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20 s trza łó w  do o rs za k u  k ró le w skie g o . — Zam achow iec za b ity .
PA R YŻ , 9. 10. (P A T ). NA  K R Ó LA  

ALEKSAND RA JU G O SŁO W IAŃSKIE­
GO, K TÓ R Y  P R Z Y B Y Ł  DO M ARSY- 
LJI, DOKONANO ZAM ACHU. K k Ó L  
/O S TA Ł  RANNY. PRZEW IEZIO NO  GO 
DO RATU SZA. ZAM AC H O W IEC  ZO­
S T A Ł  Z A B IT Y  NA MIEJSCU PRZEZ 
AGENTÓ W  PO LICYJN YC H .

ŁA D O W A N IE  K R Ó LA  ALEKSAN­
DRA O D BYŁO  SIĘ W  PO RC IE  M AR- 
SYLSK IM  O GODZ. 16.10 W EDŁUG 
PRZEPISANEG O  CEREMONJAŁU. —  
KRÓ L W S IA D Ł  DO PO W O ZU , PO- 
CZF.M O RSZAK K R Ó LE W SK I R U SZYŁ 
U LIC AM I M U S T A  W  KIERUNKU PR E ­
FEKTURY. KO ŁO  GIEŁDY, GDZIE 
SK U PIL I SIE L IC ZN I W IDZOW IE , 
Ą PO ŚRÓ D  TŁU M U  PA D ŁO  OKOŁO 
20 -STRZAŁÓW . KRÓL ZO STA Ł  R A ­
M O N Y  TRZEM A KULAM I.

DALSZE INFORM ACJE PODAJĄ', 
ŻE ZA M A C H O W C Ó W  BYLO  OKOŁO 
10 clii. W IĘKSZO ŚĆ Z POŚRÓD NICH 
ZNIKŁA W  TŁUM IE. Z POŚRÓD W I­
DZÓ W  RÓ W NIEŻ JEST W IE LU  RAN­
NYCH. 1

JAK SIE OKAZUJE, K R Ó L ZO STAŁ 
RANNY PO D CZAS PRZEJAZDU PO - 
W OZEM  RAZEM  Z MIN. EARTHOU, 
PRZEZ ULICE M IASTA . ZO STA Ł  ON 
TR A F IO N Y TRZEM A KULAM I. MIN. 
RARTH O U  JEST LEKKO P A N N Y  W  
REKE. O GODZ. 17.20 KRÓ L PR ZE ­
W IE Z IO N Y  DO GM ACHU RATU SZA 
ZM ARŁ. '

7 D ALSZYC H  INFORM ACYJ O KA­
ZUJE SIE, ŻE RAZEM  ODDANO DO 
ORSZAKU KRÓLEW SKIEGO OKOŁO

Premjer Panamy zaginął
PAN AM A 9. 10. C A T ) Panuje tu Wiel­

kie Laniepokojenie o los premjera, Galilo 
Sloisa, który w raz z dwoma posłami udał 
się w niedzielę do miejscowości Carachi- 
no- położonej na wybrzeżu Oc;anu Spo­
kojnego. T*zrpus7CZaI«ł, żb samolot sza. 
(a yan-msKiego rządu przymusowo lądo­
wa! w  lasach. Na poszukiwanie zagin io­
nych udało się kilka aeroplanów.

Bandytyzm  w  Mandżurii 
kwitnie

SZANGHAJ 9. 10. (P A T ) Dzim niki 'do­
noszą. że w okolicach Mukdenu znajdu jj 
się liczna grupa powstańców chińskidi 
złożona z około 7.50C ludzi- Grupa ta p c l 
Safi napadła na r= :terunek  japońsko - 
oiand'.urskt " w 7 M O ii°w a l.  załogą. Po ­
nadto honda zatrzymała wagon towarowy- 
w którym jechali żołnierze japońscy j 
mandżurscy i wymordc-wała ich. rabując 
broń i amonicie V  Innej miejscowości 
Wywiązała sią trzydniowa walka mlądzy 
bandytami a o M zi r , " ’ " i  wojskoweml. V/ 
walce tej poległo wielu żolni erzy

20 S TR ZAŁÓ W . RÓ W NIEŻ JEST LEK 
KO RANNY GENERAŁ, K TÓ R Y  ZNAJ­
D O W A Ł  SIĘ W  TRZECIM  Z RZĘDU 
PO W O ZIE  O RSZAKU K RÓ LE W SKIE ­
GO.

ZABÓJCA ZO S TA Ł  ZA B ITY  NA 
MIEJSCU. JEST TO  OSOBNIK DOŚĆ 
KO RPULENTNY, L A T  OKOŁO 40-tu, 
PRAW D O PO D O B N IE  JU G O SŁO W IA­
NIN.

R zą d y  króla Aleksan d ra
Tragiczny zgcn króla Aleksandra 

Karadżordżewicza jest straszliwym, 
niepowetowanym ciosem dla młodego 
państwa jugosłowiańskiego. Ginie z  rę­
ki mordercy król zaledwie 46-letni, wódz 
wsław iony udziałem w  wojnie św iato­
w ej lat 1914— 1918, monarcha utalento. 
wany i pracowity, cieszący się wielka 
popularnością wśród wszystkich trzech 
narodów swego państwa. Pozostaje po 
rfm  syn Andrzej, dziecko zaiedwle 10- 
Ietnie, co spowoduje konieczność dfa 
gotrwałej regencji, która —  jak wyko, 
zaf przykład rumuński —  jest w  tru;’ ^ 
nych stosunkach bałkańskich systemem 
rządów słabym, chwiejnym ł niebez­
piecznym.

A  tymczasem sytuacja Jugosławii 
jest 1 zewnętrznie trudna z  powodu na­

piętych stosunków z W łochami ł 
zw łaszcza wewnętrznie niepewna z po­
wodu skutków zamachu stanu, jakiego 
zmarły król dokonał 6 stycznia 1929. 
W praw dzie bowiem dyktatura królew­
ska została w  r. 1931 zlikwidowana, ale 
obowiązująca od 3 lat centralistyczna 
konstytucja nie jest uznawaha przez 
Chorwatów i Słoweńców i stanowi ty l­
ko zamaskowaną formę dyktatury. 
Królow i zabrakło czasu na pozyskanie 
zgody Chorwatów i Słoweńców i  ;ia 

i  /cementowanie w  ten sposób swego 
1 ópsńsiwa Dyktatura była jego wielki,n 

błędem, pogłębiła ona przedzia* m iędzy 
Bełgraaem a Zagrzebiem i Lubiani. 
Król miał jednak tak wielką popular­
ność w  państwie, że on jeden mógł prze. 
prowadzić powrót do normalnych sto.

sisnków konstytucyjnych. I  oto gini9 
Pfzed dokonaniem dzieła, zostawiając 
trzy narody poróżniune i n iezadowo­
lone.

Aleksander był młodszym synem 
kió la Piotra I, który w  i. 1903 wstąpił 
na tron po zamordowaniu ostatniego z 
Obrenowlczów Aleksandra i jego żo.iy 
Dragi. Gdy starszy syn króia, Jerzy, z 
pow oau swych w ystępów  antyaustriac­
kich musiał zrezygnować z praw do 
korony, następcą tror-u w 1909 r. zost-.l 
Aleksander. P o  śmierci ojca który 
pierwszy w  dziejach zjednoczy* w  r. 
1918, wszystkie ziem ie serbskie, chor­
wackie i słoweńskie pod jednem berłem, 
został Aleksander drugim królem ,.na i- 
stwa Słoweńców, Chorwatów i So-- 
bów ‘‘ . które w  r. 1929 zmieniło nazwę 
na „Jugosławię

Zabicy król ożeniony był z Marią, 
córką zmarłego króla rumuńskiego 
Ferdynanda, a siostrą obecnego kró’ a 
Karola I Osierocił czw oro małych 
dzieci. Z męskich członków d ym sr i 
źY ją f ‘Syn Andrzej i brat stryjd$zn/
PflWPł .

JAN M A TYAS IK

M i n i s t e r  B a r t h o u  z m a r
BERLIN, 9. 10. (P A T ) W ED LE IN- 

FO R M ACYJ NIEMIECKIEGO BIURA 
INFORM ACYJNEGO, FRANCUSKI M I­
N ISTER S P R A W  ZAGR. BARTHOU, 
ZM AR Ł.

*  *  *
Reo. Zgon Ludwika Barthou przy­

chodzi niespodziewanie, gdyż mimo 72 
lat minister trzymał się dobrze i roz­
w ijał w  ostatnim zwłaszcza czasie, na 
L idze Narodów, ożywioną działalność 
Barthou był w  r- 1913 premjerem i kil­
kakrotnie ministrem. Od 40 lat zasiadił 
w  parlamencie. Należał do Akademji 
Francuskiej. Napisał szereg dzieł histo­
ryczno - politycznych.

Ostatniem dziełem Barthou było 
wprowadzenie Rosji do Ligi. Zmarł w  
toku akcji 0 Pakt wschodni.

Zabójca Jest Jugosławiantnem
PARYŻ, 9. 10. (P.AT ) Jak donoszą 

dzienniki, zabójcą króia był Jugosło­
wianin. Nazyw ał się Petro Calomen. 
W śród w idzów  wiele osób jest rannych.

PA R YŻ , 9, 10. (P A T ) Korespondent 
agencji Havasa podaje z Marsylji, że 
zamachowiec po dokonaniu zamachu 
usiłował Dopełnić samobójstwo, jednak 
policjanci i tłum przeszkodzili tnu w  tem. 
Zamachowiec został zlinczowany na 
placu przed prefekturą.

Z w i j k i
t o

najwyższy  
g a t u n e k ! !

O s trz e g a m y  p rz e d  l ic h e m ’  
w y ro b a m  !!!
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W A R S ZA W A  9. 10. (tel. wł. G.) W  
rządzie zapadła d ecyz ji załatwienia de­
kretu refo-rmy instytucji ubezpiecz iń 
spoDcznych. Reforma ta pc legać będzia 
przed wszystkiem na złączeniu obecnie 
istnleiacych 4 odrębnych zakładów: a 
mianowicie: Z. U, P-, Ubezpieczeń robot-

I niczycli. Ubezpieczeń chorobowych i J- 
bezpieczeń od wypadków w jeden zakład 
ubezpieczeniowy z odpowiodniemi działa­
mi wewnętrzneml. Ponadto pewne czyn­
ności manipulacyjne z a k ł a d u  u b ez p i ec z e ń  
społecznych przejąć m ają u:aądy skarbo-

W  całem mieście zapanowało ol­
brzym ie podniecenie. Chorągwie opusz­
czono na wszystkich gmachach do poło­
w y  masztu na znak żałoby.
, (Red- W edług wiadomości berliń­
skich, morderca pochodzi z Zagrzebia, 
bjTby w ięc Chorwatem Wielu Chorwa­
tów, w rogów  obecnego rządu, uciekło 
zagranicę, wśród nich zatem (lub wśród 
Macedończyków) mógł się znaleźć mor­
derca.)

W arto przypomnieć, że przed 31 laty 
zginął od kul spiskowców wojskowych 
w konaku belgradzkim Aleksander I z 
dynastji Obrenowiczów. Temu morder­
stwu zawdzięczali Karadżordżewicze 
tron. Dziś inny Aleksander, z  ich rodu, 
ginie w  Marsylji, dośtąd się udał w  ofi 
cialnej podróży, która go miała zawieść 
do Paryża.

Króiowa nie towarzyszyła 
mężowi

PAR YŻ, 9. 10- (P A T ). Króiowa M"ria 
jugosłowiańska nie towarzyszyła swe­
mu małżonkowi w  powozie- Op"ściła 
ona Białogród, udając sie do Paryża ko­
leją. Właśnie dziś w  nocy miało nastąpić 
spotkanie króla i królowej w  P"on .

Oburzenie w Paryżu
PAR YŻ, 9. 10. (P A T ). Pierwsza w ia­

domość o zamachu marsylsklm nade­
szła do Paryża o godz. 17-tej i rozeszła 
się lotem błyskawicy. O godz. lS-tej 
dzienniki paryskie w ydały nadzwyczaj­
ne dodatki, które zostały rozcbwytane 
w  lot przez publiczność, wyrażającą głoś­
no swe oburzenie. Na wszystkich gma­
chach państwowych w  Paryżu opuszczo­
no tlagi do połowy masztów.
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W Hś^panji snów pluną kościoły!Titulescu w ejdzie w  skład 
gabinetu?

BUKARESZT. 9. 10. (PAT) Prem jer 
Tatarescu po druglem  spotkaniu z Titu- 
łescu udał się na posłuchanie do króla- 
Szczegóły tego posłuchania nie są, znane. 
Tatarescu w  słowach najcieplejszych u- 
proslł Titulescu by wszedł do rządu jako 
kierownik polityki zagranicznej. Titulescu 
zastrzegł sobie do środy czas do namysłu. 
Do tego czasu odbywać się będą dalsze 
pertraktacje.

Powinszowania Ojca św. 
dia Motty

G ENEW A 9- 10. (KJCP) Nuncmsz a- 
postoJski w  Bernie Szwajcarskiem zło ­
ży ł ministrowi spraw zagranicznych 
Szwajcarii p. Motta w  Imieniu Ojca ś * .  
powinszowania z  powodu przemowie* 
t. a Motty o  niewłaściwości przyjmo­
wania Rosji sowieckiej do L ig i Naro­
dów.

Rokowania Watykanu 
z Mandżur"

M/ASTO W ATYK A Ń SK IE  9. 10.
'(K A P ) Na mocy układu, zawartego d a- 
n.iędzy rządem mandżurskim i Stolicą 
Apostolską w  Mandżuko ma być stwo­
rzona oddzielna diecezja, niezależna 
od dotychczasowych władz' kościelnych, 
rezydujących w  Peiringu.

Sprawa nawiązania stosunków dyplo­
matycznych nie jest dotychczas poru­
szana, gdyż Stolica Apostoiska chce 
zaczekać na uprzednie uznanie Man- 
ćżukuo przez inne państwa.

1'zesi likwidują hitlerowców 
na Śląsku

M O R A W SK A  O STR AW A, 9- 10 
(FAT ). W ładze bezpieczeństwa zw róci­
ły  uwagę na niemiecką panję Sch le;1- 
sche łleimatstront, w  której szeregach 
zgrupowani b y ’i członkowie partii nie­
mieckich narodowych socjalistów roz­
w iązanej niedawno przez władze. A re­
sztowano kilku członków tej partji i 
przywódcę na śląsk hulczyński, ' Otto 
Eezdieka. Aresztowani będą odpowia" 
dali za naruszenie ustawy o ochronie 
Republiki, t. ]. za spisek przeciwko 
państwu. Na Śląsku hulczyńskim aresz- 
tcwano nadto niejakiego Heidemanna, 
‘-.tóry kolportował z Niemiec zabronic- 
:.y tekst' pleśni p t- Freiheitslied 
\ ukschin. Pieśń ta została wydana w 
Raciborzu przez Deutsche Ostfrunt-

Nowa sekta hitlerowska
BERLIN, 9- 10. (K AP). W  Essen po­

wstał nowy zw iązek religijny pod na­
zwą „Katolicki ruch narodowo - k 
ścielny“ , stojący blisko gminy religii" 
..ej starokatolików, jednak obejmujący 
ićw n ież rzymskich katolików i prot*.- 
Fantów. Celem związku jest „założenie 
katolickiego niemieckiego kościoła na­
rodowego z niemieckim językiem lit . 
gicznym, od zarządem biskupa, nieza­
leżnego od Rzymu". Kościół ten ,.zob > • 
■'Fazuje się szanować wielką przeszłość 
Niemiec i pracować bez zastrzeżeń na 
rzecz rozwoju kraju pod rządami w o ­
dza Adolfa rfitlera‘‘.

Jest to mjwa zatem sekta utworzona 
r '/ e z  narodowych socjalistów niemiec­
kich.

w Tokio rów nież strajkują
TOKIO , 9. 10. (P A T ). Część pracow­

ników tramwajow3’ch odrzuciła orze­
czenie rozjemcze 1’kwldujące str u* 
ram w a jow y j w  nocy z 7 na 8 b- m 
obsadziła kilka remiz tramwajowy--!, 
co w yw oła ło  zakłócenie normalnej ku 
munikacji. Usiłowania strajkujących po­
zyskania poparcia robotników zatrud- 
ncnych w  przemyśle, spełzły na niczem. 
Policja przystąpiła do usuwania straj­
kujących z  remiz, przyczsm dochodziło 
dc ostrych walk.

BUENOS AIRES W  ramach Kongresu 
Euch -ystycznego odbył się tu szereg 
pi-/> !ęć. O. O. Salezjanie dali bankiet na 
cześć J. 3. ks. prymasa kardynała Hlon­
da. V/ bankiecie wzięło udział 2.000 osób-

P A R Y Ż  9. 10. (P A T ) Z  Madrytu do­
noszą, że ruch rewolucyjny mający o- 
becnie charakter wyłącznie antyrządo­
w y , przeniósł się do Andaluzji, gdzie 
kierownictwo strajku generalnego prze­
jęła w  swe ręce organizacja anarch'- 
styczno - syndykalistyczna odgrywają­
ca w  tej prowincji bardzo poważną ro ­
lę W  Madrycie nie tają obaw. że ak. 
cja rozpoczęta w  Sevj!li ogarnie szereg 
innych ośrodków. W  miejscowości M er- 
\a doszło już do starcia m iędzy straj­
kującymi górnikami i gwardją cy wilną. 
Trzech gwardzistów zos+a{o zabitych 
rannych jest 15 osób. W  miejscowości 
Paterna del Campo podpalono kościół 
i plebanję.

W  Sew illi anarchiści podpalili słyn.iy 
kościół historyczny św. Trójcy. Ko­
ściół spłonął doszczętnie.

W  przewidywaniu wybuchu strajku

Taniec zniżkowy
W A R SZ A W A . 9. 1U. (P A T ). Na dzi­

siejszych giełdach walutowych nastąpiła 
dalsza balssa funta ang'elskiego, który 
osiągnął na wszystkich giełdach rekor­
dowo niski kurs. Dewiza na Londyn no­
towana była w  W arszaw ie 25-80. wobec 
25.85 w  dniu wczorajszym, w  Zurychu 
14-94V* wobec 14.97, w Paryżu przy 
otwarciu 73.92 (74-07 przy wczorajszem 
zamknięciu). Jednocześnie nastąpiło pe­
wne wzmocnienie dolara. Dewiza na No­
w y  Jork notowana była w  Zurychu 
3.043/4 (3 -043/s), w  Paryżu otw- 15.07 
(wczorajsze zamkn. 15.05'/s). W  War-

M inisterstwo O św iity  wydało n ow i 
zarządzenie do rektoratów wyższych u- 
czelni w związku z r o z p a r c ie m  f °Ku a' 
kademickiego 1931/::. Wobec wątpliwości 
jakie nasuwało stosowanie przepisów o 
opłatach akademickich, w stosunku do 
studmtów. którzy mają już absolutorjum 
po przesłuchania wszystkich przepisa­
nych wykładów 1 odbyciu zajęć praktycz­
nych, l-3cz nie złożyli jeszcze egzaminów 
na niższy stopień naukowy Magistra- 
Ministerstwo ustaliło specjalne stawki 
opłat dla tej uategorjl słuchaczów, ih  
wydziałach humanistycznych i matema­
tyczno-przyrodniczych Uniwersytetów, po­
bierana będzie jjd tych studentów połowa 
czesnego, o ile zechcą oni korzystać z i -• 
bljotek uniwersyteckich- świadczeń Orieki 
zdrowotnej- ulw przejazdowych na PKP. ł

W A R SZA W A  2. 10. /teł. wł, G-) Z po­
śród wielu kombinacyj ..dobroczynnych" 
przeprowadzanych prz2Z posła z BB. Id z i­
kowskiego na rze~, rzemieślników wyszła 
na św iatło dzienne ciekawa historja z 
brylantem.

J-±k w iadom o za złożone pieniądze 
przez rzem ieślników zakupiono brylant 
wartości 5.C30 zł. dla w icedyrektora C 
p-artamentu- podatkow ego Michalskiego- 
Prezent ten miał wręczyć Michalskiemu 
Idzikowski. Na drugi dżisń po nabyciu 
brylantu Idzikowski przybył do prezesa 
związku rzem ieślników sen. Wendt i. 
(który zmarł) i oświadczył mu, że nie

powszechnego na kolejach, w ładze zmi- 
lltaryzow ały koleje I pow ołały pod 
broń -wszystkich kolejarzy rezerw istów .
W  M adrycie w  godzinach w ieczornym  
ulice b y ły  opustoszałe. Gdzieniegdzie 
słychać było pojedyncze strzały. Ruch 
strajkowy rozszerza się, jak się zdaje, 
głównie na południu kraju. Na pólno-:y 
w ładze opanowały sytuację. W  AstiiHi 
samoloty wojskowe bombardują pow ­
stańców, którzy uciekli w  okolice gó­
rzyste. W iele oddziałów powstańczych 
poddało się władzom.

W edług niepotwierdzonych dotycly 
czas wiadomości, liczba poIlcj‘antó *  
zabitych przez powstańców w  Asturji 
w  pierwszym dniu powstania sięga 243 
Policjanci ci w  pościgu za rebeliantami 
wkroczyli w  o-kolice górzyste, gdzie 
zostali wystrzelani.

funta ang. trwa
szhwie kabel na N. Jork zw yżkow ał z 
5-253/« na 5.2t>3/*. Dewiza nowojorska w  
Londynie przy otwarciu 4 90*/8 wobec 
4.9)*/u przy wczorajszem zamknięciu- 

Dzisiejsze kursy stosunkowo niezna­
cznie różnią się od względnego parytetu 
funta i dolara 4.865/s. Zniżka funta poza 
technłcznemi powodami natury sezono­
wej przypisywana jest ostatniemu wy- 
stąpeniu angielskiego kanclerza sharoi: 
który ośw iadczył, że czynnikom oficjal­
nym nie zależy na utrzymaniu kursu w a­
luty angielskiej.

{•tramwajach i tp.
l ?  Na &kutek zalc-wń władz nadzorczych, 

wyznaczyły rady wydziałowe dodatK^wo 
terminy egzaminów dla tych studentów, 
którzy nie mogli stanąć przed komisjami 
egzaminacyjnymi z powodu odbywania 
letnich ćwiczeń wojskowych.

W  b tygodniu rozpoczną się na wyż­
szych uczelniach sesji kom isyj lekarskich, 
dla przeprowadzenia badania nowowstę- 
pujacych słuchaczów.

Dla zapobieżenia nadużyciom przy u- 
dzielaniu stypendjów dla niezamożnych 
studentów, zarządziły rektoraty wyższych 
uczslni na podstawie okólnika Minister­
stwa Oświaty. bv wszyscy kandydaci do 
stypendjów podawali szczegółowe dane- o 
sytuacji osobistej- jak rownlei dene o za­
wodzie i sytuacji majątkowej rodziców-

podejmie s i . zaofiarowania prezentu- wo­
bec Czego zwraca brylant i prosi o pokwi­
towanie.

Po wypisaniu pokw itowania odbioru 
Id. oświad:zył- że Przez zapom­
nienie nie zabrał ze sobą brylantu, dostar­
czy go jednak następnego dnia. Od te rp  
czasu brylantu owego już nikt nie oglą­
dał. Ciekawym jest i wielo mówiącym 
fakt wstawienia pyz.z Idzikowskiego na 
pokwitowaniu własnoręcznie daty,. Spra­
wa ta zostanie n iewątpliw ie wyjaśniona 
przez śledztwo.

Ciekawe również były machinacje 
. .-piekun ♦ Idzik ' '  go  ua tle obniże-

SUCHY S Z A M P O N

V > ? v  '^ J o o n a s z a jk  szybko łw n ooM t w łosy  1HADJUE FRYZURZE RUSZYSTOŚĆf 
pudełko 2 . -  zł.

J .fc S T S T E  M  P N  8 E W I C Z -P O Z N A Ń

NASZ D ZIAŁ  S P O R T O W Y

Każdej środy dział sportowy „K u r­
iera" będzie się ukazywać w  zw iększo­
nej objętość]. Obok wiadomości bieżą­
cych —  w  dziale tym znajdą Czyteln i, 
cy  syntetyczne artykuły pióra p ierw ­
szorzędnych fachowców, omawiające 
najważniejsze wydarzenia i kwestie 
sportowe. W  dzisiejszym numerze 
,,Kurjer sportowy"* mieści się na str. 8.

LOUIS BARTHOU 
Zmarły nagle w  Marsyl.ii minister spray? 

zagr. Francji.

nia podatku obrotowego dla rjerdieśfn '- 
ków z 223 proc. d j  1 proc.

Idzikowski w iedział o orzeczeniu N a j­
wyższego Tryb mału Administracyjnego, 
że od rzem ieślników należy się podatel 
w  wysokości 1 proc . a nie w wysokości 
2.25. 'W yzyskując nieświadomość rze 
mieślników Idzikowski podjął -.akcję** c 
zmniejszenie podatku i zsbpal na ten ce 
około 30.000 zł.

Znając dokładnie stan prac zw iąza­
nych z obrrżm iem  tego podatku Idzikow ­
ski iume tę zatrzymał dla siebie. Sprawa 
dojrzała samorzutnie i podatek został ob­
niżony nienależnie od rzekom ych starań 
Idzikowski 3go-

Delegsri Z .N .P -  u płk. Sławka
W A R S Z A W A , 9. 10. (tel- wł. —  G-) 

Prezes klubu BB. płk Sławek, przyjął 
dziś delegację Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, która przedstawiła ■ mu poło­
żenie szkolnictwa. P. Sławek w ypow ie­
dział się przeciw  zamierzonemu wpro­
wadzeniu stałych opłat w  szkołach po­
wszechnych, oraz obniżeniu 7-m:o let­
niego obowiązku szkolnego. Przedsta­
wiciele nauczycielstwa raz jeszcze w y ­
sunęli projekt wewn. pożyczki szkolnej, 
która byłaby rozpisana na wiosnę przy­
szłego roku i miałaby dostarczyć mini­
sterstwu środków finansowych na budo­
w ę szkół powszechnych. Prezes Sławek 
przyrzekł delegacji, iż projekty przez nią 
przedstawione, rozważy.

Saldo handlu za g r. Polski
W A R S Z A W A  9. 10- (teł- wł. G.) Saldo 

dodatni 3 w bilansie handlu zagraniczne­
go  Polski za wrzesień wyniosło 21.029 ty. 
sięcy złotych. Przyw ieziono z zagranicy 
224.281 ton towarów  wartości 63-396 tysię­
cy złotych wyw ieziono 1,180-485 ton w a r ­
tości 84.425 tysięcy.

Stan bezrobocia
W A R S Z A W A  9. 10. (tel. w ł. G.) W e­

dług zestawień e rynku pracy na dzień 
6 bin. zarejestrowano w  Polsce 290.072 
bezrobotnych- Ilość zarejestrowanych bez. 
robotnych wzrosła więc w  ciągu tygodnia 
o S37 osb.

rOGRZEB ŚP. KS- SKOWROŃSKIEGO.
W  M ikołow ie odbył się pogrzeb 72-letnie- 
go działacza niepodległościowego, śp. ks. 
prałata Al. Skowrońskiego. W  pogrzebie 
wzięli udział biskupi Adamski i Gawlina, 
delegat wojewody star- Jarosz- marssz, 
sejmu śląskiego W olny i w. inw

i . + p .*. i  p.
HELENA z Zarzyekich

B R E J  T E R O W A
żona lekarza

pe długich i ciężkich c ierp icn iłeh , św, Sakramentami, zasnęła w  Patiu
dnia 8 października 1954 r. pr?ażywszy lat 50,

O brząd pogrzebow y odbędzio t lę  w środę, dnia 10 października br. o jfodz 
 ̂ po południ*) z domu żałoby przy nt. Akadem ick ie j 1. 26 na cmentarz Łyczakow ­

ski do ffrobowca rodzinnego, na który ząpraaza Krewnych. P rzyjaciół i Z n a jo »yeh  
w głębokim  smotku pojrpźony H ą fc  z  R o d z iu ^

N a b o ż e ń s t w o  Ż * f o b n e  za spokój duszy ś. p. Zm arU j odprawione zo­
stania w czwartek, dnia 11 października br. o godzin ie 9 rano, w  keśc!e 'o  para­
fialnym św. Mikołaja. Lwów , dnia 8 października 1934

Zakład pogrzebow y „ELTZJU M " S sb iesk iego  9 Tel. 89*49 28636

mmm

Seria mm Min. Oświaty
w związku z nowym rokiom akademickim

H is to ^ a  Jednego bryłantu
z s  p is n ią d zz rze m lsS Ifiikd w



Nr. m >,K U R  JER** z dnia 10 paźdzeirnika 1934 5tr. »

OB O  SZ  K I

W łaściw ie w szyscy  w  Polsce uwa­
ża '! za rzecz naturalną, że nasza wschód, 
nia gianica oaazieli ną§ nietylko cd 
irnego p a ń s t w a ,  lecz także od in­
nego ś w i a t a .  Graniczyliśmy kiedyś 
z  muzułmanami, graniczym y dzisiaj z  
bolszewikami. W padały kiedyś do nas 
bandy nogajskie, wpadały też i bolsze­
w ickie, chód dzisiejsza Polska, nauczo­
na doświadiczen.ami, zorganizowała 
■dzisiejszy K.O.P. lepiej, niż Polska 
przediozbiorowa.

W szyscy  też w  Polsce, a już szcze­
gólniej narodowej7, uważali za rzecz 
zrozumiałą samą przez się, źe jest 
nam potrzebny pokój z państwem rosyj- 
sklem, i to pokój trw ały —  w iecz ty 
jakby, to powiedziano w  X V II wieku, 
—  ale lównocześnie rozumiano też po­
wszechnie, ze  z bolszewizmem jako 
doktryną musimy walczyć na śmierć
1 życie. A  zresztą i pokój m iędzy Rosją 
Sowiecką, a Polską nie wyniknął by­
najmniej z jakiejś idylli, ale z wojny 
prawdziwej, krwawej i okrutnej.

Pokój w ięc z państwem rosyjskiem 
\ wojna z doktryną bolszewicką, to by­
ły  dwa stany w  różnych i nie stykają­
cych się z sobą płaszczyznach rzeczy­
wistości _ politycznej.

Dzisiaj ten idealny układ w  p rze­
strzennej geom etrji politycznej został 
zw ichrowany przez wstąpienie Sow ie­
tów  do L ig i Narodów. Dużo o tern 
wstąpieniu pisano. Żydowska prasa się 
zadhwyca. W ed le  ,,Naszego Przeglądu ‘ 
.•wstąpienie ZSSR  do L ig i Jest jednym
2 ważniejszych epizodów w  dzisiejszej 
ostrej" w alce postępu z  ciemnotą, zguo- 
nego I ponurego fatalizmu niemczyzny 
2 idealistycznym polotem myśli słowlań 
skjch i  łacińskich narodów". A m ery ­
kańscy sjoniści zdążyli już.nawet poroz­
m awiać z bo’ szewikami i uzyskać od 
irch obietnice ulg dla ruchu sjonistycz- 
ttego w  ZSSR.

Na Zachodzie Europy zrozumiano, 
że z chwilą wstąpienia Sow ietów  do 
L igi zatarła się granica m iędzy św ia ­
tem pojęć i metod bolszewickich z je­
dnej, a europejsk;ch z drugiej strony. 
Pocieszają się tam nadzieją, że jednak 
Łie Sow iety Europę zasymilują, lecz 
cdwrotme. Słaba to nadzieja dla w szyst­
kich, którzy nieco głębiej znają b o ’ -  

szewizm  i Rosję.
W ychodząca w  Polsce prasa ruska 

wystąpiła zwartym  frontem p rzeć  w  
bolszewikom w  Lidze. Jest to  oczy­
w iście zjawisko zupełnie zrozumiale, 
choć nie mające w iększego w  tej chw i­
li znaczenia.

Prasa polska sprawę bolszewików 
w  Genewie potraktowała dosyć formal­
nie. Prasa prorządowa ze  względu na 
Politykę rządu, prasa narodowa zawsze 
Propagowała, że na granicy wschod­
niej powinna mieć Polska m ożliwe przy 
>azne stosunki z państwem sowieckiem.

Ż  odosobnionym, choć gwałtownym, 
Protestem wystąpiło pismo literackie 
„Zet". Sow ;ety  to:

Kraj. w którym  niema wolności oso­
bistej. ani tzw humanitaryzmu- gdzie 
Uczucie litości jest tępione jako prze­
sad burżuazyjny, gdzie umierającemu 
z Słodu mówi się: zdychajI Kraj, w  któ- 
rym niema sprawiedliwości, niema me 
rain0ści, niema stałych norm prawnych- 
»T ą j w którym niema rodźmy, ani na- 
"udu, ani re lig ji. Kraj w którym nioma 
'lozofjj, bo jedyną filozofję. jaką się 

10 uznaie tj. djalektykę Hegla epre- 
f^ row aną na użytek feorji materjaJiz- 

u dziejowego, zam ieniono w dogmat 
® wię: wyzuto ją z cech myśli spekula­
cyjnej.

Akt oskarżenia sformułowany przez 
przeciw  bolszewizmowi .est o

w ie le  dłuższy, niż zacytowany wyjątek 
a przytem jest dobrze obwarowany ar­
gumentami. O polityce Litw inowa pi­
sze „Z e t" :

Kłamać umieją bolszewicy po mi­
strzowsku. to też nabierają bez skrupu 

■ łów tę zbankrutowaną Ligę N arodów  k! 5- 
rą uważają za zbiorowisko bandytów 
i durniów, i poczytują sebie *a zasiupę 
wyprowadzić |ą w  pole tak jak prawo­
wierny żyd poczytuje sobie za zasługę 
oszukać i zniszczyć goja.

M y nie mamy potrzepy biomc L ig i 
Narodów, która w  naszeni pojęciu nie 
jest ani Ligą an.i Narodów. A le nie mo­
żem y nie zauważyć, że nawet pozory 
dotychczasowej wspólnoty europejskiej 
zostały przez wstąpienie Sow ietów  do 
L ig i zniszczone. Tak jak w  roku 1921 
Polska mogła zawrzeć bez oglądania się 
na resztę Europy pokój v Rydze, tak 
samo dzisiaj przyjmując ze spokojem 
do wiadomości mtroitus sowiecki do 
Genewy, nic może się Po'ska tern zda­
rzeniem zachwycać.

Przez wejście do G enewy uzyskah 
idea bolszewicka bilet d‘entrće na try­
buny myśli europejskiej. I tak mnożą 
się coraz bardziej objawy przesączania 
się myśli bolszewickiej do Polski. ,,Wia 
domości L iterackie" są już właściwie 
organem oświeconego bolszew iam ; 
Najwainiei: zym  tam dzisiaj pisarzem 
r.ie jest już dz’siaj nawet Boy-Żeleński, 
lecz Karol Radek. On to poucza Leona 
Kruczkowskiego, jak powinien pojmo­
wać historię pisarz bolszewicki. Na 
zjeździe pisarzy sowieckich w  Mos 
kwie wykłada Radek, dlaczego literatu­

ra polska nie stworzyła po wojnie 
dzieł godnych uwagi{?). Za podstawę 
swoich rozważań bierze oczyw iście 
Radek Kadena Bandrowskie&o. Natural­
nie referują o tern polskiemu czyteln i­
kowi „W iadom ości".

Pragniem y stwierdzić, że dzisiejsza 
polska oficjalna rzeczywistość nie jest 
odporna na boLzew izm . Dopiero w czo ­
raj* stawał przed sądem we Lw ow ie 
członek „Legionu M łodych" oskarżony
0 kolportaż bolszewickich ulotek. U w ol­
niono go, bo tylko połowa sędziów  
przysięgłych potwierdziła winę oskar­
żonego. Druga połowa winy tej nie do­
strzegła.
Niszczącej fali żydowskiego komunizmu
1 rosyjski°go nihilizmu może się prze­
ciwstaw ić zwycięsko w  Polsce tylko 
idea narodowa, wsparta o uniwersalne 
Idee katolicyzmu. Polskie państwo na­
rodowe —  budujące zwycięsko nową 
Polskę —  mogłoby bardziej swobodnie 
i j|  dzisiejsze państwo sanacyjne, pro- 
\1 adzić politykę pokojowa wobec Z w  ą- 
z:ku Sowietów7, bez obawy o wewnę­
trzną spoistość narodu. Dziś te obawy są 
uzasadnione i dlatego —  nie stając w  
sprzeczności z zasadniczym postulatem 
obozu narodowego prowadzenia poli­
tyki pokojowej wobec Rosji Sowieckie i 
—  na niebezpieczeństwo bolszewickie 
wypada zwracać uwagę. Obecność So­
w ietów  w Genewie .est widomym zna­
kom  większych możliwości pokojowej 
penetracji bolszewizniu w  Europie.

R.

rządu
Pisząc o urzędnikach jako oparciu 

reżimu sanacyjnego ryzykuie „C zas" 
twierdzenie, że „urzędnicy w  czynnej 
służbie nie są nigdy oparciem politycz- 
nem, takiem oparcie mogą być tylko 
kandydaci na urzędników (nadzieja na­
grody) i zredukowani urzędnicy jżal i 
zawriść). Urzędnicy w  czjmnej służbie 
muszą być oportunistami".

W  dalszym ciągu swych w yw odów  
organ konserwatywny w7yraża opinję, że 
„gd yb y  rząd mógł płacić wszystkim u 
rzędnikom po tysiąc złotych miesięcz­
nie, to w szyscy urzędnicy staliby s:ę 
gwałtownym i jego entuzjastami". Dla­
czego? Bo „ludźmi rządzi interes". 
Przekonania urzędników zależne są od 
polityki urzędniczej rządu-

Organ „sanacji moralnej" j „obozu 
państwowego" nie uwzględnia zupełnie 
momentów etycznej, narodowej, ’ ub 
państwowej natury, nie uznaje pobudek 
ideowych i nieegoistycznych. Jeśli rząd 
zapłaci tysiąc złotych na pierwszego, to 
może przez resztę dni miesiąca prowa­
dzić państwo ku przepaści. M oże ogło­
sić bolszewizm, lub rozparcelować pań­
stwo między narodowości... Tysiąc zło­
tych —  to jedyna „ideologia" urzędu - 
ków. Trudno zaiste o większą pogardę 
d!a polskiego urzędnika.

Znajdujemy pozatem w  „Czasie" 
kilka spostrzeżeń trafnych P isze  np : 
„Dano pewną ilość posad młodym lu­
dziom ze  Strzelca czy z  Legjonu Mło­
dych. Bankructwo tej pd ityk i jest jut 
dzisiaj oczyw iste", to .znaczy, ż e r z ą d  
nie pozyskał sobie w  tych młodych lu­
dziach oddanych i'p ew n ych  zwolenni­
ków. Można się również’ zgodzić na 
zdanie, że „jeśli urzędnik wykonuje 
swoje funkcje sumiennie i lojalnie, *♦<* 
jego przełożeni nie powinni się rntere- , 
sować jego przekonaniami polityczni • 
rri“ . Interesującą jest myśl. by wprowa 
dzić . u nas instytucję „gabinetu niin'- 
strą", złożonego z urzędników powoły­

wanych i płatnych poza pragmatyką 
służbową. Zapewniłoby to stabilizację 
reszcie urzędników.

I oto jak „C zas" kcńczy:
„Praw dziw e oparcie polityczne może 

rząd tylko znaleść w  siłach społecz­
nych, a nie w  biurokracji.. Państwo biu­
rokratyczne —  to są zawsze doinki z 
kart... Można się oprzeć na wojsku, na 
policji, wreszcie na bojówkach... ale na 
armji urzędniczej —  to jest utopjj.. 
Zbiurokratyzowane społeczeństwo pro­
wadzi do słabych i niepopularnych rzą­
dów  i do upadku reżimów i państw7' 1.

Organ krakow7ski zapewnia, że „pra- 
v  da ta coraz szerzej sobie drogę toruje 
w7 obozie rządowym w Polsce". C zy ,:, 
że obóz ten chce zabrać się obecnie do 
„pozyskiwania społeczeństwa". Po 
cśmiu latach! Zaiste, niektóre prawdy 
bardzo powoli torują sobie d,ogę do 
g łów  sanacyjnych

Kto jednak będzie zdobywał owe 
„s iły  społeczne"? O czyw ?ście —  urzęd­
nicy-__________ (a x )_

Rozwiązana akademia Ch. D. 
w Sosnowcu

W  ub. niedzielę odbyło się w  So­
snowcu uroczyste poświęcenie sztanda­
ru miejscowej Chrz. Demokracji. W  cza­
sie M szy św. ks. w ikary Czubki doko­
na! no święceń'a sztandaru, poczc.n 
hczn' uczestnicy uroczystości udali s-e 
do .Domu Katolickiego", gdzie miała 
sio odbyć akademia. Tu senator K orfL i­
ty w ręczył sztandar prezesowi Awiń- 
skiemu. poczem zabrał głos na temat 
idei chrześcijańskiej w  życiu społecz- 
nem i państwowem, przyczem wyraził 
się następująco: „Jedni zrortło piawa
widzą w  sile fizycznej lub sile zbrojnej, 
ittnl śmiertelnego człowieka uważają za 
moroka i źródło prawa". Tu obecny na 
na sa'i komisarz P. P. akademię rozwią­
zał, uzasadniając to teni, że „mówca n.’ 1 
oizem aw iał dn fe-mahi".

‘KOWALSKI! •
STOSUJE S»eOOZV UPO«CiVWVCH —

B d U S M  
O K O W Y

kONteczNte i  a inahic 
- 5ERCE w OiEPSCiENiU1

CHIIW*ii Ali KO WALSK jIIpałmaw,

f y i ą w & i  g  d n i a
Tylko za pieniądze!

Za wszystko każą płacić. Nawet za 
naukę czytania i pisania. Dla kogoś jest 
w  Polsce za mało analfabetów i za dużo 
umiejących czytać. ‘ P rzez caty wńek 
X IX  ubolewano nad ludem polskim, nie- 
mającym świadoiności narodowej, a w  
wieku X X  zamierza się wprowadzić o- 
płaty narazie po złotówce oJ dziecka. 
Jest wprawdzie w7 obowiązującej dotych­
czas konstytucji art 119. który gwaran-.. 
tuje bezpłatną naukę w  szkołach pań- 
swowych i samorządowych, ale na 
wszystko jest sposób. Sanacyjiia ajencia 
„Iskra" publikuje już odpowiednią inter­
pretację:

„W  projekcie wniesienia opiat na 
pomoce szkolne w  szkolnictwie pow­
szechnym nie nalcUy dopatrywać się na­
ruszenia Konstytucji i ustawy o obo­
wiązku saakinym. jak to chcą -
dzić pewna część prasy- gdyż opłaly t \ 
pomijając czasowy ich charakter, m c; i 
na celu jedyni a za-pokojcnie rzeczo 

■ wyth i koniecznych notrzeb szktdnictwa 
powszeclinego i nie obejmują kosztć v 
uposażeń personelu etatowego",

Farjzzeuszostwo „Isk ry " wyklucza 
wszelką dyskusję. Z chwilą, kiedy s ę  
wprowadza opłaty do szkolnictwa po­
wszechnego, szkolnictwo powszechną 
przestaje być hezpłatnem.

C iekawy przyczynek do dvskus'i 
nad wprowadzeniem opłat w  szkolnic­
twie powszechnem wnosi „A B C ":

Co prawda, w nowym pro jekc i; kon- 
st. -tucyjnym BB, artykuł 119' ..ulotnił 
się* i to w charakterystyczny sposób, 
bo artykuł — 1Ć3 oraz i ’.)1 pozostały 
bez zmiany, a tylko ten jeden wypadł 
jako nit-wygodny,.

W i d o c z n i e  już wte dy p l a n o w a n o  to 
co n j ięcnie  ma zosła i zrea l izow- anę .

Myli się, kto sadzi, że w  stosunkach 
polskich niema pIanow7ości.

Niebezpieczeństwo żydowskie 
w adwokaturze

Pisze o tem „Gazeta W arszawska":
Dotychczas nic nie czyniono, azehy 

temu niebezpieczeństwu zapobiec, Ani 
j-ząd, ani społecz.eństwo. ani korpora­
cje adwok. ckie nie przedsiębrały ża­
dnych środków zaradczych- Dotyczy 
Jo n ietjlko rządów pomajowych. gdyt 
i przed rokiem  1926-rym ani jeden 
j-zad nic nie przedsięwziął w tym kie­
runku. Społeczeństwo Polskie zresztą 
samo przyczynia sto do coraz więk­
szego zażydzenla adwokatury, korzy­
stając z usług adwokatów- żvdćw d  
tyczy to wszystkich sfer społeczeństw* 
t wszelkich odcieni politycznych. nJe 
wyłączając nawet cbozu narodowego.

„.Bezpośrednimi sprawcami zwięk­
szenia ilości żydów w adwokaturze s.ę 
żydzi- którzy po dwóch t więcej na 
wet aplikantów żydów przyjmowali je­
dnocześnie do swych kane-naryj. N l« 
stv ty czynię ta także i niektórzy adwo­
kaci polscy, za co zasługują na jak naj 
ostrzelsra potępienia.

Społeczeństwo polskie musi katego­
rycznie zażądać od adwokatów Pola­
ków dawania pracy ł nauki tylko PoD 
kom aplikantom. Samo jednak musi nr? 
strzegać zasady oddawania spraw tylk 
swoim rodakom. R 1

y ,  y O C K I 6W K O JĄ C Y M  1 B L 1  | » « g |
. i  a s t o  s . o  w  a  n  i  e ;.

M G tO W Y iZfB Ć W  M IGREH i HEWBMGJA.GRłtPA
PRZEZIĘBIENIA BdtE StiWOWf KOSTNEARIRET Yt J N t i  r.P
IdaitU W'Aprf**f>, óąosłKiył il lą,liiis,..,KOGUTEK, 
i > w onYŁiNot hc n orAPHWAHiu.p  ̂p u - :

BIAŁE—BIELU Najlepszym dowodem 
^słuszności tego zdania Jest nowe. frals 
ruydło Schicht ,-Biały -  Jeleń". Pranie tepi 
in idlsm , to doprawdy przyjemność. Usu­
wa wszelki brud. choćby ten nawskróś 
Irz^esiąkl tkaninę. Dlatego, chociaż od 
niedawna wyrabiane, znajduje się dziś 
już „B iały - JHen-1 w  każdp.m gospodar. 
stwią, 26321
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Wobet katastrofalnego upadku
stanu adw okackiego

im ie n in y ..;  ~ j
:,w  karnym ordynku'*

W  wileńskiem (.6łow ie“  (z  5 t>. m-) 
snajduje sie a?is uroczystości w  Pińsku 
na cześć p. płk. Kostka-Biernuckiego, b. 
komendanta w ięzienia w  Brześciu, a o- 
becnie w o jew ody poleskiego i przełożo­
nego obozu odosobnienia w  Berezie Kar- 
tuzkiej.

G łówne ustępy tego opisu brzmią:
,,—  Dzień św. W acława, Patrona Pana 

W oje zody Poleskiego, pułkownika Kost­
ka - Biernackiego, był świadkiem  spon­
tanicznego odruchu wszystkich warstw  
społeczeństwa poleskiego, które w  niezwy­
kle uroczyste] formie dało wyraz swym  
głębokim uczuciom 1 wdzięczności dla 
niestrudzonego w  pracy państwow-twór- 
czej i p o  cicowsku troskliwego włodarza
Ftlesia...

Przed Dostojnym Solenizantem prze­
winął się długi korowód reprezentantów 
wszystkich w arstw  społeczeństwa poles­
kiego. którzy przybyli z najodleglejszych 
zakątków województwa, niosąc szczerze w 
prostocie życzenia i zapewnienia o  stałej 
gotowóści d o  wytężonej p^-acy państwo- 
wo-spoJeczn’ej pod kierunkiem i opieką 
swego W ojewody..;

Rozrz3wniają.ca była chwila złożenia 
życzeń Przez dzieci RegUin® Policyjne], 
wygłoszonych przez kilkuletniego chłop* 
czyha w  stroju ludow ym  poleskim. Które­
go Pan W ojew oda serdecznie ucalówaF.

Pełne sym bolicznej niemal powagi 
były życzenia, złożone przez grupę sędzi­
wych’ p jleszuków. W yrazem  twarzy i 
stroju fchnącyoh pruwosiowla^ską trady­
cją ziemi poleskie], która w  równie odpo­
wiedzialnych, jak i celowych rządach o- 
becnego Jej W łodarza  odzyskuje swe 
pań .twowo-polskie 1 w łaśdw e gospodar­
cze oblicza. T o  tyż pocałunek, jaki zło­
ży ł p. W oiew oda na czole jednego z w ło­
ścian tej grupy, siw iuteńkiego jak goł-n 
wyrażał o w lale w ięcej niż wszelKa form  t 
i słowa.

Następnie wymienia „S łow o11 szereg 
związkó-"’’ sanacyjnych i żydowskich, 
które składały życzenia, i opisuje, jak 
„zebrani wznieśli żyw io łow y  okrzyk na 
Jego (w ojew ody ) cześć, a następnie 
przedefilowali z  orkiestrą w  karnym or­
dynku“ .

Tak wygląda, w  piśmie zachowaw­
czej grupy BB, opis uroczystości na cześć 
Dostojnego Solenizanta, jak powiedzia­
no w  tym opisie, który pozatem poucza, 
że liczba świąt państwowych w  Polsce 
jest obecnie w ;ększa, niż się powszech­
nie przypuszcza, oraz rzuca szczególne 
■■wiatło na pomajowe obyczaje.

Dr. J. Szwarcdorf z  Krakowa, przy­
wódca centrum w  łonie światowej orga­
nizacji sjonisfycznej, wskazuje („M o- 
ment“  Nr. 224) na to, że

ton prasy narodowej stał się czel­
niejszy- bardziej barbarzyński niz przed­
tem, hasła judofobskja zaostrzyły się i 
zbliżyły do poglądów hitlerowskich.1'

Żydom musi chodzić o złamanie tej 
nieugiętości polskiej:

— Człowieka ogarnia smutek, gdy 
Się czyta tę prasę. Z .cytu je on samego 
siebie, jakiem! środkami można zia, i I 
tego zawziętego przeciwnika.

Żydzi zostali znienawidzeni przez 
wszystkie narody:

Każdy obiektywny człowiek musi 
przyznać, że żaden naród na św iec iy nie 
jest na tak długim i szerokim  froncie 
otoczony przez wrogów, Jak to się dzieje 
z naszym narodem.'*

Narzucenie narodom rdzennym pożą­
danych dla żydostwa rządów jest tylko 
chwilowem zwycięstwem :

•>—  Nawet gdy to zwycięstwo chwilo­
w o  zostało osiągnięte. Nawet skuteczna o- 
brona w  pewnej chwili oznacza właściwie 
uruchumrsnie jeszcze większych sił ze 
strony -wroga. Dlaczego? Bo stosunek sil 
jest taki. iż nawet skuteczna obrona nie 
kończy się zawarciem  pokoju z nami.*" 

N aw et ch w ilow e  sukcesy żydow sk ie 
p row adzić  me m ogą do zw yc ięs tw a  —  
budzą one jedyn ie w zm ożoną św iado­
m ość narodów  rdzennych i zbliżają nie­
unikniony koniec panowania żydow sk ie ­
go. Bo taki jest ,,układ s ił", bo po4 stro- 
nie narodów  rdzennych jest nietylko 
p rzew aga liczebna, lecz i przew aga  mo­
ralnego prawa.

W  tym  stanie uświadomienia naro­
dów  aryjskich żydostw o  odnosić m oże 
'sdynie zw yc ię s tw o  pyrrusow e,

F \V N-rzo 268 krakowskiego I. K C., 
z dnia 27 września b. r. ukazał się dys­
kusyjny artykuł p. t. ,,W obec katastro­
falnego upadku stanu adwokackiego11.

Jakkolwiek redakcja I. K. C. w  przy- 
plsku od siebie w yraża nadzieję, że ar­
tykuł ten w yw o ła  szerszą -dyskusję, 
z łatwo zrozumiałych przyczyn wątpię, 
aby zechciała oPinję moją w  toku dys­
kusji zamieścić. Jestem stałym czytel­
nikiem i prenumeratorem Szanownego 
czasopisma, a ponieważ poruszony pro­
blem, zdaniem mojem, ma znaczenie nie­
tylko stanowe, ale dotyczy również w ie­
lu zagadnień natury ogólnej, prószę o  ła­
skawą gościnę na łamach szanownego 
pisma, które dziś jedno z niewielu re­
prezentuje uczciwą, niezakłamaną i 
prawdziwie polską opinję.

Polska, leżąca na granicy dwóch 
zwalczających się na śmierć i życie 
św iatów i idei. niestety coraz w ięcej 
przechyla się w  swych pociągnięciach 
wewnętrzno - ustrojowych na stronę 
Wschodu i jego ideologji, a przyczyny 
tego faktu są najróżnorodniejsze. Jedną 
z nich. o której pamiętać należy, to ta, 
że większa część naszego państwa 
wchodziła w  skład m.perjum rosyjskie­
go, które nie uznawało porządku stwo­
rzonego przez zachodnio-europejską kul­
turę rzymsko-chrześciiańską, a jego lud­
ność była przez wieki tresowaną w  po­
gardzie do wszystkiego, co niósł „zgn i­
ły 11 zachód, liie wyłączając prawa 
rzymskiego i rzymskiego papieża.

Bolszewicy, wyznając ideały talmu- 
du, boć cała nauka Marksa i Lassala 
z tego źródła bierze swe natchnienie (jak 
to się zresztą przyznają sami uczeni ży ­
dowscy, jak prof. Lessing, filozof żydow ­
ski Hans Kohn i inni), zniszczyli do­
szczętnie wszystko to, co chociażby 
z daleka przypominało porządek świata 
rzymsko-chrześcljańskiego. Poczynania, 
mające na celu osłabienie tych w ięzi 
moralnych, które stanowią o sile tubyl­
czych narodowych społeczeństw, a w ięc 
podkopywanie siły i znaczenia rodziny 
przez wprowadzenie rozw odów  etc,, 
podrywanie w  szerokich masach autory­
tetu w ładz przez wykazywanie niedołę­
stwa i nieuctwa jej funkcjonariuszy, 
wprowadzanie chaosu w  administrację 
państwa przez rozmaite nieprzemyślane 
eksperymenta, zubożanie i ograniczanie 
co raz w iększe roli czynnika niezawisłe', 
a naukowo przygotowanej opinjl kontrol­
nej z ramienia i w  interesie społeczeń­
stwa nad administracją państwową, któ­
rą to rolę w  każdem uczciwie zorgani- 
zowanem społeczeństwie odgrywa stan 
adwokacki, to wszystko są drogi, jakie- 
mi w  drodze pokojowego podboju ży ­
dowski świat i idea talmudystyczno-bol- 
szewicka zdąża do obalenia porządku 
świata chrześcijańskiego i do opanowa­
nia narodów w  imię swoiście pojętego 
mesjańskiego posłannictwa narodu ży ­
dowskiego.

Rzym  i porządek wprowadzony przez 
prawo rzymskie oparty o pojęcia silnej 
indywidualnej własności, hył zawsze i 
jest po dziś dzień przedmiotem szczegól­
nej nienawiści całego świata żydowskie­
go. czego dowodem chociażby tekst mo­
dlitwy ..Szmone ezre11, jaką codzień od­
mawiają na całym świecie miliony ż y ­
dów. Cóż w ięc dziwnego, że w  społe­
czeństwie słabem i zdezorjentowanem. 
które tylko powoli i przy wielkiej pracy 
może skr.zpnąć w  jedną, twardą i jedno­
litą bryłę narodową, żydzi starają się i 
to przyznać, niestety, potrzeba, z powo­
dzeniem, w sączyć w  nie jak największą 
dozę trucizny rozkładu i opanować to 
społeczeństwo od wewnątrz.

Niestety w 'd z ie le  tym  m y sami P o ­
lacy jesteśmy im najwierniejszymi so­
jusznikami. Zamiast wzmacniać w ięzy, 
które nas łączą w  silne, oparte na chrze­
ścijańskiej idei społeczeństwo, zamiast 
wyrabiać w  społeczeństwie t. zw. po­
czucie prawa, którego specjalnie brak 
narodom słowiańskim, jako w ięcej odda­
lonym od centralnego ogniska kultury 
prawnej świata, jakim był Rzym, nieste­
ty u nas wszystkie poczynania idą w  tym

kierunku, aby w ięzy  te coraz bardzie] 
osłabić. Ograniczenie coraz w iększe au­
torytetu w ładzy sądowej przez wprowa­
dzenie jakichś równorzędnych, a nawet, 
co do istoty w ładzy, nadrzędnych urzę­
dów rózjemczych. koniecznych nibyto 
w  imię interesów gospódarczych społe­
czeństwa, uniemożliwianie społeczeń­
stwu odwoływania się do sądów przez 
wprowadzanie niesłychanie wielkich 0- 
płat ,i stworzenie przez to z wymiaru 
sprawiedliwości przedsiębiorstw na zysk 
obliczonego, obsadzanie sądów przez 
żyw io ł niedouczony, niedoświadczony i 
nie umiejący sobie nieraz z  najprostsze- 
mi zagadnieniami poradzić, ograniczenie 
funkcji adwokatury do śmiesznego za­
kresu, podrywanie powagi tego zawodu 
p izez rozdymanie i ogłaszanie w odda­
nej sobie prasie nawet najdrobniejszych 
nadużyć wśród członków tego stanu, 
czego wśród kilkutysięcznej rzeszy tru­
dno uniknąć, rozsiewanie wśród mas 
ludności, wieści, że wszelkim niedomaga- 
niom administracji sądownictwa są winni 
adwokaci, wzbudzanie w  publiczności 
pogardy dla tego stanu przez niejedno­
krotnie pogardliwe i wprost obelżywe 
traktowanie członków tego stanu; to są 
wszystko drogi do jednego celu, a jest 
nim osłabienie społeczeństwa tubylczego, 
narodowego, polskiego, aby przez w y  
wołanie jak największego chaosu i za­
mieszania podać w  pogardę społeczeń­
stwu te instytucje, które stw orzyły  w ie­
ki, które stworzyła kultura rzymska i za 
cliodnio-europejska, a któremi żył i żyje 
naród polski.

Rola adwokatury w  dobrze zorgani- 
zowanem społeczeństwie j°st nadwyraz 
doniosła. Biurokrac‘a ma tę własność, że 
dąży do coraz w iększego rozszerzenia, 
swych kompetencyj i rozrostu. Z dru­
giej sttony ma zawsze silną tendencję 
w  kierunku samowoli, a wszystko to 
wychodzi na niekorzyść społeczeństwa. 
Byłoby tylko w tedy inaczej, gdyby lu­
dzie, wykonujący władzę, byli 'dealami, 
a t e  na ziemi wszystko jest ułomne, 
w ięc potrzebne są pewne hamulce, pew ­
na kontrola, którą z ramienia społeczeń­
stwa nad przerostem biurokracji i jej na- 
leżytem funkcjonowaniem sprawuje 
czynnik fachowo przygotowany, a jest 
nim adwokatura.

Tymczasem w  państwie polskiem 
zaczęło się od tego, że obniżono 
cenzus wymagań do uzyskania stopnia 
adwokata, a przecież z natury rzeczy i 
i z roli adwokata w  społeczeństwie wi- 
docznem jest, że adwokat musi mieć 
w yższe wykształcanie fachowe, aniżeli 
każdy urzędnik jakiejkolwiek dykasterji. 
Następnie stopień za stopniem zaczęto 
ukracać zakres dz‘ałania adwokata, za­
mykając mu dostęp do najrozmaitszych 
funkcji adnfnistracji państwowej w  naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu. W  koń­
cu ograniczono jego zakres działania ty l­
ko do bardzo szczupłego funkcjonowania 
w  sądzie i to tylkó wprowadzając przy­
mus ady okacki w  najnieliczniejszych 
sprawach. Odjąwszy zaś możność współ­
działania przy zawieraniu transakcji ma­
jątkowych, wyelim inowała biurokracja 
znienawidzoną przez siebie, ze zrozu­
miałych względów, adwokaturę z życia 
codziennego.

Dr. JAN KRASZEW SKI,
■— mmhiiii i« iiiiiiii.mŁ  iMBBnsnai

16 w rze ś n ia  1935
dniem krytycz.iym

Znaną w  całej Anglji osobistością jćst 
pastor W alter Wynn, —  a to dzięki 
swym rewelacyjnym  „przepowiedniom11.

Pośw ięcił się on szczegółowemu ba­
daniu słynnej piramidy Chcopsa i opu­
blikował następnie s » e  spostrzeżenia i 
wnioski. W ynn tweirdzi, że odkrył se­
kret piramidy, że znalazł tam dokład­
nie datę Narodzin Chrystusa, datę w y ­
powiedzenia wojny przez Anglję oraz 
datę zawarcia rozejmu w  roku 1918.

‘Obecnie wystąpił na łamach „Lon­
don Forum11 z nowemi rewelacjami. Z 
linii piramidy w yczyta ł mianowicie, że , ■

rok 1936 obfitować będzie w  szereg 
konfliktów i zamieszek, które doprowa­
dzą w  rezultacie do wybuchu nowej 
wielkiej wojny.

W ynn podaje nawet najdokładniej 
datę wybuchu w ojny: 16 września 1936.

Mamy zatem jeszcze sporo czasu na 
przygolo-wanie s ię .. W  każdym razie 
należałoby w  roku 1936 pospieszyć się 
z  wyjazdami na wakacje... ,

W ells o H itle rze
Słynny pisarz angielski H. G. W ells 

publikuje w  „Daily Herald11 swoje pa­
miętniki. Obecnie opowiada o  swych 
latach szkolnych i przypomina, że w  r. 
1874 powstał w Anglji silny prąd nacjo­
nalistyczny, zupełnie podobny do obec­
nego ruchu hitlerowskiegu.

WeHs powiada, że ruch ten cieszył 
się ogromną sympatją wśród młodzieży 
szkolnej, która jednak bardzo szybko 
otrzeźwiała. ,

—  Hitler, —  dodaje W ells — , to per­
sonifikacja moich marzeń młodzień- 
czycn. I wydaje mi się, że całe dzisiejsze 
pokolenie Niemców zatrzymało się na 
poziomie umysłowym 13-letmcn chłop­
ców.

Z p  znanep słrzjpka
W  posiadłości swojej Lich tenb erg 

zmarł znany skrzypek o  światowej sła­
wie, prof. Henryk Marteau.

Marteau dobrze był znany publicz­
ności polskiej z -występów swoich w  
W arszawie, Lw ow ie, Krakowie, gd z ‘ e 
znajdow ai zawsze gorące przyjęcie 
Marteau zmarł w  wieku 60 lat na za­
palenie pluc. U-odził sie w  1874 roku 
w  Rełms (Francja). W  swojej W ie r z e  
artystycznej zatrzyma! S'ę na dłuższy 
czas w  Genewie na stanowisku profe­
sora konserwatorium oraz w  1905 roi 
w  Berlinie, jako następca Joachima W  
ostatnich latach wr^stępowat już M ar­
teau. rzadziej na estradzie koncertów
P U U M — Ł J  IW
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W a lc zy k  
dla p o w o d zia n

Na biednych powodzian dawał każdy, 
kto miał choć odrobinę «»rca 1 co» do o- 
iiarowania. Jedni gotćwkę, Inni dary w  
naturze —  Jak komu było poręczniej.

Tak Jednakie czynił tylko aząiy 
który uweżal, że zrujnowanemu powodzią 
przyda się kilka złotych, worek męki- pa- 
m butów, czy trochę lekarstw.

Inaczej osoby wzniosłe, o marzyciel, 
sklem, pcetyr.znem usposobienia.

O takich właśnie donosi Nr. 19-ty pi­
sma „Głps Społeczny * /Biała Podlaska) w 
rubryce ,-Ofiary na powodzian'*. Czytamy 
tam ze wzruszeniem:

-Pan i starościna Czesława Modlińska 
ofiarowała 3 walce własnej kom pozycji. 
Pani inspektorowa Dontanowa o fia row a li 
wydaną kM ęikę pt, ..W iązanka myśli dla 
mTórlziPży11 za r w i ^ m  kosztów druku *

Fani starościna dla powodzian ofiaro­
wała walce (tem cenniejsze, że własne] 
kompo7vcji), rani inspektorowa Wiązań- 
kę myśli'*...

Co za subtelny nomysl. co za czarują­
cy I wytworny gest!

Nie jakiś tam worek ordynarnego pę 
cakn. kilka prozaicznych bochenków Chle­
ba, czy kilFj sztuk ( i i doucl) bielizny lub 
taki shoci.ing /'och! ach!) Jak np. para 
spodni, ale poetyczne- melancholilne tony 
walczyka, ale głęboką, pełną kosztow­
nych. gładkich słówek wiązankę myśli...

Siądzie sobie taki jeden z drngim chło­
pina na kupi: grnzów z ch -ty. co mu ją 
powódź pobrała, wykręci fujarkę z wierz­
biny i zagra se na niej skocznego walczy- 
aa układu iu e i  tani starościny... Wraz  
prysną nlew esołe, Jak ten piołun gorżkie 
myśli. Z-apomni nieborak o tem, że mn 
wszystko woda drapieżna uniosła, nawet 
tę krbwinę ostatnią, jedyna żywicielkę; 
zapomni o płaczących z  głodn, gorączką 
żartych dzieciskach, zapomni o tem. że za 
cały dach nad głową ma Jeno to niebo 
slnemi kłęhiące się chmurami...

„Bo ten walczyk taki słodki
Jak ta dola powodzianina, jak ta ja­

śnie wielmożnej pani InspektoroweJ 
„Wlązank i myśli1*. zamiast kawalk* 
choćby suchego chleba ofiarowana.

Taddy.
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Zwolnienie z więzienia
Z więzienia częstochowskiego zw ol­

niono prezesa Stronnictwa Narodowego 
w  Łodzi p. Antoniego Czernika oraz 
dwóch narodowców z Częstochowy p. 
p Bugara i Bowańskiego. A iesztow a ii 
cni zostaJi w  związku z glośnemj zaj­
ściami, jakie m iały miejsce w  dniu 30 
września br. na uroczystościacn halie- 
Towskich w  Częstochowie.

W  więzieniu przebywa jeszcze 6 
aresztowanych wówczas narodowców.

KRONIKA MORSKA

STATEK ..PUŁASKI" ZIMUJE W  
&DYNI, Z Nowego Jorku powrócił statek 
..Pułaski ‘. przywożąc na swym pokładzie 
117 pasażerów i 30 ton drobnicy. Był to 
jego  ostatni tegoroczny rejs, gdyż ..Pu­
łask i" będzie unieruchomiony na ok:-"3 
zim owy.

. .S lA f“ ZATONĄŁ W  W IŚLE. Statek 
przybrzeżno -  m orskiej żeglugi ,.S ian ‘ 
p łynący z  Gdyni do Tczewa, w  odległości 
Itrzech k ilom etrów  od Tczewa najechał na 
m ieliznę 1 rozpruł sobie dno. W oda zalał \ 
halę maszyn 1 magazyny z ładunkiem. 
P row izoryczn ie  straty oblicza eię ponad 
8o tysięcy zł-

Tonącemu statkowi wyjechały z pomo- 
toą na statku ,.Faust" z Tczewa dwie stra­
że pożarne, które po 8-godzinnej pracy 
izdotaiy część wody wypompować. Mocno 
uszkodzony statek zdołano przyholować 
do  Tczewa.

KRONIKA ŁÓDZKA

POMNIK POWSTAŃCÓW Z 1863 R.
(Staraniem polskich zw iązków  obrońców 
jOjczyzny poatanowlono w  W ieluniu na 
m iejscu zwanem ..Szubienicą*. pomnik 
dla uczczenia pamięci powstańców z r. 
7863. powieszonych przez Moskali w  czasie 
nowstania styczniowego. U roczyste po­
święcenie i odsłonięcie pomnika odbędzie 
się w  pierwszj ch dniach listopada przy 
udziale w ładz organizacyj 1 stowarzyszeń 
'Z całego województwa' łódzkiego.

URUCHOMIENIE FABRYK JEDWAB- 
WICZYCH. W edług raportów otrzymanych 
‘ • r z ^  M inisterstwo Opieki Społecznej z 
?  łódzkiego, podjęty ostatnio arbi­
traż dla likw idacji długotrwałego zatargu 
■w ""zam yśle  jedwabniczym, przyniósł już 
rezu lta ty pozytywne. 60 proc. zakładów 
przemysłu jedwabniczego nieczynnych od 
3 miesięcy w zn os iło  już pracę.

O b u d ze n ie  się życia sokolego
w  Brodach

W  dbi/u 30 września br. ludzie do­
brej w oli skierowali w  apatii pozostają­
ce od dwóch lat Gniazdo Sokole na dro­
gę statutem określonego celu, m ianowi­
cie do spełnienia zadań związanych z 
wychowaniem fizycznem. Zwołano 
w ięc walne zgromadzenie, na które 
przybyło  34 członków  i członkiń. Po 
dość żyw ej, jednak poważnej dyskusji 
nad sprawozdaniem z działalności Za­
rządu i skarbnika, powołano specjalną 
komisję, ceiem sprawdzenia wykaza­
nych długów i ujęcia ich w  definitywną 
sumę.

Poza dalszemi formalnemi uchwała­
m i wybrano zupełnie now y Zarząd, w  
skład którego weszli druhowiet Prezes 

j dh. Stanisław Biempwski,, wiceprezes 
Mikołaj Irzabek, członkowie Zarządu:

CS
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U c z e n i c e  i uczn iow ie  C
zaopatrują alą w przybory azkoln* ag 

w znanej z taniości *
firm ie ^

Antoniego ^

J a m i ń s k i e ^ o  p
LWÓW, ul. Szajnooliy 2 1402

Pr*y zakupnie cenne podarki ”

AT?in Bednarski, Ks. Hieronim Koza- 
czewski, Stanisław Kozaczewski, Jan 
Narożański, Jan Sobas, W ładysław  Soł­
tysik, Klemens Szarnecki, Stefania W i- 
tekowna, Leon W itw icki, W alery  R o­
mański, W acław  Zasowski.

Do Sądu Honorowego dhowie: Jul­
iusz Bętkowski, Franciszek Biliński, inż. 
W . Buchner, R. Biajcher, M. Hebanow­
ski, Z. Kostkiewicz, Fr, Niewolak. Do 
Komisji Rew izyjnej: Józef Stókel, M i­
chał Wendorf, Józef Thron.

Skoro w  tak ciężkich warunkacn 
zdecydowali się druhowie objąć Zarząd 
Gniazda, —  należy się im uznanie, a 
zarazem najszczersze życzenia, aby ich 
zamiary i ciężka praca w yszła  na po­
żytek Gniazdu i Ojczyźnie.

A PE L

Z m ia n y  w  s ą d zie  sanockim
W  związku ze zniesieniem Sadu 

okr. w  Sanoku i otworzeniem W ydziału  
zamiejscowego przeniesiono z dniem 
6 bm. w  stan nieczynny o, sędziego 
Zygmunta Kruszeinjckiego, w  którego 
rękach —  jak wiadomo — spoczywało 
śledztwo w  sprawie zabójstwa śp. Chu­
dzika i ciężkiego zranienia maj, Owoca.

Łącznie ze sędzią Kruszelnlckim w

ciągu ostatnich dwóch łat ze Sądu w  
Sanoku przeniesiono w  stan spoczynku 
dziesięciu sędziów Folaków. Po ostat­
nich przesunięciach pozostaje w  Sano­
ku w  Sądzie grodzkim i W ydzia le za­
miejscowym sześciu sędziów Rusinów 
2 Żydów  i 2 Polaków pod przewod­
nictwem wiceprezesa Frieda, przenie­
sionego tu niedawno z Przemyśla.

Ż y d o w s k i w ó jt Tuctili
nie traci pewności siebie

Wskutek artykułów w  naszym dzień- | mużna się spodziewać, że p. Prezes Izby
niku (powtórzonych przez prasę w ar­
szawską), jakotei wskutek zażaleń oby­
wateli ze Skolszczyzny, iż wójt z Tuchli 
Lipschiitz prowadził przez 14 lat rozle­
głe interesy handlowe, —  nie wykupu­
jąc żadnych patentów i nie płacąc podat­
ków, zjechał onegdaj z ramienia Izby 
Skarbowej w e Lw ow ie kontrolor, by 
zbadać sprawę na miejscu. Tymczasem 
Lipschtitz urządził się bardzo sprytnie, 
bo towar, jaki jeszcze posiadał, odesłał 
hurtownikom —  I kontrolor na miejscu 
niczego już nie znalazł. Niewiadomo, czy 
przesłuchał on tych świadków, którzy 
posiadają książeczki towarowe od Llp- 
schiitza, czy  przesłuchał tych robotni­
ków leśnych, których Lipschtitz zmuszał 
by za zarobione pieniądze brali u niego 
tow ary? I czy  • w ie o tern Inspektorat 
w  Stryj u ? ( W iem y tylko jedno, to mia­
nowicie, że kontrolor Izby Skarbowej II 
w e Lw ow ie, badając sprawę nadużyć 
podatkowych Lipschtitza, natknął na In­
ne Jego nadużycia, które nie podpadały 
pod kompetencję tego urzędnika. Ale

Skarb. II w e Lw ow ie  skieruje sprawę 
na właściwe tory..

Bo uważamy, że jeżeli wysłany przez 
Izbę Skarbowa urzędnik jawnie, wobec 
świadków, oznajmia, iż oprócz nadużyć 
podatkowych są jeszcze gruDo większe 
nadużycia, podpadające pod zakres dz’a- 
łania w ładz administracyjnych i Inspek­
toratu Pracy, to chyba nie ule^a naj­
mniejszej wątpliwoścL że te nadużycia 
istnieją.

A  jeżeli tak, to jak sobie wytłuma­
czyć fakt, że Lipschtitz, jak nas docho. 
dzą słuchy, będzie przeprowadzać w y ­
bory , (? ! )  do zbiorowej gm iny!! Do ja­
kiego stopnia jest on jeszcze pewny sie­
bie, dowodzi fakt, że groził świadkom 
przed przesłuchaniem, iż —  o ile będą 
niekorzystnie dla niego zeznawać, w y ­
dali ich z pracy, co oni wobec urzędnika 
lwowskiej Izby Skarbuwej II. zeznaM.

Czy i to ma p. Lipschutzowi ujść 
płazem?!

— O—

Wizyta u żubrów białowieskich
Żubr! czy może być w  polskim  języku 

Wyraz, któryby brzm iał krócej 1 groźniej. 
W ym aw iając to groźne słowo np. na ło­
nie natury, cyw ilny śmiertelnik ogląda 
się na wszelki wypadek za jakiemś grub- 
szem drzewem, gdzieby eię m ógł ewentu­
aln ie ukryć-

Ale- że niepoprawna nątura ludzka 
żądna jest wstrząsających 'emocji, przeto 
poleciwszy duszę Bogu i tk liw ie poże­
gnawszy nasz m iły  Lwów, wyjechaliśmy 
w podróż krajoznawczo-przyrodniczą ku 
niedostępnym matecznikom białowieskim.

W ziąw szy kierunek na północ, mknie- 
ńiy wygodnym  Pullmanem. którego jed- 
ńostajny ruch wkrótce ukołysał nas do 
snu. Sprawiedliwy śpi spokojnie, mówi

5 e .

Nad ranem jednak, budzi nas nagłe 
wstrzymanie pociągu: nadsłuchujemy.
Przecieramy zaspane jeszcze oczy- jakaś 
®tacja. W  tern... Jezus! M arja! słyszymy: 
"Brześć! wysiadać! Brześć".

W szystk ie anti - państwowo - twórcze 
,'Srzechy całego żywota stanęły nam jasno 
Przed oczyma. Szukamy pospiesznie w  
^ y ś li jakiegoś skutecznego patrona tych
Okolic. __  Jest: Wojciechu Korfanty
ńrńdł się za nami! Czekamy jak to wez­
wanie poskutkuje? K ilka chwil grobowe- 
2° wyczekiwania, wreszcie na kurytarzu 
wagonu jakieś przyspieszone kroki: przy­
słonięte firanką drzw i otw ierają się nagle 
i... >,Gorąca herbata —  proszę —  kawa. 
bułeczki ‘ . U f! nie ma to, jak wezwa­
nie do w łaściwego patrona*

Zachęceni takim  obrotem sprawy, 
śm iało już wysiadamy i zapowiedzianą, 
kawusię p ijem y w rćstauracji dworcowej, 
poczem cały dzionek aż do pociągu w ie­
czornego poświęcamy oglądaniu tego hi­
storycznego miasta, o czem przj innej o- 
kazji-

W ieczorem  zadowoleni, że jakoś Pan 
Bog strzegł, wsiadamy znowu -pociąg" 
(ten warszawski zwrot poświęcamy zna­
komitemu lingw iście p. Gertychowi) i bez 
większych wzruszeń dojeżdżamy nad ra­
nem do stacji Białowieża.

P o  śniadaniu zjedzonem w  dawnym 
carskim dworku myśliwskim , jedziemy 
kilkanaście kilom etrów znakomitą szosą, 
aż przy pewnym slupie kilom etrowym  za­
trzym ujem y się, wśród pięknego Jasu i 
wysiadamy. i’ ' '  “  , -< * • * ? * .

Stojąca obok tablica poucza, ż e  chcąc 
ujrzeć żub^y, mamy się skierować na pra­
w o w las. Znakom ita organizacja. Idzie­
my zatem we wskazanym kierunku i do­
chodzimy do wysokiego płotu z okrągla­
ków i zamkniętej furtki.

Tu czytamy inna tablicę, z której do­
wiadujemy się. że w  razie  gdy furtka 
zamknięta, należy zadzwonić we wiszący 
obok kawałek szyny. na odgłos której 
zjaw i się strażnik. ZTesztą jednak należy 
zachowywać się jak najspokojniej, gdyż 
żubry żadnych hałasów n ie lubią. Domy­
ślamy się. że jest to rodzaj hiszpańskiego 
ceremoniału króla borów.

Uderzamy więc w ten gong j rzeczy­
wiście, za chw ilę wyłania się jakiś pocz- 

, ciwy staruszek, który nas wpuszcza do

środka i prowadzi do podwyższonej alta­
ny. gdzie każe nam oczekiwać na żubry- 
M ają one wyjść z gęstwiny dla powitania 
swoich gości i przespacerować się po 
znajdującej się przed nami. ogrodzonej, 
polanie.

Nasz m iły staruszek prosi jednak o 
wyrozumiałość, gdyby jego  żubry nie sta­
nęły na wysokości wym ogów towarzy­
skich i nie chciały wyjść do gości.

Czekamy zatem, co z tego wyniknie, 
ale niestety po dłuższej chwili wraca sta­
ruszek i oznajmia, że gdzieś się żubry 
pochowały, wobec czego trza będzie ich 
Szukać. M iny nam się wydłużyły, więc na 
Pociechę powiada ów żubrowy impresa- 
rio, że on tu ma pod ręką jednego żubra, 
od wszelkiego wypadku, gdy inne za­
wiodą.

I rzeczywiście, za cTTwilę wychodzi, 
wypędzony ze stojącej obok szopy, repre­
zentant tutejszego klanu żubrów. Boki i 
grzywę ma rzeteln ie po wycieraną ale 
zawsze ż.ubr.

Ponieważ jednak zjawienie się jego  
wywołało w nas mały entuzjazm, przeto 
niezraźony niczem strażnik poszedł na 
dalsze poszukiwania. Od czasu do czasu 
słychać jego nawoływania' i uderzenia w  
improwizowany gong- będący w rzeczy­
wistości blaszanem wiadrem na wodę. któ 
rego odgłos wabi żubry do wodopoju.

W szystkie te poczpmania. aczkolwiek 
niewątpliwie bardzo celowe powodują, że 
nasz respekt dla króla Piało*- ‘pskich bo­
rów, zaczyna cokolwiek maieo. a to tem- 
barJziej, że jedyny zapro^h-kowany nam 
okaz, jest rzeczywiście bardzo sfatygowa- 
ny.

Po niespełna je lnak  pólgjdzinnem  wy­

KRONIKA STANISŁAWOWSKA 

Z Teatru im. Moniuszki
,.Panl Prezesowa. farsa w 3 aktach

M. Henneąulna 1 P, Webera, Fezyserja
R. Wasilewskiego. *

Stara, tyłekrotnie grana farsa znanej 
spółki autorów, będąca doskonalą satyrą 
ne stosunki francuski3 posada tyie komi­
zmu sytuacyjnego i dowcipu słownegb. że 
publiczność raz poraź wybucha home- 
rycznym śmiechem. Tak też bvło i na 
onegdajszej prem jerze farsy w teatrze im.
Moniuszki,

Do pełnego sukcesu przedstawienia 
przyczyniła sie bezsprzecznie znakomita 
gra artystów, z których na plan pierwszy 
wybijała się trójka złożona z p. Zuzanny 
Łozińskiej, p. Sieniawskiej (rola tytułowa) 
i p. Wasilewskiego. Kazimierz Kijowski, 
w charakterystycznej roli zahukanego 
urzędnika państwowego ponownie dał 
dowód swego wysokiego kunsztu autor­
skiego. P o ra ź  pierwszy zaprezentował się 
naszej publiczności p. K. janoval. w  roli 
sekretarza m inistra i wstępnym bojem 
zdobył sobie widownię, tak grą iak i 
zewnętrzną prezentacją. P. KoP^uzówna 
jako córeczka pani prezesowej- władająca 
ty lko jęzvkiem Szekspira, doskonal© ba- 
w ite sw oją  naiwnością.

Dobre epizody stworzyli pp. Klejeń 
Sokołowski. Bończa, Hitnarowiczówna i 
Norska. przy czem ta ostatnia wykazała, 
że jest bezsprzecznym talentem charak­
terystycznym. Z pozostałych wykonawców 
zasługują na uwagę pp. Majewska. Posia- 
dlowski i Nawrocki.

P. Wasilewski, jako reżyser- doskonale v 
wypointowal każdą scenę i nadal farsie 
odpowiednie tempo.

Każdy, kto chce beztrosko spędzić wie- 
czór. —  pow inien zobaczyć ..Panią pre- 
zesową".

(t. kj
KRONIKA PRZEMYSKA
— HPT3U J _  111*1 - r— ^

WYCIECZKA PRZEMYSKIEJ MŁO­
DZIEŻY. 70 uczenie i 70 uczniów szkoły 
handlowej i liceum handlowego bawiło 
ostatnio na wycieczce w Krakowie i W ie ­
liczce. Grupa żeńska pozostawała trzy dni 
w Krakowi'©, zw iedzając stare pamiątki, 
oraz W yższą Szkołę Handlową. Trzeci 
dzień spędziła wycieczka w  salinach w ie­
lickich. Na podkreślenia zasługuje fakt. że 
dzięki p. dyr. W , Bieniekowi 16 uczenie 
brało w  wycieczce bezpłatny udział.

POŻARY, i  bm. spaliły się w  Sislnicy 
za Przem yślem  zabudowania należące do 
Teresy Dyrkacz. Ogółem ogień strawił 
cztery budynki m ieszkalne i jedną stodo­
łę. Ogólna szkoda wynosi 5.000 zł. Pożar 
powstał z powodu nieostrożnego obcho­
dzenia się z  ogniem. Zapalił się róv.nież 
dom kolejarza Tomaszewskiego na 'W in­
nej Górze- Przybyła jednak straż pożarna 
ogień szybko zloKalizowała.

ZUCH W AŁA KRADZJE2. Do pra ln i 
Rottera weszło dwu złodziei. Jfeden w y­
prowadził kierowniczkę podstępnie na ul. 
Franciszkańską, drugi zaś w yją ł tymcza­
sem z kasy 60 zł. Poszukiwania policji 
nie dały dotąd rezultatu.

czekiwaniu. okrzyki strażnika zaczynają 
się coraz bardziej przybliżać i z lasu wy­
chodzi spokojnie całe stadko obojga płci 
żubrów, rozm aitego wi©ku.

Jest ich siedm, a za chwilę z drugiej 
strony wychodzi innych siedm. tak że 
mamy już przed sobą cały .,żubrostan-' 
białowieski w liczbia czternastu. Przed 
wojną było ich niespełna tysiąc.

Dowiadujemy się, że każdy żubr ma' tu 
swoje imię. i tak naprzykłaa dwa najstar­
sze i najgroźniejsze samce zwią się .,Bo- 
rus" i ,.W icher" a małe dwutygodniowe 
cielątko ,.Maja'.

Całe to towarzystwo przez chwilę pro- 
menuje przykładnie przed nami. po dru­
giej stronie silnego płotu- poczem na­
poiwszy się znika wśród drzew.

Mify staruszek -  strażnik obdziela 
wszystkich na pożegnanie biletami wstę­
pu po 50 gr. od głowy i cała impreza 
skończona.

Wracam^ znowu do pałacyku w par­
ku, a po głow ie sr.ują się nam w izje o- 
wych romantycznych czasów, kiedy to, 
bywało, opadły wśród borów rozjuszone 
żubry Księżnę mazowiecką.

Nasze poczciwe Borusy i W ichry nie 
mają ani ochoty, ani nawet możności, da­
nia w ten sposób fo lg i swemu tempera­
mentowi.

Czas i człow iek rozprawili się bardzo 
gruntownie z dzikim romantyzmem czwo­
ronożnych władców Białowieży.

W  miejsce dawnrćh rozjuszonych be 
stji, spokojne byczki spacerują w taki 
gongu, uczynionego 7 wiadra na wodę.

To się nazywa, całą gębą człow iek — 
pan przyrody. Biedna przyro^’ " !

DL r . ś .
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PAŹDZIERNIKA
JPach. sł. 5 g. 37 
Zach. sł. 16 g. 44 m*|

Środa
Franciszka 

Czwartak  P lacydy

Gdzie i co kupię ?.
W ALICH IEW ICZ. Kaperuika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, taczki, portmonet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koce na Wo­
nie. Kok założenia 1863.

WYPRAWKI
studenckie kałdry sł. 12.— Kaes 

wałaiaas, Materace s trawy sł. 18. — Pa- 
dusski sł. 8. —  Psizawki sł. 3 pataea

R EPERTU AR  TE A l  R Ó W  MIEJSKICH
TEATR W IE LK I

Środa 10. 10. g, 7.30 Zwyciężyłem  K ry­
zys.

Czwartek 11. 10. g- 7.30 M arcLołt gru­
by a sprośny. Ab. 3.

P iątek 12. 10. g. 7.30 Zwyciężyłem  kry­
zys. ' 1 '

Robota 13. 10. g. 7.30 ,.12-000“ Prem jera 
Abon 4. : i I

Niedziela 14. 10. g. 3,30 Zwyciężyłem  
Kryzys, g. 7,30 Marchołt gruby a sprośny. 
Abon 3. ■ 1 1 ' - -i

Poniedziałek 15. ił), g. 8.15 Gościnny 
występ Hanki Ordonówny. '

.Wtorek 16. 10- g. 7.30 >-12.000“ Abon '4.

TE ATK ROZMAITOŚCI
Środa 10- 10. g. 7.30 Towariszos* 
Czwartek 11. 10. g. 7.30 przedstawień': i  

T e :.:i u Ukraińskiego- 1 ' !*"*$
P iątek  12. 10. g. 7.30 Przedstawię Tea­

tru Ukraiński-ego. i i :+■*;; r "
Sobota 13. 10. g 7.30 Dziewczęta w mun 

durkach- 1 i !
N iedziela 14. 10. g. 7.30 Towariszcz. 
Poniedziałek 15. 10. g- 7.30 DziewczęM 

w  mundurkach. 1 -1
W torek 16. 10. g. 7.30 Cudze dziecko. 

P r  em jera;

F U T  R A-
damski*, ?>r*kia, madarnizoje, przeróbki, 
w jkan a je  saasy s salldnosoi M a  g a z y  a 
i  Praca wnia Fu tai Karola S t b i n r a  
Lw4w, Seaatarska l l a ,  tal 69-56. Da-

REPERTU AR  K IN O TE A TR Ó W

APO LLO  Burza w szklance wody (Han- 
si Niese i Renata Muller.)

A T LA N T IC : „Czar wiedeńskiego walca".
COLOSSEUM: ..Spełnione marzenia." — 

Rewja: „Szukam pukam".
CASINO: Miłość Tarzana z Johnny

Weissmullerem
CHIM ERA: ..Wesoła Zuzanna" z L iljan  

Harvey w głównej roli.
G RAŻYNA: Hrabia Zarow oraz Ta jem n i­

ca biaiego piekia.
KOPERNIK  Marlena Dietrich w Lim ie 

Imperatorowa-
M AR YS IE Ń K A : Marlena Dietrich Impera­

torowa ora* rew ja Ram-Pam Pam.
M UZA: Czibi.
P A L a CE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 

głównej roli Smolarska — Bodo.
PA N : M iljon na ulicy oraz rewja.
PASAŻ : Ściganie ludzi oraz rewja.
RAJ: Noc dla C‘ ebie.
STYLO W Y: ..Prywatne życie Henryka

V III. oraz rewja- ,
Ś W IT : ..Zamarłe echo'.1
W AN D A : Pocałunek przed lustrem c* az 

. Kinomanjak.

F U T R A męskie damskie przefeso- 
— cowuje letnią porą najts-
alef. Jsł nadeszły n*|*ow*ze żurnsle, Maęa- 
syn l'Pra-ieWtilą Fntsr Aleksandra Wróbla

^ J ||n Lw ów . HaHeka 20 tal. 57.04 .117.4

K O M U N IK ATY T E A T R Ó W  MIEJSKICH
W  TTATRZE W IELKIM  dziś świetna 

komedja P . Vulpiusa ..Zwcfcffpcto kry­
zys", która dzięki koncertowej grze arty­
stów oraz wi-;lkim walorom scenicznym 
zyskała sobie n iezwykle powodzenie 
wśród szerokich warstw publiczności. W  
przygotowaniu -premjera ,.12-000"

JUBILEUSZOWE, 60 TE Z» RZĘDU  
przedstawi śnie niezrównanej w swym ko- 
miźmre i dowcipie komcdji Devala' ,.To- 
wariszcz1* odbędzie się dziś w  Teatrze 
Rozmaitości. Obsada bez zmiany. —  W  
przygotowaniu ,.Cudze dziecko" Skwar- 
kina.

HANKA ORDONÓWNA W E LW O W IT
•W poniedziałek. 1$  1?. w  Teatrze W ie l­
kim tylko raz jeden wystąpi niezrównana 
ci : śni ark a,. polska_ Ila n k a . Ordonówna, t—

Tragizm a komunikat policyjny
(g ) Czasem krótko, oschle, raporto­

w e, jakby Doliczenie polan drzewa. A 
gdy dorzuci ktoś do tego choćby naj­
drobniejszą szczyptę serca, ten zrozu­
mie ile boleści splotu bólu, nieszczęś­
cia mieści się w. takim Krótkim rapor­
cie...

Ot choćby przykładowo poniższy, z 
dnia 5 października br. komunikat:

„V . Komisariat P.P. we Lw ow ie u- 
jąl ubiegłej nocy w  wyniku obławy 
kilkadziesiąt bezdomnych dzieci, które 
odstawiono do stacji szupasowej“ . 
Stop... czynność urzędowa skończona, 
i o to nie mamy żalu do policji.

A  teraz szczypta serca... Kilkadzie­
siąt bezdomnych dzieci... ujęfo w  no­
cy, w  wielkiem król. stół. m. L w ow ie - 
odstawiono do stacji szupasowej... na 
dalszą w łóczęgę, na dalszą ciężką do­
lę... przez cele aresztanckie.

.. Od lat kilku wskazujemy na nę­
dzę, w  jaką stacza się ulica Lwowa. 
Dzień jasny i ciężka noc gromadzą na

chodnikach młodych żebraków. Strzępy 
—  nie ludzie. Bez ubrań, bosi, w ynę­
dzniali... łachmany. A  przecież tak gło­
śno wc Lw ow ie  0 dostojnych opieku­
nach, jeżdżących autami bogatemi na 
lustracje schronisK, osiedli, burs, żłob­
ków, przedszkoli... każe się nam je ota­
czać laurami; maluczko a zawieszać 
wypadnie ich portrety w  sań Rady 
Miejskiej obok podobizn prezydentów.

Ileż cynizmu L ż y  na dnie sprawo­
zdań tych organizacyj, które krzykliw ie 
raportują społeczeństwu i sprzedają na 
rynku swą cnotkę humanitaryzmu, a 
ileż cichego uwielbienia złożyć musi­
my tym organizacjom, które bez aut, 
bez subw*encyj, bez szumnej reklamy, 
idą i przynoszą pociechę tam, g d z i e  
nędza szarpie nić życia ludzkiego. I 
dlatego nie pod adresem tych ostatnich 
ele tych w  b'asku kinkietów składamy 
w'adomość, którą przyniósł raport po­
licyjny. Kilkadziesiąt... bezdomnych 
dzieci... w  nocy... do stacji sz-pasowej.

Dziś 
1 0 . X . 1 9 3 4  

godz. 19

Młodzież W s z e c h p o l s k a
u r z ą d z a

II Z e b r a n i e  I n l o r m a c y j n e
dla nowow.lgojących

Sala  
Czytelni 
Ab ade- 

mickiej ul. 
Łozińskiego 7 

parter

Bilety do nabycia w Abo-Fot-Rad. pl. 
Marjacki 9,

W IELK A REWJA MÓD. W  niedzielę. 
14 bm. w Teatrze Rozmaitości odbędzie 
się W ielka  Rewja M d. Początek o godz- 
12-ei.

F U T R A
damski*, mąskie, przarabir, msdarniznje, 
najaownzs madele, wykonuje aaistaranicj, 
pracawaia i S ł a - j  s i  i U G N A R f l  , 
 Lw4w, K ath aaow sk ieg* 3. 1277

K OM UNIKATY

H ERBATKA TO W A R ZY SK A  STRON. 
N1CTWA NARODOW EGO odbędzie się 
dnia 10 bm., tj. w e środą, o godzinie 
19-tej (7-mej* w ieczorem ) w  lokalu 
Stronnictwa przy ul. Piłsudskiego le 
II. p. W  czasie herbatki zostanie w y ­
głoszony referat na temat opraw rus­
kich.

Wstęp wolny dla członków i wpro. 
wadzonych przez nich gości-

KOLO POLONISTÓW STUD. U J. K.
urządza wieczór dyskusyjny z referatam 
r> Zdzisława Knnslmana pt,: Prarrcm jera 
.•Marchołta", który odbędzi: się w środę,
10 bm. w sali X IV . U- J. K. (stary gmach 
Uniw. II. piętro) o godz. 18-ej.

STUDENCKIE MUNDURY. gotowe 
oraz płaszcz* zimowe ws Wielkim . wybo­
rze po cęnach fabrycznie zniżonych, sprze­
daje specjalny macazyn ubiorów studenc­
kich firm y A. WITTELS, Lwów, Rutow- 
skiego 7 naprzeciw katedry. 540 1IL

POLSKIE TOW. TATRZAŃSKIE —  
Oddział we Lw ow ie urządza w czv--rt..;>
11 bm. w lokalu własnym przy u'. Aka­
demickiej 23 — Herbatkę Towarzyską, w 
czasie której p. Zb*gniew S-lm cigert w y­
głosi pogadankę pt. ,Z  górskich włóczęg 
po Jugosławii", ilustrowaną bogatemi 
przeźroczami- Początek o 20-ej. Goście 
m ile widziani.

POLSKIE TOW- POLITECHNICZNE  
zawiadamia swych członków- żs w środę- 
10 bm. odbędzie się w sali Tow. przy ul. 
Zimorowicza 9 posiedzenie, na którem  p. 
inż. Leo-nid Ciechanowicz wygłosi odczyt 
pt.: ..Wrażenia wycieczkowca i  Międzyna­
rodowego Kongresu Drogow ego w  Mo 
nachjum ‘- Początek o 18.30. Goście wpro­
wadzeni m ile widziani.

Z UNIW ERSYTETU JANA KAZIM IE­
RZA, Fgzamina magisterskie na W ydziale 
Humanistycznym w siesji jesiennej będą 
się odbywały w  dniach od 12 listopada do 
5 grudnia br. Zgłoszenia przyjm uje Komi­
sja Egzam incyjna w  dniach od 15— 31 paź­
dziernika br, Bliższre ezczególy. odnoszące 
się do sposobu zgłaszania i opłat, podane 
są na tablicach Dziekanatu i Kom isji Eg­
zaminacyjnej W ydziału Humanistycznego 
w gmachu posejmowym. ul. Marszałkow­
ska 1.

MAŁOKALIBROWA STRZELNICA
..SOKOŁA - MAr-iERZY" przy ul. Sokoła' 
7 otwarta ^ostajeJIO bm. i czynna będzh 
stale w god#, pd i Na strzelnicy tej

K O M U N I K A T
Najw iększa i najszczęśliw sza 

Kolektura w kraju

J f l D Z I E j r
L w ó w ,  Legjonójw II
donasi P. T . K lientom , iż a dniem 
1 październ ika 1934 , w in iła  swą 
sabkalel turę w  sir o h o b y c z u  
prawadzana dotychczas przaz 

p. Mgr. F KLINGHGI FERA
W obee  tąp* uprasza się 

P. T. K lien tów  o k ieraw aa i* za­
m aw ia* na posiadaae datęd nu­
m ery wpro. t do L \ *  w a aa 
niżej podany adres. Zaznaczamy 
uprztjm ie, że lasy te  rezerwu­
jemy przez k ilk * dai. 1727

„nfloziEjfl"
K o l e k t u r a  L o ł e r j i  P a ń s t w o w e j

L w ó w ,  L f j n l o n ó w  I I

dostępnej dla wszystkich, prowadzone bę­
dzie wzorem  lat ubiegłych strzelanie -o 
najlepszy wynik w miesiącu" z podziałem 
na grupy według pici i wieku, oraz strze­
lanie o P-O.S.

Tarcze, karabinki, pistolet i amunicja 
do dyspozycji strzelających. Pozatem 
strzelać będą mogły w osobnych według 
porozum ienia ustalonych godzinach ze 
spoly zamknięta, organizacje i zrzeszania.

KINO — REWJA ..COLOSSEUM1. _  
Dziś w ć. Odę zaprezentuje zespól rew jowy 
pod kier. B- B->’onowśkiego swoją nową 
premjerę rew ji pt- ,. Szukaj—Pu ka j" w  
wykonaniu całe^c zespołu rew jow ego z P. 
I. Carnero, Bronowskim, Ściwiarskim. sio­
strami Zabojkine na czele- Rew ja ta bę­
dzie m iała zapewniona powodzenie. Na 
ekranie przep:ękny film , grany poraź 
pierwszy we Lw ow ie pt. ..Spełnione ma­
rzenia".

KINO _  REWJA ..MARYSIEŃKA'1. —
..Ram - Pam - Pam " eto tytuł dzisiejszej 
pramjery rew ji w  wykonaniu zespołu 
rew jowego stolicy pod kier. Wolińskiego- 
Piękne tańce w  wykonaniu pierwszorzęd­
na] pary baletowej Bargielska— Moran, 
nowe piosenki w wykonaniu p. H. Runo- 
wieckiej. wesoła “kecze w wykonaniu p. 
W olińskiego i II. Domańskiego, dają 
gurarancję. ża rewja ta zdobędzie sobie 
uznanie u publiczności. Na ekranie prze­
piękny film reż, Sterńberga,' pt. ..Impera­
torowa" 7, M. Dietrich w roli tytułowej.

KINO-REWJA ..STYLOWY" Gdzie hu­
mor? w Stylowym ! Gdzie śmiech? w Sty­
lowym ! I znów dosko’/ala rew ja pt- .,jąk 
w automacie1, dająca dużo humoru pozo- 
stajsfia mile wrażenie Doskonale skecze, 
bardzo dużo humoru, oraz brawurowe 
tańce duetu Niewęgłowskich. Na ekranie 
film  ..Prywatne życie Henryka Y I I I "

I Zdarzenia i wypadki
J (a) ZAM ACH  SAM O BÓ JCZY BAN- 
KOW CA- W  dniu wczorajszym  przed 
południem targnął się na życie zamiesz­
kały przy ul. Kosynierskiej 1. 1, urzędnik 
bankowy, Feliks Radomski, który w  o- 
statmm czasie pozostawał na urlopie. 
Radcinski strzałem rewolw erow ym  zra­
nił sie ciężko w  pierś i przewieziony zo- 
siał do szpitala powszechnego. W edług 
opowiadania rodziny Radomski okazy­
wał ostatnio duże zdenerwowanie, a gdy 
tuż przed wypadkiem dziecko jego spa­
dło z  kredensu i doznało potłuczeń, o j­
ciec jego tak przejął się tern, iż w  naj­
w yższym  stopniu zdenerwowania strze­
lił do siebie z rewolweru. Radomski po­
zostawał w e Lw ow ie zaledwie od kilku 
miesięcy, przedtem zajęty był w  oddzia­
le Doznańskim.

(a) ZDERZENIE M O TO C YK LA  Z AU - 
TODOROŻKA- Na ul. Nabieleka samo­
chód osobowy nr. 90.512 najechai w czo­
raj na przejeżdżającego motocyklem Eu- 
genjusza Karnasiewicza (ul. boczna De- 
kerta 4), który wypadł z maszyny i do­
znał potłuczenia na całem ciele. P ie rw ­
szej pomocj' udzielił mu lekarz Pogoto­
wia. Szofer autodorożki zbiegł czempre- 
dzej z miejsca swego niefortunnego w y  
stępu.

(a) DOBRANE T O W A R Z Y S T W O ,
W  restauracji N. Luksa, przy ul. Koper- 
n;ka, zabawiali się wczorajszej nocy 
dwaj niebezpieczni przestępcy lw ow scy: 
W ładysław  Kamiński i W łodzim ierz Ł o ­
puszański. Pom iędzy serdecznymi przy­
jaciółmi wyw iązała się na tle w yrów na­
nia rachunku za trunki gwałtowna sprze­
czka, w  czasie której Kamiński zadał 
Łopuszańskiemu k’lka ciężkich cięć no­
żem. Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala. Nożowca-złodzieja aresztowano.

W  P0CIĄ6U
sp ęd z is z  c z a s ,  c z y ta ją c  

c iek a w e  d z ie iu rk i c za so p ism a

Z Są DU LW O W SKIE G O

Dwie Kolporterki 
łyd£-komunistyczne

(s) I tak codziennie niemal. Żydzi... 
żydówki, jako „technicy*1, kolporterzy, 
agitatorzy, czlonkow.e Komunistycznej 
Partji Zachodniej Ukrainy. W czoraj 
znów stanęło ich przed sądem przy­
sięgłych dwoje: Chana Friedmann biu­
ralistka, lat 23, zamieszkała w e L w o ­
w ie przy ul. pod Dębem 2c., i Szarlota 
Muller robotnica konfekcyjna, zam iesz­
kała przy ul. Łyczakowskiej 48, oskar­
żona oprzynależność do KPZU i o ma­
sow y ko'portaż uotek komunistycz­
nych. Na tej ostatniej czynności p rzy­
chwyciła je policja dnia 9 kwietnia br. 
a przychwyciła z transportem kilku ;et 
sztuk.

Trybunałowi przewodniczył p. r. Bę 
daszewski. oskarżał prok. dr Prachtel 
Morawiański-

A gdy się potoczyła rozprawa są­
dowa w yszło  jak szydło z worka, że 
nie kto inny. ale sam p. rabin z Bełza 
po aresztowaniu interweniował na rzecz 
Chany Friedmann, gdyż jaki> urodzona 
bełzczanka była jego „parafianką1*, l 
określił ją jako osobę bogobojną j nie 
c'ążacą ku komunizmowi.

Tymczasem , sąd po werdykcie ska­
zał Friedmannównę na 2 lata a Mullera 
na 3 lata w ięzienia. Bronili adwokaci! 
dr. O Mehrer i dr. M ilwir.

Gdy rządzi taki wójt 
i jego sekretarz

(s) W czoraj przód trybunałem ape­
lacyjnym, któremu przewodniczył 
Szulrslawski stanął w ójt L ip icy  -• 
Górnej (pow. Brzeżany) W asyl La­
chowski, W yrokiem  sądu w  Brzeża- 
tiach zarówno wójt Lachowski jak i je­
go sekretarz Jan Semeniuk skazani po 
i rok 3 miesiące w ięziem a a to za sta­
łe od roku 1929 sięganie do kasy gmin­
nej, z czego po latach w yrosła  suma 
4 tysięcy zł. A ż  dnia jednego zjawił 
s e w gminie lustrator Rady Pow iato­
wej p. Hołub przerzucił księgi zbadał 
kasę i dochód się urwał. Rozprawa... 
obaj skazani. Sekretarz przyjął wyrok, 
ale wójt apelował.

I apelacja wypadła po jego mvśli 
—  został bowiem uwolniony od w iny 
i kary.
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Zagadkowy strzał
(a) W czoraj późnym wieczorem do 

przebywającego na pastwisku w Sokol­
nikach pod Lwowem Antoniego Mackie­
wicza nieznany sprawca strzelił z  re­
wolweru, raniąc go ciężko. Napastnik, 
korzystając z w ieczornego mroku, zbiegł 
bez śladu. Mackiewicza w  stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala powszech­
nego w e Lw ow ie.

Młotkiem po głowie
(a ) Z Jaworowa donoszą:
Na tle sąsiedzkich porachunków w y ­

darzył się w  dniu wczorajszym w  Bono- 
wie, w  powiecie jaworowskim, krw aw y 
wypadek o  śmiertelnym epilogu. W śród 
sprzeczki, która przemieniła się w  bój­
kę, Orest Moklak zadał Andrzejowi Ko- 
stykowi, liczącemu 20 lat, tak ciężki cios 
młotkiem w  głowę, iż Kostyk nazajutrz 
zakończył życie. Sprawcę zabójstwa 
aresztowano.

Zacięta walka o skib**
(a ) W  Podłubach, w  powiecie jawo­

rowskim, na znajdującego się na swem 
polu Mikołaja Omieciucha, 54-letniego 
gospodarza, na tle jakichś bliżej niezna­
nych porachunków o skibę, napadła ro­
dzina Laszczynów, złożona z ojca W a ­
syla, 59-letniego i dwu jego synów, Mi­
chała i Mikołaja. Leszczynow ie pobili 
Omieciucha żelaznemi motykami tak 
ciężko, iż  odniósł trzy  głębokie rany na 
głow ie, pozatem doznał złamania trzech 
żeber i potłuczenia na całem ciele. Na 
miejsce zajścia przybyła komisja sądowo 
lekarska, która znalazła Omieciucha 
w  stanie bardzo groźnym. Sprawców 
aresztowano

Kronika krakowska

T y  Bk® 251o byłych radców
wejdzie do nowe) Izby Przemysłowo-Handlowej

(rz.) Dziś, we środę, ma się ukazać 
p.'erwsza lista kandydatów do Izby 
Frzem ysiowo _ Handlowej w  Krakowie 
z grupy przemysłowej. Obejmie ona 24 
nazwisk osób wysuniętych przez „K o ­
mitet obywatelski*1 dla wyboru do Izby. 
Będzie to lista „komprom 'sowa“ , po 
której zostaną zgłoszone w  okresie 10- 
dnjowym dalsze nazwiska osób z gm py 
przemysłowej i handlowej.

Wspomniana lista w yjdzie z jednego 
komitetu obywatelskiego tak, że o in­
nych listach z poza tego komitetu nie­
ma mowy. S iery przemysłowo-handlo­
w e  —  jak już w  swoim czasie donosili­
śmy —  nie odw ażą się w ystaw iać listy 
konkurencyjnej wobec kandydatów, 
którzy zostali zawnioskowani przez sfe­
ry  sanacyjne W obec ,,zgodnego“ “  sta- 
rowiska Komitetu Obywatelskiego, w y ­
bory —  rzecz jasna —  nie odbędą się

Jak nas informują, nowa Izba P rze­
mysłowo-Handlowa będzie miała zgoła 
inny charakter, niż ma obecnie. Fotele 
ladców  Izby zajmą przeważnie młodzi 
ludzie, złączeni bliskiemi stosunkami i  
oLozem sanacyjnym. Zaledw ie 25 proc. 
b. radców wejdzie do nowej Izby Co do 
składu prezydjum trudno jeszcze snuć 

.domysły, gdyż sprawa ta nie była wen­
tylowana na posiedzeniach Komitetu 
obywatelskiego.

W  każdym razie dotychczasowi 
członkowie prezydjum t. j. p- Epstcin, 
Kwiatkowski i Seifer, zostaną uwzględ­
nieni w  listach kandydackich na radców 
aby im umożliwić starania o stanowi - 
ska w  prezydjum. Nie mają oni jednak 
w idoków  ponownego wstąpienia do 
prezydjum, gdyż miejsca ich zajmą lu­
dzie zw iązani czynną pracą z obozem 
£ .  6 .

„S p o w ie d ź”  legionisty Hussa

ZE SREBRNEGO EKRANU

„B u rza  w  szklance w ody”
(APOLLO)

F ilm  wiedeńskiej wytw órn i a jednak 
t"=z tradycyjnych walczyków, dorożkarzy 
l dworskich parad Akcja jego  rozgrywa 
"ię w  małem. prowincjonalnem miastecz­
ku i jest napoly parodją. napoly dobro­
duszną satyrą, na mały, prowincjonalny 
biurokiatyzm. Dużo jest w tej ruilej far­
sie niewymuszonego dowcipu, kapitalnych 
svtuacyj komicznych i zabawnych pomy­
słów (sc?ny z pieskiem np.). Dzięki w y­
razistej dykcji aktorów (film  jest nagrany 
w języku niem ieckim ) napisy zredukowa­
no do niezbędnego minimum, dzięki cze­
mu zyskało tempo. W śród aktorów wybija 
się oczywiście niezrównana Hansi Niese 
stwarzająca kapitalną. rolę przekupki -bo­
hatersko4' walczącej o swego ulubieńca — 
psa.

Na specjalną, uwagę zasługuje w 
,'Apollo1' bardzo interesujący nadjjrocram 
(„Pamiątki po Sobieskim'). |u.)

(S.) Pan  Teo fil Huss. o którego aresz­
towaniu donosiliśmy- przesiał nam obszer- 
ne pismo zatytułowane „Spowiedź z  mo­
jej działalności politycznej1'- W  pierwszej 
o-zęści swojego listu p. Huss w sposób 
gwałtowny atakuje I. K. C. za to- że naz- 
w ał go propagatorem wydawnictw por­
nograficznych. Zrobił to właśnie Kurjer 
  pisze p. Huss -— wydawca najwstręt­
niejszego. najordynarniejszego i najbar­
dziej dem oralizującego piśmidla. jakim 
jest „Ta jny detektyw ".

W ychowanie odebrał autor listu we 
Lwowie, gdzie —  jak pisze —  należał do 
szeresru orgarizacyj niepodległościowych, 
biorąc udział wa wszelkich demonstra 
cjach i obchodach narodowych. P rze i Ja­
kiś czas występował Jako solista w ope­
rze lwowskiej, przyczem pracował jako 
asystent mierniczy w biurze inż. War- 
ćhałowskiego. Od roku 1911 tj. — pisze p. 
Huss — kiedy się jeszcze nie śniło dr. 
Kapellnerowi. dr. Chanowi, dr. Klimec- 
kiemu i innym, był członkiem • Drużyn 
Bartoszowych, a od czerwca 1914 r. co­
dziennie uczęszczał na ćwiczenia polowe. 
W  sierpniu 1914 r. w-yruszył z pierwszym 
transportem z legionami. Aresztowano go 
w  Mszanie Dolnej, jako zapalonego agita­
tora do n.eskladania przysięgi cesarzowi

austriackiemu. Zabrano go do wojska 
austriackiego z dopiskiem ..politycznie 
podejrzany'. O powrocie do legjonów nie 
było mowy, gdyż w  roku 1915 werbunek 
do legjonów został w  Austrji urzędowo 
zakazany. Uważałem wówczas pisze p. 
Huss.—  że legjony są ty lk o  cząstką skła­
dową arm ji austrjarkiej. Przecież chciano 
narzucić legjonom  opaski czarno-żólte na 
rękawach- czego zaniechano tylko dzięki 
interwencji posła Daszyńskiego. Lwowski 
19. p, castr. obrony kraj. przy którym 
sluźy'.em zgórą 2 lata. walczył wspólnie z 
legionami ramię przy ramieniu o ta sa­
me cele i niczem się nie różnił jak tylko 
umundurowaniem. W alczyliśm y razem w 
Karpatach o górę Khwę. pod Kirlibabą. a 
w  czerwcu 1915 r. jako ciężko rannego 
pod Czerniowcami odesłano mnie % w ielu 
rannyi-ii legionistam i na W ęgry. Do 19 p 
P. obr. kraj. przyjeżdżał kilkakrotnie ks 
biskup Bandurski, Który nas Polaków  — 
pisze p. Huss —  zagrzebał do walki z 
wrogiem . A  pułk ten złożony był z Pa­
rnych Mazurów i m łodzieży akademickiej.

Wkońcu p. Huss atakuje . Dolityków*. 
Z i  oddziału, którzy -szarpią się mocno 
i nadają fasonu" i którzy usiłowali na­
stępnie pozbawić gc miana legionisty 

_ O -

zentanta rządu, delegatów w ładz i za­
proszonych gości. W zyw am  tych, — 
kończy odezwa, —  którzy wnieśli w  auli 
okrzyki, aby zgłosili się i podali swe na­
zwiska, bo .tylko jedynie w  ten sposób 
mogą zmazać z  siebie piętno anonimo­
wych demonstrantów niegodnych nazwy 
studentów".

Jak donosiliśmy, po skończonej inau­
guracji zgromadzona młodzież wzniosła 
okrzyki: „Niech żyje narodowy uniwer­
sytet", ,-N'ech żyją narodowi Profesoro­
w ie", „Niech żyje numerus nuilus" i 
P recz z żydami z polskich uniwersyte- 

tów “ .
• — O-

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE A K TÓ W  
SAD O W YC H

(rz.) Z polecenia sedziego śledczego 
zo-siali aresztowani: sekretarz sądu tx- 
kręgowego cywilnego w  Krakowie, 
Maksym’ ljan Grzybowski, dalej Leon 
Tyralewski oraz w oźny sądowy Hara- 
siński.

Stoją oni pod zarzutem rozmyślnego 
usunięcia aktów sądowych w  związku 
z procesem cywilnym , jaki się toczy 
między Związkiem Kolejowców  Po l­
skich a Zofją Setkowiczową, właściciel­
ką restauracji w  Domu Związkowym  
przy ul. św. Filipa. W  zw iązku z  tem 
organa policyjne aresztowały Setkow '- 
czową oraz kierownika restauracji Ma- 
kosia

PO C IĄG  PO PU LA R N Y  DO L W O W A

(rz.) Dyrekcja Ko-lei w  Krakowie 
organizuje wycieczkę pociągiem popu­
larnym na międzynarodowe zawody 
piłki nożnej Rumunia —  Polska, któie 
odbędą sję w e Lw ow ie 14 bm. Odjazd 
z Krakowa 13 bm o  godz. 14.40- przy­
jazd do Lw ow a  o godz. 20.50, odjazd ze 
Lw ow a 14 bm. o godz. 2335, przyjazd 
cc  Krakowa 15 bm. o godz. 6.48. Cena 
przejazdu tam i z  powrotem zł. 13.90. 
B ilety wstępu na zaw ody zarezerwo­
wane. _

W czoraj na drzwiach Coli. N ov po­
jawiła się odezwa rektora U, J. St. Ma- 
ziarskiego. skierowana do m łodzieży 
akademickiej. W  odezwie p. rektor 
stwierdza, że poraź pierwszy zakłócono 
spokój i powagę inauguracji roku aka­
demickiego przez wznoszenie okrzyków.

„Nie obwiniam całej m łodzieży akade­
mickiej —  głosi Rektor —  za występ 
kilku nieodpowiedzialnych jednostek, 
które naruszyły powagę uroczystości i 
powagę auli Uniwersytetu, które wystą­
piły przeciwko władzom akademickim i 
naraziły je na przykrość wobec repre­

REPEFTUAR TEATRU  
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sroaa. 10, 10. ,-Domek z  kart".
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REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: Pojedynek, na' dnie oceanu. 
W ANDA: Czy Lucyna to  dziewczyna. 
APOLLO: Im perttorowa.
SZTUKA: Radosna godzina. Mickey 

MoUS'3-
UCIECHA: M arkiz- Yorisaka. 
SŁONKO: I. „H alka" Moniuszki z Kie-, 

puj-ą. I I  Flip i Flap w  wojsku.
PROM lŁŃ: „Schowajcie swoje smutki' 

-.Sherlock Holmes".
ADRIA: Nocny lot.
BAGATELA: Posażna jedynaczka," rrah 

scenie rsw ja pt. 'W iwat Bajan.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: '-.Rarputin'1
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2 TE ATR U  IM. J SŁO W ACK IEG O  W  KRAKO W IE

L i l i a  W e n e d a "* 9

Tragedja w  5 aktach J. Słowackiego. Opracowanie sceniczne J, 
Oprawa dekoracyjna K. Frycza.

Osterwy.

Idąc śladem chwalebnej tradycji za­
inaugurował dyr. Osterwa nowy sezon 
Wystawieniem przepięknej w  swym  po- 
s3&owym, niemal antycznym kształcie 
a tak ukochanej przez poetę „L illy  
W e n e d y "

„  Można i trzeba sie zgodzić z  piof. 
^hrzanowskim. że „Lilia W eneda" nie 
ędąc arcydziełem dramatu —  jest ar- 
y dziełeni poezji". Toteż inscenizacyjna 

^aca  dyr. Osterwy poszła po tej Ii-nji. 
t y  Wydobywając z tradycji całe po- 
r̂ n e , pjękno poezji —  w ydobyć z niej 
. Wnocześnio to. co jest akcją dramatu 

lego istotną osnową, by ten podwójny 
n białej Lilii i dramat W enedów
nićeżycie uwypuklić, by bieg akcji uczy 
■tyj. Wartkim i tem wymowniej przemó- 
*ak -*30 dzisiejszego w idza i słuchacza 
brzan • nastrojonego od słuchacza z 

~ lat kilkunastu czy kilkudziesięciu- 
aro y  inscenizator, w ży ty  w
^  ydzieła „pogrobowca romantyzmu" 
ję \?piarskiego, zbliżył do niego traged- 
m ^JPwackiego, a wykorzystując mo- 
k 11 y .muzyczne, zawarte często w  in- 
ra i C‘ac'1 R ° zy  W encdy czy w  chó- 

—  zbliżył „L ille " do nowoczesnego

dramatu muzycznego, czem spotęgował 
nietylko zewnętrzne efekty sceniczne 
ale przedewszystkiem nastrój, wciskają­
cy  sio przemocą, w  głębie duszy dzisiej­
szego słuchacza tak już nienastawione- 
go na to. co było w  tragedii aktualno * 
romantycznem, co było aluzją do w yda­
rzeń z  r. 1830—31.

Poczynione odpowiednio dość znacz­
ne skróty, wybitne podkreślenie akcji i 
mityczno - obrzędowego charakteru dzie 
ła, wydobycie czaru poezji Słowackiego, 
zasadnicza a tak nowoczesna zmiana w  
operowaniu chórem, który nio mówi 
unisono lecz śpiewa i mówi indywidu­
alnie —  oto najważniejsze walory insce­
nizacji „L ilii" dyr. Osterwy, z  której 
może być zadowolony i dumny.

I oto powiało ze skromnej sceny kra­
kowskiej, nie rozporządzającej jakimś 
nadzwyczajnym aparatem technicznym 
—  wielką, prawdziwą poezją, w  szere­
gu kapitalnie obmyślonych obrazów 
przesunął się wartko podwójny dramat, 
ujęty realnie bez zaciemnień i zaniazań 
lecz nie zbyt realistycznie i przemówił 
do tych, którzy żyjąc może jeszcze 
echem dnia wczorajszego nie mogliby

Już dziś —  przypuszczam i po sobie są­
dząc —  przeżyć pełnej czaru tragedii 
Słowackiego w  inscenizacji i aparaturze 
cho_by z  przed lut kilkunastu.

W  realizacji pomysłów dyr. Osterwy 
wybitną pomocą była orrawa dekora­
cyjna prof. Frycza, interesująca i Jpiękna 
w  swym  charakterze fragmentaryczno - 
fantazyjnym, odpowiadającym stylowi i 
budowie dramatu. Nie umniejszyły jej 
wartości harmonizujące z pomysłami 
reżyserskiemi uproszczenie 1 usuniecie 
drobiazgów realistycznych, tak rozpra­
szających uwagę widza. —  Owszem 
spotęgowały ją, a cela św. Gwalberta 
w  kształcie czaszki czy silne w  swym 
wyrazie wnętrza sal zamkowych Lecha 
oraz tron Derwida, mogą uchodzić za 
małe arcydzieła sztuki dekoracyjnej. 
Sharmonizowane z przewijaiacemi sie 
w  dramacie jakby cechami z tragrdyj 
Wyspiańskiego —  zadziwiające prostołą 
a równocześnie pomysłowością i roz­
machem, zmuszały widza do skupienia 
sie- A  oto —  artyście chodziło.

Aktorzy, stwarzający poszczególne 
role mieli poważne i trudne zadań.e. 
W żyć  sie dzisiejszemu aktorrwi. zmie­
niającemu tak często rodzaj ról, w  język, 
styl i tok myśli wielkiego poety i to w  
jego koturnowem dziele —  niełatwo.

W ytrawna ręka reżysera nadała 
grze artystów odpowiednie stonowanie 
patosu, nie zatracając jego zasadniczej 
nuty. Tak posągowy w  swej masce iJ

tragicznej roli Derwld (p. Nowakowski) 
jak liryczna, anheliczna oflarnica Lilia 
(p. Ankwicz - Szyjkowska) oraz tragicz­
ną i żyw iołową, pełna świętego ognia 
Roza (p. Alina Halska z  W arszawy') 
stanowili dobrze sharmonizowaną trój­
ce artystów, którzy przeżyli wielki dra­
mat w  górnych regjonach poetyckich. 
Obok nich Lech (p. Woźnik) i okrutna 
a pełna nienawiści a potem złamana 
Gwinowa (p. Tarnowiczówna) dali silnie 
zarysowane sylwety z pośród najeź­
dźców. Doskonałą napoły groteskową po 
stać św. Gwalberta stworzył p. Wroń­
ski. Cóż powiedzieć o  kapitalnym Ślazie 
w  interpretacji p. Osterwy? Nie w yo­
brażam sobie lepszej kreacji. Witano i 
żegnano ją każdym razem oklaskami 
przy otwartej scenie.

Postacie I elum i Polelum odtworzyli 
pp. Burnatowicz i Staszewski. —  Lecho- 
na, Sygonia i Rycerza pp. -Woźniak, 
Porgowski i Wojtecki.

Pełną tajemniczego uroku muzykę 
do „L ilii" skomponował zasłużony p. 
Boi. Wallek - Walewski.

Publiczności kulturalnej, tej lepszej, 
zgromadziło się wiele. —  Nasłrój po­
ważny i częste oklaski świadczyły o 
głębokiem odczuciu dzieła.

Zaczęliśmy sezon pod tclmieniem 
wielkiej poezji. Oby nam była wlernj 
towarzyszką przez czas jego trwaria.

Aem,
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JUDYCIE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Środa, dnia 10 października 1934 r.
6.45 Audycja poranna. 7.40 Zapowiedź 

progtamu, 7.50 Koncert reki- 8.00 11.57 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12,03 
W iadom . meteor. 12,10. Ł  W ilna Muz- lek­
ka w  wyk. Zesp. Jazu, C. Czosnowskle- 
go. 13.G5 Dwadzieścia pięć minut na Wę- 
orzech (płyty). 13.30— 15 30 Przerwa. 15.30 
Z W arszawy wiad. o eksp. polsk. 13.33 Z 
W arszawy. Przegląd giełdowy. 15-45 5 Mi­
nut wiatru od morza. 13,30 Audycja Tow. 
Związku Ochr. Zwierząt we Lwowie 16.00 

■ Z Warszawy. ..Świat przez radjo“  gazet­
ka dźwiękowa Nr- 2. — pióra Harvey‘a w 
opr. Michała Jaworskiego. 16.45 Z W ar­
szawy. ..Chwilka pytań'- w  opr. red. W . 
FrenKla.

17.00 Z W arszawy. Recital skrzypcowy 
Z, Roesnera. M. Rimskij-Korsakow. A l. 
Głazunow. P. Czajkc*vskl. M. Moszkow- 
ski. K. Szymanowski. P . Kochański: 17.25 
Z  W arszawy. Pog. dla kobiet ,,Moda na 
sezon jesienny1, wygi. p- M. Ankw iczowa 
1733 Muzyku lekka z płyt. 17.50 Z W ar- 
waszy. Porad, sport. 18.U0 Nauka steno­
grafii przez rad]o —  lekcjo przeprowadzi 
Dr, Maksymilian Mesusejlektor Uniwer­
sytetu J. K. 18.15 Z Katowic- Koncert ork- 
Repr, Dyr. Okr. Kolei Państw, w  Katowt- 
c:ieh pod dyr J. Leszczyńskiego. St. M o­
niuszko. R. Leoncavallo: L. Grossmann: 
18.45 Z W arszawy. Odczyt gosp. 19.00 Z 
Krakowa. 20 minut muzyki starych mi­
strzów w  wyk. St. Schleichkoma (altów­
ka) i M. Orkińskiej (fortepian) L. van 
Beetnoven: Sonatina. J. Haydn: Andan- 
tino. p. Locatelli: Adagio: J. B. Senaille- 
Schleichkorn. A r ja. G- B. Somis-Schleich- 
korn: Adagio e A llegro. 19.20 Z Warszawy. 
Pogadanka aktualna. 19.30 Z W arszawy 
Koncert kwartetu wokalnego solistów pod 
kier. Cz. Źelechowsktego. W ykonawcy: 
Z. Malinowski, Cz. Żelechowski, H. Żecz* 
kowski i St. Płocki. 19.45 Program na 
dzień następny. 19.50 Z W arszawy. W y­
wiad z pułk. Brochwicz-L’ewińskim n. t. 
■•Tegoroozne m istrzostwa Polski w  hip­
pice* 19.56 Lokalne, wiadomości spo*te"e

20.00 Koncert wieczorny w wyk. M, 
Sokćl-RudnickieJ (sopran) i Ant. Rudnic­
kiego (fort.) W programie utwory Ant. 
Rudnickiego, 20.43 Z W arszawy. Dziennik 
wieczorny. 20.55 Z W arszawy. ..Jak p r a ­
cujemy w Polsce'* 21.00 Z W arszawy. Kon­
cert chopinowski w  wyk. W . Łabuńskie- 
F i. 1' W arjacje na tern. ary] z op. „Lu- 
dovic* Herolda —  co. 12, 2) Nokturn ' 
H-dur op. 62 Nr. 1.. 3) W alc F-dur op. 34. 
Nr. 3. 4) Prelud cis-moll op. 45. 5) Scher­
zo E-dur op. 54. 21.30 ..Wrażenia z festi­
walu teatralnego w  Moskwie** wygi. reż- 
Br. Dąbrowski. 21.40 Recital śpiewaczy 
Ęr. r latówny ósopran) akomp, T. Sere- 
dyńskl. Trans, na wszystkie stacie P. R. 
Z. Noskowski. L. Marczewski. S. Rach­
maninow. G. Meyerbeer. U Giordano, 
22.00 Koncert reki. 2?,ig z  W arszawy. Mu­
zyka tan. z rest. ..Gastronomia*' 23.00 
Z W arszawy. Komunikaty. 23.05 Z W ar­
szawy. D. c. muzyki tanecznej,

18.30 KOENLGW USTSRH.r-’v ; r N .  No­
w a muzyka. • •

20.45 RZYM. Opera' ,
23.00 LONDYN NAT, Konc. kamer.

1 KURJER SPORTOWY 
I ------

B i l a n s  s e s o n
p o l s k i e g o  Nb l a t e g o  s p c c t u ”

911

a j l e p s z e  n o w o c z e s n e  
r a d io a p a r a t y

poleca najtaniej wytwórnia

E K R A V O X < <
157,Lwów, Lindego 10

—o—

Radjostacja krakowska 
Środa, dnia 10 października 193Ó r.
6-45— 7 40 Aud. noranna z Warszawy. 

7.40 Progr. na dz. bież. 7.50 Pogad. dla ko­
biet: ..Leguminy dom owe" -— wygi. p. Z. 
Czuprykowa. 11.57 Sygnałł czasu, hejnał z 

■ w ieży Marjackiej. 12.03 —  13.05 Transm. 
z W arszawy i W ilna. 13.05 P łyty. 15.30 
Transm. z W arszawy. 15.33 Kom. lokalne.
■15.45 Fragm. teatr 10.00   17.35 Transm.
z W arszawy. 17.35 Płyty- 17.50 Transm. z 
Warszawy. 13.00 Felj. akt. 18.10 W iad. 
bież. 1815 — 19.00 Transm. z Katowic i 
Warszawy. i i

19.00 ,.20 minut muzyki starych m i­
strzów". W yk.: St. Schleichkorn (altów­
ka). i M. Orlińska (fortep). 19,20 — 19-45 
Tr. z W arszawy. 19.45 Progr. na dz. nast. 
19,50 W iadom . sport, z Warszawy. 19.55 
Lokalne wiad. sport. 20.00 Koncert m ło­
dych śniewakćw. W yk.: pp. E. I^owalik- 
R. Janta. C- Kozak. E. Zum Busz, przy 
fortep. A. Kluozniak. V/ program ie: Qua- 
ranta: Se fossb Gastoldon: Denna Klara, 
wyk p. Fugenjusz Kowalik, Bizet: duet z 
op. ..Poławiacze oereI‘ j  .wyk. p®. Roman

Na wstępie należy zaznaczyć, że te 
goroczny sezon był niezwykle urozmai­
cony. Liczne w yjazdy naszych „asów  
zagranicę (do Francji. Anglji, Austrji, 
Jugosławji. W ęgier, Bułgarji, Estonii), 
częste starty czołowych rakiet europej­
skich w  Warszawie, rozgryw ki daviscu- 
IKDwe, mistrzostwa Polski w  konkurencji 
krajowej i m iędzynarodowej, mistrzo­
stwa okręgowe, mistrzostwa drużynowe 
Polski, spotkania międzymiastowe —  
oto, co złoży ło  się na tegoroczny sezon 
tennisowy.

Z W Y C IĘ S T W A  I PO R A ŻK I
Przedewszystkiem  w eźm y pod uwa­

gę g ry  o  wlelkiem znaczeniu: rozgryw ki
0 puhar Davisa. Tutaj odnieśliśmy nie- 
lada sukces przez dojście do puli ćw ierć 
finałowej. Rezultat ten mamy do za­
wdzięczenia metylko naszym graczom; 
dużą rolę odegrało tu tak ie korzystne 
dla nas losowanie. P o  pokonaniu Belgji, 
spotkaliśmy się ze słabą Estonią i Gre­
cją i wygraliśm y łatwo w  stosunku 5 : 0. 
W  drużynie polskiej w  rozgrywkach o 
„D avis -  cu>p“  brali udział następujący 
gracze: Tłoczyński, Hebda, Tarłowski
1 Bratek.

W ystępy naszych tennisistów zagra­
nicą nie przyniosły nam spodziewanych 
sukcesów. Do plusów zaliczyć można: 
zdobycie mistrzostwa Austrji przez Ję­
drzejowska, kilka jej zw ycięstw  w  P a ­
ryżu i zażarta walka z Aussem, jedną z 
najlepszych rakiet świata (zakończona 
honorową poiazką naszej mistrzyni) 
zw ycięstw o pary Jędrzejowska - T ło ­
czyński nad parą Stammers - Merlin, 
zdobycie przez Wittmana mistrzostw 
Estonji i Bułgarji, zacięte walki Tłoczyń- 
skiego z Crawmrdem i Mac Grathem, 
Hebdy z von Crammem, wygrana T ło- 
czyńskiego z GabiOvitsem. Najboleśniej­
sze porażki to: przegrana Hebdy z 
Turnbulem, wysoka porażka Tłoczyń- 
skiego z Hechtem i Palladą.

O ile w ięc nie możemy się poszczy­
cić poważniejszymi rezultatami na tere­
nie zagranicznym, o tyle \y kraju w  
spotkaniach z czołowem i rakietami Eu­
ropy uzyskaliśmy w iele cennych zw y ­
cięstw. W ymienić tu należy: zw ycię­
stwa Tłoczyńskiego nad drugą rakietą 
Francji Legeau, Henklem II, Metaxą, 
Lesuerem, zaciętą jego walkę z von 
Crammem, triumfy Hebdy nad Borotrą, 
Artensem. Ulrichem, Staliosem, Tarłow - 
skiego nad Ulrichem, wygrana doubla 
polskiego z parą francuską Borotrą - 
Goldschmitt, zw ycięstw o warszawskiej 
Legji nad Racing - Clubem, reprezen­
tacji Polski nad Danją, kobiecej druży­
ny Krakowa nad Berlinem. Obok tych 
jednak zw ycięstw  mamy do zanotowa­
nia również i kilka porażek; m. in. prze­
grana Jędrzejowskiej do Krahwinkel- 
SperTmg i Horn oraz Tłoczyńskiego z 
Goldschmittem (10 rakietą Francji). Oto 
w  kilku słowach omówiony nasz sezon.

Cóż możemy powiedzieć

O NASZYCH  „A S A C H "?
Otóż przedewszystkiem zwiększyła 
się ich liczba; do tamtegorocznej trójki: 
Tłoczyński, Hebda i Wittman doszedł w  
tym roku młody i utalentowany Tar­
łowski przez swe zwycięstwa nad Heb­
dą i Wittmanem.

W  tegorocznym sezonie wysunął się 
na plan pierwszy z tej czwórki T ło ­
czyński. W ykazał on bardzo dobrą for­
mę na mistrzostwach Polski i w  roz­
grywkach davis - cupowych; jednako­
w oż z końcem sezonu przemęczony 
licznemi turniejami i wyjazdam i zagrani­
cę, doskonały ten nasz tennisista do­
znał kilku przykrych porażek, przegry­
wając do znacznie słabszych od siebie 
graczy. Zawinił tu w  znacznej mierze 
Polski Związek Lawn = Tennisowy, za­
nadto eksploatując Tłoczyńskiego. Do 
sukcesów swoich zaliczyć może T ło ­
czyński zwycięstwa nad Legeau, Lesue­
rem, Hebdą, Gabrovitsem.

Niewiele ustępuje Tłoczyńsk’emu

Hebda, który tak, jak dawniej, również 
i w  tym roku dopiero z końcem lata do­
szedł do swej szczytowej formy. Po w io­
sennych porażkach w  kraju 1 zagranicą, 
zaczął on grać coraz lepiej. Swe liczne 
zw ycięstw a: nad Ulrichem, Staliosem. 
Artensem ukoronował wspaniałym trjum- 

fem nad Borotrą. Również ł w  grze po­
dwójnej grał w  tym roku doskonale; zu­
pełnie też słusznie uważany jest za naj­
lepszego polskiego doublistę.

Słabszym ' od Hebdy i Tłoczyńskiego 
okazali się Wittman 1 Tarłowski; pierw­
szy z nich poszczycić się może zdoby­
ciem mistrzostw Estonji i Bułgarji, drugi 
zaś wicemistrzostwem Polski i w ygra ­
niem m eczów daviscupowych.

Bratek i Spychała, młode nasze ta­
lenty, wypadli w  tym sezonie dziwnie 
blado, przedewszystkiem w  spotkaniach 
z zagranicznymi graczami. Inni zaś ten- 
nisiści, a to: Warmiński, bracia Stolaro- 
wow ie, Poławski, Altschuller. Liebling, 
Horain, nie wykazali w  tym roku żad­
nych postępów

Z pań na pierwszem miejscu utrzy­
muje się nadal Jędrzejowska, p rzew yż­
szająca o klasę pozostałe nasze tenni 
sistki. Gra jej jednak uległa w  tym sezo­
nie znacznemu obniżeniu, a to wskutek 
jej wielkiej powolności. Na wiosnę za­
grała Jędrzejowska bardzo ładnie, zdo­

bywając mistrzostwo Austrji, w yg ryw a ­
jąc ze Schneider-Peitz, tocząc zaciekle 
walki z Aussem i Horn. Później jednak 
zaczęła grać coraz gorzej. W  Wimble- 
donie przegrała lekko do Palfrey, a na­
stępnie w  W arszaw ie z Krahwltikel-Ser- 
ling i Horn, a również niewiele brako­
wało do jej porażki z Kraus.

Z innych tennisistek naszych należy 
wyróżn ić: Volkmerówną, Lilpopówną, 
Rudowską, Neumannówną, Orzechow­
ską i Wełeszczukową.

W  GRZE PODW ÓJNEJ 
zroboliśmy wielki krok naprzód, czego 
dowodem jest zwycięstwo Hebdy i Tło- 
czyńskieKo nad. Borotrą i Goiscłimittem 
Drugi nasz doubel, utworzony z Bratka 
i Tarłowskiego, gra coraz lepiej i kto 
wie, czy  już w  przyszłym  sezonie nie 
pokona pary „starych11.

Mówiąc o naszych czołowych rakie­
tach nie można pominąć milczeniem 

„raczkujących" naszych pociech.
Z pośród tych junjorków na uwagę 

zasługują: Gotschalk, Strzelecki i T ło ­
czyński II, k tórzy przy dobrej opiece 
łatwo doścignąć mogą „asów ".

Reasumując to wszystko, powiedzieć 
można, że w  niedługim już czasie Polska 
stanie się

TENNISO W EM  M O C AR STW EM .
W  chwili bowiem obecnej wyraźnie v 

ustępujemy tylko Anglji, Australii, Ame­
ryce i Czechom, a jeśli poprawimy się 
w  doublu, to zw ycięstw o nasze nad 
Francją, Japonją czy  Niemcami nie bę­
dzie wykluczone.

bees

C zy Noji będzie nastąpię
KusociAskiego?

Ostatnie zawody lekkoatletyczne w 
W arszawie z udziałem Lehtinena p rzy ­
niosły sportowi yylskiąmu aż dwie , nie- 
spo<łzlanki‘<: porażkę i chorobę Kusociń- 
skiego oraz „odkrycie'* nowego doskona- 
tego długodystansowca polskiego Józefa 
Noji.

Kusociński. jak wiadomo, startował 
tylko w biegu sobotnim; mając już chorą 
noce. nie odegrał w nim większego zna­
czenia. ząjmując trzecie miejsce- W  nie­
dzielę zaś z jaw ił się Kusociński, jako in­
walida, wsparty na lascj, mocno kulejąc. 
Jak ustaliło badanie lekarskie niewylc- 
cz-cny dobrze na wiosnę wysięk w kolanie 
powtórzył e/ zn ow u  wskutek nieustannych 
startów i treningów naszego m istrza o- 
limpijskiegu.

Pierwsze symptony ostatniej choroby 
objaw iły się Jeszcze przed dwoma tygod­
niami. lecz ,.Kusy‘‘ nie -zważał na lekki 
obrzęk kolan., i biegał dalej. Tymczasem 
stan nogi pogorszył się do tego stopnia, 
że lekarz zabronił mu nawet startować 
w biegu soboŁpm. W szystko wskazuje r.a 
to, ie  był to prawdopodobnie ostatni bieg 
Ku-ocińskiego- Lekarze bowiem stwier­
dzili, że choć noga w  niedługim czasie 
wyzdrow ieje, co w ostatnich dniach się 
sprawdza, to jednak choroba jest chronicz 
na. i ż chwilo zaczęcia treningów ponow­
nie cię -powtórzy. Tw ierdzą też oni. że 
KuSociński ma zbyt słaba stawy i ściąg, 
na, które nie są w stanie podołać pracy, 
jakiej mogą dokonać płuca i serce za­
wodnika.

Tu^w i— nie nomoże żadne leczenie- 
Kuscciński musi przestać biegać- Jeśli 
chce Być zdrowym  —  Oto ostatnie słowo 
lekarzy. M im o tych, tak bardzo smut­
nych dla snorfu polskiego horoskopów, 
sam Knsoclńskl Jest dobrej myślt. sądząc 
że ud t mu sie -,r23z ZI-mq na ty I, n.y lc .
czvć_ by mógł na wiosnę znowu stanąć 
na bieżni.

Druga i radosna równocześnie ..nie­
spodzianka" dla sportu polskiego —  to 
Józef Noji, rewelacyjny zawodnik, które­
go talent odkryto właśnie podczas ostat­
niego pobytu Lehtinena w  Warszawie.

Józef N oji —  to w zgłjdn ie  młody za­
wodnik, liczący 25 lat, z  zawodu stolarz, 
Obecnie bezrobotny. Choć sport nie jest 
dla niego nowiną, to jednak karjera je- 
Ko nie była zbyt błyskotliwa. Pochodzi ca 
z W ielkopolski i jest zawodnikiem poz. 
nańsklego Sokoła, p ierw szym  jego wystę­
pem, który zwrócił na niego uwagę opin- 
ji sportowej, był doroczny bieg organizo­
wany przez redakcję ..Kurjera Poznań­
skiego'* w  ub. roku. Praw dziw ą jednak 
karjerę jako długodystansowiec rozpoczął 
Józef Noji w roku bieżącym. M ianowicie

zajał on w  Narodowym biegu na p^zeła) 
(8 km ) pierwszo miejsce w niesłychani 
trudnych warunkach, podczas 38-stcpnic- 
wego upału 1 przy doskonałej konkuren­
cji najlepszych polskich długodystansow­
ców. z wyjątkiem  Kusocińskiego. który w 
tym biegu udziału nie wziął.

Startował, on jaszcze kilkakrotnie -w 
bieżącym roku. czy to na m istrzostwach 
Polski, czy wraszcie na meczu W arszawa 
 Poznań, przyczem  najlepszy przez nie­
go osiągnięty czas wynosił 15.28.

Wkońcu przyszedł mecz z  Lehtinenem. 
i Noji odrazu zaawansował do rzędu czo­
łowych długodystansowców środkowej 
Europy, albowiem czas 10.08 osiągnięty 
prz-ez niego w  tym biegu jest naprawdę 
doskonały i oprócz Petkiewlcza i Kuso- 
clńsklego przez nikogo z Polaków nie o- 
sięgnięty. Z takim wynikiem  można w y­
grać na zawodach m iędzynarodowych 
wszędzie, z wyjątkiem  Skandynawji 1 
Finlandji.

Noji jest narazić ..samoukiem sporto- 
wy-n'*, wykazał zatem olbrzym i talent i 
nieprzebrane m ożliwości współzawodnic­
twa.

Koniecznie trzeba nad nim roztoczyć 
szczególną opiekę, gdyż narazie posiada 
un ogromne braki w  stylu i widać, że nie 
-posiadał nigdy żadnych wzorów . (U-s).

Janta. Czesław Kozak, Greczaninow: P ier­
wiosnek. 'Walewski: Na wierzchołkach
drzew wyk- Elżbieta Zum Busz, Rubin­
stein: Życzenie. Niew iadom ski: Krakowia 
czek. wyk. p. Czesław Kozak, Verdi: duet 

OP. Aida. wyk. E, Zum Busz I P- Ro­

man Janta. 20/5 — 21.30 Transm- z W ar­
szawy. 21.30 Odczyt pt. „O istotnych i u- 
rojonych błędach językowych", wygł. dr. 
M. Małectki, doc- U. J. 21.40 Transm. ze 
Lwowa'. 22.00 Koncert reki. 22.15 *— 23.30 
Transm,. z W arszawy-

TURNIEJ SIATKÓWKI W  KRAKOWIE  
KRAKÓW Dwudniowy turniej Jesienny 

siatkówki męskiej, zorganizowany przez 
krakowski W awel zakończył się zwycię­
stwem YMCA. któj-a w  finale pokonało 
Sokół 15:5.

RAID AUTOMOBILOWY  
KRAKÓW Zorganizowany przez k ra ­

kowski Klub Autom obilowy raid samo­
chodowy na trasie Kraków — Głowacze — 
Izdebnik — Myślenice —  Gdów __  W ie­
liczka —  Kraków (99 kim.) przyniósł w 
poszczególnych kategoriach następujące 
wyniki: Y\ kategc"". 1320 ccin zwycię­
żył Mikuch na polskim Fiacie — 3?Q pkt. 
W  kategorii do 2500 cem. wygrał RIppei 
Wilhelm na Lancia — 333.5 pkt- W  kate­
gorii pcnnd 2500 ccm pierwsze mie.isc3
zajął dr. Macudziński na Lancia __  340
Pkt.

ROCHARD ZW YCIĘZCĄ. 
PARYŻ Najważniejszy bieg o nagrodę 

imienia Jean Bouin rozegrany w niedzie­
lę w  Paryżu na ‘dystansie 5 tvs. metrów 
wygrał Rochard w c/asie 14:52,6- Drugie 
miejsce zajął Fin Virtanen v\ czasD 
14:58,8, trzecim był Marechal (Bole/ 
15:05.6.

KRONIKA SPORTOWA  
BERLIN W  meczu o m istrzostwo Eu* 

ropy w wadze półśredniej Niem iec Gustaw 
Eder pokonał po 15-to rundowej wałce 
Belga Sibillę na punkty. Eder w  ten spo­
sób pozostał m istrzem Europy.

PRAGA Puhar  piłkarski CzechosłoW«‘ 
cJl sd-byla Sparta praska po zwycięstw'® 
w finale nad Kladno 6:<&

i
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KUR JER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Zbiory pszenicy

M iędzjm arodowy Instytut Rolniczy 
<v Rzym ie szacuje proauKcję pszenicy 
w  r. 1934 na 714 milj. q., co w  porówna­
niu z r. 1933 stanowi spadek o 57 milj. 
q. W  stosunku do przeciętnej produkcji 
w  latach 1928— 32 produkcja tegoroczna 
stanowi 86.6 proc. Na produKcję euro­
pejską przypada 333,8 milj. q. z czego na 
Polskę 17.3 milj. q.

Sprzedał zajętych 
ruchomości z wolnej ręki

Sprzedaż zajętych ruchomości przed 
pjerwszą Iicytadą w  inny sposób, niż 
drogą licytacji, nie wyłącza jąc sprzeda­
ży  z wolnej ręki —  urząd skarbowy 
rroże zarządzić jedynie za z godą zobo­
w iązanego; jeżeli w  pierwszym  teraT- 
n'e licytacji sprzedaż nie doszła do skut­
ku, urząd może nawet bez zgody zobo. 
w iązanego zarządzić sprzedaż w  inny 
sposób, o ile zachodzi w ażny interes 
w ierzyciela ) lub zobowiązanego

Nowy strumień licytacyj
„M onitor Polski1* (nr. 231 z dnia 8 

pażdziemilka br.) zam ieszcza ogłosze­
nie Tow . Kredytow ego m. Łodzi, kióre 
w ystaw iło  na licytację 88 nieruchomo­
ści w  m ieście Łodzi j ogłoszenie Tow . 
K edytow ego m. W arszawy, które w y ­
stawiło na licytację 142 nieruchomości 
trfejsikich.

Zydcwscy inżynierowie 
org &^lzują się

Przed  kilku dniami obradowała we 
l  w ow ie p rzy  udziale przedstawicieli 
crganizacyj inżyn ierów  żydowskich 
m iedzyśiodowiskowa konferencja Zrze­
szeń Technicznych. W  wyniku obrad 
uchwalono m. in. utworzenie Związku 
Żydowskich Zrzeszeń Technicznych i 
zwołanie ogćlnopaństwowego zjazdu 
inżynierów i techników żydowskich w 
Polsce. Z referatów jakie na tym zfe- 
ździe wygłoszono, wynika, że na tere­
nie Połski znajduje się obecnie 4.ono 
żydowskich inżynierów  i techników. 
Konferencja zwróciła s;ę do Depafta- 
mentu Irrigracyjnego Agencji Żydow ­
skiej, b y  w  jaknajszerszej mierze u- 
względnif przy przydziale certyfikatów 
m igracyjnych inżynierów żydowskich z 
Polski. Prośba godna poparcia.

Bi emy rekord... bezrobocia
(g ) Jesteśmy świadkami jak!egoś 

dziwnego nieporozumienia^ Codziennie 
niemal komunikaty oficjalne nastawiają 
nas na polepszenie się konjnnktury, a 
życie, to szare życie, zadaje temu kłam 
na każdym kroKu. Rzućmy okiem na 
p ierw szy lepszy przykład z brzegu. 0 -  
statni zeszyt „W iadom ości Staiystycz- 
nych“ (z  dnia 5 października br.) no­
tuje w  dziale: produkcja 1 handel stan 
nieczynnych zakładów w  sierpniu br. 
I cóż się okazuje ? Zagaszonych p ie­
ców  w  przemyśle przetwórczym  cala 
tr.asa: cementowni 6 (o  jedną w ięcej niż 
v/ lipcu), cegielń 130, hut szklą 32, fa­
bryk podcelany 2, fabryk metalowych 
77, fabryk maszynowych 54, zakładów 
elektrotechnicznych 3, rafineryj nafty 9, 
przędzalń i tkalń 133, fabryk papieru 
9. garbarń LI, tartaków 201 (o 15 w ię ­
cej niż w  lipcu br.), fabryk mebli 3, 
browarów  6, m łynów 41 (o 4 więcej 
rćż w  lipcu), fabryk o-buwia 16 (o jedną 
w ięcej niż w  lupcu br.). lak w ięc  w i­
dzim y „koniunktura1* nie konieczn e 
zgadza się z ocenami oiicjalnemi. To  
jeden odcinek. A drugi?

To  bezrobocie. Niedawno podaliśmy 
obraz bezrobocia św iatowego. P r z e ­
gląd tych cy ir jest nader pouczający. 
W yn ika z nich, że w  okresie sprawoz­
dawczym tj w  miesiącu lipcu liczba 
bezrobotnych w  Niemczech spadla o 40 
p;oc. Taki sam stan zanotowała S zw e“ 
cja.

Do drugiej grupy państw, w  których 
bezrobocie tegoroczne spadło o  15— 70 
proc. należy: Anglja. Dama, Austrja.
Jugosławia j Szwajcaria. W  Szwajcarii 
spadek bezrobocia doszedł nawet do 
22 procent.

W  trzeciej, najliczniejszej grupie 
znajdują się państwa, w  których bezro­
bocie spadło o  8 —13 proc. Do grupy 
tej nałeża: W łochy, Bułgaria, Stany
7 jednoczone, Kanada, Japonia i Nowa 
Zelandia.

Niewielki, ale zawsze spadek, w y ­
kazują: Czechosłowacja, Holandia i
Norwegia.

Z państw, w  których bezrobocie je ;t 
w iększe od zeszłorocznego zanotować 
ra 'e ży : Hiszpanię, w  której bezroboc'-’  
podniosło się o 13 proc., Belgię ze 
wzrostem bezrobocia o 18 proc., Francję 
w  której bezrobocie wzrosto o 33 proc. 
i Polskę, która na tym odcinku zdoby­
ła rekord 1 zanotowała wzrost bezro­

bocia o  37 procent. Lepszego rekordu 
nie zanotował żaden kraj w  świecie.

Cóż za. nauka z  tych k iyzysow ych  
cbrazów ?

Oto ta, że Polska przełamuje swój 
k ryzys niedołężnie, bezplanowo i czę ­
sto tylko na papierze.

Cóż z tego, że chw ilowo podnies:e 
się Mość przepracowanych godzin, cóż 
z tego. że magazyny zanotują wzrost 
zapasów, cóż z tego, że zasypie się 
rynek administracyjnemi receptami na 
bezrobocie; skoro średnie i drobne 
przedsiębiorstwa zamierają, skoro kn.i 
notuje coraz w ięcej bezrobotnych, czę­
sto nowych, którzy jeszcze wogóle w  
Polsce pracy nie uzyskali, gdyż dopiero 
teraz zdobyli warunki robotnicze. A 
dokoła wysychają źródła: podatkowe,
licytacyjne, pożyczkowe, ubezpieczenio­
we. Skoro w  miesiącu lipcu pob!liśmy 
rekord, doprowadzając do 37 proc., cóż 
zanotują nam rekordy zimowe? Z lę­
kiem weźm iem y do rak następne ze­
szyty  oficjalnych „W iadomości 3t i- 
tystycznych“ .

— O —

Zniżki cen żelaza nie będzie
Oficjalna Agencja „Iskra** donosi, że 

obniżka cen artykułów hutniczych za­
kończyła się i dalsze obniżki nie są 
przewidywane.

Dolar I w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5.20 — 

5 21 zł. Dolar ryywatnie notowano 5.23 
zł., dolar z ło ty  8 92— 8 93 z!., funt szter- 
Iing 25.75, frank franc. 34 90, frank be'g. 
24.70 zł., frank szwajc. 1721/* zł., ^Icie 
rum. 39— 39.50 zł., korony czeskie 22.00 
zł., gulden gdański 1.72 zł., szy lii g  

austr. 99.50 zł., marka niern. 1.95 z ł , 
gulden holend. 3.5/ zł., lir wioski 45.59 
— 45.75 zł.

G c E łD A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w życie, owsie, 

jęczmień:'u, mące oraz otrębach po cenach 
w ramach dotychczasowych notowań.

Ceny utrzymują się na niezmienionym 
poziomie.

Notowano:
Pszenica jedn.
Pszenica zb iof.
Gwies jedn. niezad 473 g/l 
Owies jedn. niezad. 459 g/l 
kukurudza:
Groch Viktorja 
Groch l/k Viktorja 
Groch' zielony 
Groch Folgera 
H f  e czka 
Kasza hrecz.
Koniczyna czerw.
Koniczyna, czerw. wól. od 

kamanki \
Koniczyna nasenna 
Mak niebieski 
Mak' siwy ”
Pszenica j'edn.
Pszenica zbiór.
Owies jedn. niezad 473 g/l 
Owies jedn- niezad 459 g/l

1A-75 17.00
15.00- -15 25 
14.5C— 15.00 
lSTÓ -laC J

18.00— 1».00
35.00— 40.00

30.00— 34.00
23.00— 25-00
26.00— 27.00
12.50— 13.00
25.00— 27.00 

9500— 105.00

115 00 _125 ,00  
130.00_135.00

30.00— 40,00 
30-00— 34.00
18.50— 18.75 
16.75-17.00 
16.50_17  00 
15.75_16.25

Tendencja naojjół utrzymana usj osw 
bietv’ a ęnokpjne.

Giełda pieniężna.
Usposobienie spokojne. Dolar poza 

giełdą zh 5 23 l/i.

Giełdr nabiałowa
Masio dcsęro_we formowane w  hurł 

cie . 30 zł., w detalu 2 50 zł, masło 
blokowane w  hurcie 210 z f , w  detalu 
2.40 zł., masło II. sorty hurt. 1.90 z ł, 
w  detalu 2.20 zł., masło kuchehne hurt 
1,90 detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt 1.8C zł., detal
2.60 zł. ser litewski hurt. 1 80 zł., detal
2.60 z?., ser ementalski hurt 3.70 21- 
detal 4.00 zł

Miód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.03 
zł.. nyód podolski 2.00 zł., detal 2.40 zi. 

Ją'a kopa 3.10 zł., detal 6 groszy.
M eko hurt. 16 gr., detal 18 gr. w ą  

flaszkach 20 groszy

Giełda warszawska.
Warszawa. 9. X. 1934

3 proc. p o i budowlana 47*75
4 proc. po i. inwestycyjna 116*75
4 proc. po i. inwest. seryj. 119*50
5 proc. po i. konwerayjoa 68*25 
> proc. p o t  kole jow a 63*50 
b proc. p o i. do 'arow a 74 —1 
4 proc. p o i. dolarowa 53*50 
7 proc. p o i. stabilizacyjna 77*—

10 proc. po i. kolejowa
L

W a lu ty i dew izy
pje ‘g i» 123*55 Praga 22*10
Gdańsk 172*75 Stoekholm —  * _
Holandja 358*60 Szwajearja 172*62
Lendyn 25*80 Włoelijr 45*3t
N. Jork 5*26 75 Berlin 7'3 —

Giełdy zagraniczne
L c  ■ d r  i , 9 X

N. Jork 4*90* Zurych 14*94*
Paryż 7 3 % Praga 116*75
Berlin 12*15*5 Bu Japesrt
Am sterdam  7*19*75 B u kareizt
Bruksela 20*89* W iedeń 26*25
Rzym 5* 90 W arszawa 25 81

e a r n e s t  h o l m  * r - * ~  6

„ Ś l e p y  J a  : k "
—  Pan się opuszcza w  pracy, Mr. Holt, —  rzekła 

Potrząsając główką. —  Doszłam właśnie do zegarka.
Zaksztusił się. i rozpoczął dalsze badanie.
—  Łańcuch z platyny i złota, długość 28 centy­

metrów, kółko zamykające na jednym końcu etui zło­
tego ołówka —  przypuszczam przynajmniej, że to zło­
to, —  dyktował dalej. —  C zy ołówka nie znaleziono?

—  Nie, —  rzekła. —  Sierżanta, który te rzeczy 
Przyniósł, specjalnie wypytywałam , czy nie znaleziono 
*akiegoś ołówKa? ^

Ldrry spojrzał na nią zaskoczony.
*— Zauważyła to pani?
—  Naturalnie, że zaraz to spostrzegłam, —  rzekła 

Spokojnie —  Nóż też znikł.
Spojrzał na nią przez stół z  nieukrywanem zdumie­

niem.
—  Co za nóż?
—  Przypuszczam, że to był nóż, —  rzekła. —- Kół- 

zamykające jest za duże, by dźw igać tylko ołówek.
•*eśli pan dokładnie zwróci uwagę, znajdzie pan jeszcze 
mały pierścień —  prawdopodobn e byl połączony z jn- 
jjym pierścieniem, który przytrzym ywał sam ołówek. 
Mdy rzeczy te przyniesiono tutaj, był otwarty, ale uda- 

mi się końce razem złożyć. Robiło wrażenie, jak 
^  by ktoś gwałtem oderwał nóż. Jestem przekonana, 
Ze był to nóż, ponieważ panowie często noszą przy łair 
Cus'zku mały złoty scyzoryk.

—  A!bo obciracz do cygar? —  dorzucił L -rry .
I .. *— O tern też myślałam, —  przyznała, -  ale nie 

by sobie zadawali trudu, by odrywać obcinacz od 
gar.

—» Kto „oni“ ? —  spytał.
—  Ci ,  którzy zamordowali Stuart a, —  odrzekła

spokojnie, —  z pewnością odebrali mu wszelką broń, 
jaką posiadał.

W zią ł powtórnie do rąk łańcuszek, spostrzegł do­
datkowy pierścień i zdziw ił się, że sam przedtem tego 
nie spostrzegł.

—  Zdaje mi się, że pani ma rację, —  rzekł po dłuż- 
szem badaniu. —  Pierścień jest o w iele w iększy, po­
nadto był przylutowany do łańcucha, a można całkiem 
wyraźnie zauważyć zadraśnięcie, gdzie przymocowany 
był nóż. Hm. —  Po łoży ł łańcuch na szalce i spojrzał 
na własny zegarek. —  C zy badała pani inne przed­
mioty?

Potrząsnęła głową.
—  Tylko zegarek i łańcuszek.
Rozejrzał się po pokoju i spostrzegł wmurowaną 

szafę ścienną.
—  Czy jest próżna? — a gdy przytaknęła: —  

Dobrze, badanie odłożym y do czasu mego powrotu- 
Muszę kogoś odszukać.

Z łoży ł szalkę w  szafie, zamknął drzwi i w ręczył 
.klucz Miss W ard. Nie doszedł jeszcze do drzwi, gdy 
przyszło mu coś na myśl.

—  W  każdym razie, gdy powrócę, nie zostawię 
pani tutaj. Musi pani mieć coś w  rodzaju godzin urzę­
dowych.

—  Zastrzegłam sobie odrazu, że nie będę tu pozo­
stawała dłużej, jak do godziny drugiej w  nocy. —  
rzekła poważnie.

Bez zmieszania obserwowała rosnące zdumienie 
w jego oczach.

—  Zdaje ipi się, że nie spotkałem dotychczas dziew- 
czyny podobnej do pani, —  rzekł powoli, —  zamyślony.

Zarumieniła się i s pu śc i ł a  oczy. Potem 'hó z, 
śmiała się i na nowo popatrzyła. Jej oczy zdawały mu 
się świecić niczem gwiazdy.

—  Może oboje dotychczas nie znaleźliśmy nikogo, 
ktoby nam odpuwiadał.^

Larry opuścił Scotland Yard zdając sobie sprawę, 
że w  życie jego wkroczyła nowa ważna siła

RO ZD ZIAŁ IV.

B łyskotliwy Fred pierwszy opuścił dworzec z włel* 
k>m pospiechem, zewnątrz stacji jednak przeczekał, by 
przepuścić taksi Larry ‘ego.

Pragnął gorąco, by właśnie tego wieczora, nikt go 
nie wyśledził, a ponadto żyw ił głęboki respekt dla by­
strości umysłu i zdolności orjentacji Larry Holt*a. Jeśli 
w  Europie spotykali się przypadkiem oszuści między­
narodowi, jednogłośnie zgadzali się. że Larry Holt na­
leżał do ludzi, którychby najchętniej zobaeCyli na prze­
ciw ległym orzegu Sty.xu. Naturalnie .nie w yrażali s'ę 
„na przeciwległym brzegu Styxu“ , lecz poprostii 
w piekle. Niezmordowana wytrwałość tego człowieka 
w  tropieniu raz znalezionych śladów, KyL ogólnie zna­
ną i obawiano się jej powszechnie. Fred zaś miał więcej 
niż ktokolwiek inny. powodów, by unikać tego „Szpicla**.

W  dziesięć minut po cdjeździe Holt‘a zdecydował 
się Fred opuścić dworzec i z łożyw szy w  przechowalni 
bagażu swóją walizkę, opuścił bocznem wyjściem 
dworzec i wsiadł do pierwszej napotkanej taksówki. 
W  kilkadziesiąt minut później znalazł się na jednym 
z zacisznych placów w  Bloomsbury. gdzie znajdowało 
się najwięcej biur adwokackich. Dom, przed którym 
wysiadł, był to wąski, wysoki budynek z czerwonycl 
cegieł, który z wyjątkiem jednego z piątr był zupełnit 
c:emny. Portjer spojrzał nań nieufnie.

—  Biuro jest zamknięte od kilku godzin, sir, rzekł, 
kiwając głową. —  Będzie otwarte dopiero jutro n*no 
o godzinie dziewiątej.

—  A czy dr. Judd jest jeszcze w  biurze? —  spytał 
'„błyskotliwy Fred“ , przerzucając papierosa z jednego 
kąta ust w  drugi.

Portjer zawahał sfe

(C. d. n.)
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T.tulescu konferuje
BUKARESZT, S. 10. (P A T ). Titulescu 

p izyb y t dziś do Sinaia, gdzie powitał go 
na dworcu szef rządu, Tatarescu i sze­
reg osobistości. Titulescu odmówił 
wszelkich wyjaśnień przed rozmową z 
kiólem. Rozmowa Titulescu z  królem 
rozpoczęła się o gedz. 17.30 i trwała do 
godz. [9. Była ona, jak sie zdaje, dość 
ożyw iona i Titulescu przedstawił w  niej 
pow ody swego ustąpienia. Następnie 
Titulescu rozpocząf konferencje z pro. 
w jerem Tatarescu.

N o w y pomnik Pułaskiego 
w  U . S. A .

N. JORK, 8. 10. (PA T )- W  Meridden 
ty stanie Connecticut w  obecności gu­
bernatora odsłonięto na najpiękniejszym 
, 'acu miasta pomnik Pułaskiego, poczem 
w  obecności konsula gen. Marchlewskie­
go, k tóry W yg iosJ  przemówienie, od­
była się defilada organizacyj polskich. 
Udział w z ię ło  20.000 mieszkańców 
miasta.

40 policjantów świadkami
W AR SZA W A  8. 10. (Tel. w ł. G.). 

W ładze sądowa rozpoczęły już powo­
ływanie św iadków na proces byłych 
członków  O. iN. R  M iędzy innymi po­
wołanych będzie 40 osob z  pośród poii, 
e j’  politycznej 1 śledczej. W  kołach 
prawniczych rozeszły się pogłoski, że 
sąd w ezw ie prawdopodobnie świadków 
obrony, przebywających obeeme w  B 
rezie Ka rtuzkiej.

Jeszcze nie wrócili
W A R S Z A W A , 8. 10. (Tel. w ł G ). 

Do tej pory nie powrócili z B erezy  je­
szcze byli członkowie O. N R., którym 
6 października minęło 3 miesiące od 
osadzenia v  Eerezie. W śród rodzin ich 
panuje przeto zaniepokojenie co do losu 
izolowanych.

Tylko dla Niemców
Katowice, 8. 10.

Na Śląsku Opolskim chciano poddać 
sterylizacji n iejakiego M., członka 
2jedn. Zaw. Pol. Górników. Pan M. za 
poradą Związku wystosował do sądui 
pismo, w  którem stwierdził, że swego 
czasu padł ofiarą wypadku kopalniane­
go, a po drugie, że jest członkiem orga­
nizacji mniejszościowej, 1 jako taki, za­
nim dopuści na wykonanie zabiegu, 
zw róci się z e  skargą do Komisji M iesza­
ne] dla Górnego śląska, która będzie 
musiała orzec, c z y  prawo sterylizacji 
można także zastosować wobec człon­
ków  mniejszości polskiej.

W obec tego na terminie sądowym 
po wysłuchaniu M. i jego żony, która 
również sprzeciwiła się orzeczeniu sad;i 
zdrow ia sąd odstąp1! od zamiaru w yko. 
nanla zabiegu i postanowił całą sprawę 
zawiesić.

Aresztow anie dalszych 
sprawców katastrofy 

krzeszow ickiej
K R AK Ó W , 8. 10. (P A T ). Sędzia śled­

czy w  Krzeszowicach na wniosek pro­
kuratora w yd a ł nakaz aresztowania 
konduktGra końcowego wagonu naje­
chanego pociągu gdyńskiego, Antonjegr 
Kaczmarczyka, oraz blokowego, Bar' 
łomieja Ziembińskiego. Zatem razem 
aresztowaniami poprzednia Nieciem 
Drabikiem, bedą odpowiadały za kata­
strofę sądownie 4 osoby.

Dziś ogłoszenie w yników  
za w o d ó w  balonowych

W A R SZ A W A , 8. 10. (Tel. w ł. G ). 
'Jutro w  południe zbierze się komisja 
sportowa dla. ogłoszenia w yn ików  ba­
lonów wolnych o puhąr Gordon Benneta. 
W ręczenie nagród zdobytych w  Chal­
lenge^ i  zawodach balonowych odbę­
dzie się jednocześnie prawdopodobnie 
w  pierwszej połowie listopada W rę- 
c renie nagród będzie b3-dzo uroczyste 
jednocześnie nastąpi dekoracja załóg 
balonowych orderem ..Polonia Restitu- 
ta" i „K rzyżem  Zasługi .

ijenne w Hiszpanp rozpoczęły ozii
Dotychczasowy bilans rewolty: 100 zabitych, ?b0 rannych
Londyn, 8. 10. (F A T ). W edług ostat­

nich danych, ofiarą rozruchów w  HIsz- 
panji padło 500 zabitych ; około 200 ran^ 
nych. W ediug doniesień z Barcelony, 
w  czasie rew izji w  gmachu kataiońskie- 
go mm. spraw wswn. znaleziono lUJO 
Karabinów i 8 skrzyń wypełniony: h 
bombami, oraz w ielką ilość dynamitu.

W edług wiadomości, otrzymanych 
w  ostatniej chwili z Asturji, sytuacja 
staje się tam coraz poważniejsza. Straj- 
tu jący są dobrze uzbrojeń, i rozporzą­
dzają nawet artylerją.

Strajk proklamowany przez socjrli- 
słów, popierany jest obecnie przez a- 
rarchisTÓw - syndykalistów : rozsze;;a  
się na prowincji. W ytężona propaganda 
doprowadziła do wyouchu strajku w  
Maladze j Grenadzie. W  San Sebastian 
strajk ma charakter niemal powszechny. 
Frzewidują, że w  ciągu popołudnia 
stiajk generalny obejmie także Sewibę. 
W e  wszystkich tych miejscowością Ji 
od rana m iały miejsce strzelaniny, któ­
rych ofiarami padło dotychczas 10 za­
bitych i  ca ły szereg rannych- W  jed ie j

7. gmin koło Lograno rewolucjoniści
podpalili kościół i budynek merosrwa..

Komunikacja kolejowa Madrytu z 
ir.nemi miastami została przywróco ia. 
Zakazano natomiast przywozu ga ' - t
zagranicznych. Sądy wojenne rozpoczę­
ły  swą działalność. W  Barcelonie ocze­
kują przybycia wojsk marokańskich. 
Zmobilizowano dziś 2 kompanie rezer­
wistów. Od soboty aresztowano w  Bar­
celonie przeszło 2.000 osób.

W  Madrycie na dworcu południo­
w ym  w yw iązała  się strzelanina, w  któ­
rej padło zabitych 6 osób, a wiele osób 
jest rannych. Do krwawych starć do­
szło w  dzielnicy Puerte del Sol. W  W a­
lencji rewolucjoniści zaatakowali ko­
szary, mordując rodziny straży cyw il­
nej Zaatakowano też sierociniec, gdzie 
zabjto kilka sióstr i pewną licznę
dzieci

R z ą d  L e r r o u x  u w a ż a ,  ż e  
o p a n o w a ł  j uż  s y t u a c j ę ,  
j e d n a k  p o l i c j a  i g w a r d j a  
■w M a d r y c i e  l i k w i d u j ą
j e s z c z e  z a j ś c i a  u l i c z n e .

p o l c c a t  Dzieła naukowe w językach obeyrh. PoVi ieści. Książki dl* 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czusopisma zagra­
niczne. Zurnole mód. „  hronumeruta I sprzedaż oddzielnych zeszytów,
16J01! _______________ — -  -  . -  . .

będą importować Niemcy do Polski
W AR SZA W A , S. 10. (Tel. wł. G.). 

Zawarta ostatnio polsko - nie niecka u~ 
mowa kompensacyjna zawiera wykaz 
towarów niemieckich dopuszczonych do 
wwozu w granice Polski na zasadź.e 
■Jgowych opłat celnych. Lista towarów 
niemieckich obejmuje 109 pozycyj. W  
tem najważniejsze są artykuły nlemiec 
kiego przemysłu metalowego, chemicz­
nego i  szklanego- Ponadto dopuszczone

są do impoi tu niemieckie wyroby ko­

smetyczne, wina, oraz artykuły rolni­
cze wysokiej wartości

W czasie pertraktacyj stron, Niem­
cy  domagali się zezwolenia na przywóz 
samochodów i części samochodowych. 
Życzenie to nie zostało uwzględnione 
i ma ono być przedmiotem dalszych ro­
kowań gospodarczych. Niemcy nie uzy­
skały również zezwolenia nr import 
sprzętu radiowego do Polski.

—o—

Ułaskawienie b. posła Smoły
W A R SZA W A , 8. 10: (Tel. wł. G.) 

rezydent Rzplitej podpisał dziś uła­
skawienie dla posła Smoły ze Stronnic­
twa Ludowego. Poseł Smoła skazany 
został na 2 lata więzienia za wystąpie­
nia antyrządowe na wiecach w ybor­

czych. Pozostało mu jeszcze do od b y­
cia 17 miesięcy. W  motywach aktu ła­
ski podniesiono, że nie działał on z po­
budek osobistych, lecz wskutek fałszy­
w ego zrozumienia interesów oaństwo- 
Wych.

trwać będzie pół roku
W A R SZA W A , 8. 10. (Tel. wł. G ). 

Prace ekspertów sądowych, którzy po­
wołani będą w  najbliższych dniach dU 
zbadania gospodarki Boussac‘a w  Za­
kładach Ży.ardowskich. ze względu na 
r.awiłe kwestje jakie w yśw ietlić ma 
ekspertyza, potrwaia zapewne pr?;z 
czas dłuższy. Ekspertyza musi sie bo­
wiem opierać nietylko na księgach, ale 
i na skomplikowanych obliczeniach w y ­
górowanych zysków  koncernu Bo::'

sac‘a. Przeprowadzenie ekspertyzy ko­
sztować będzie kilkanaście tysięcy 
złotych. Prosta ekspertyza stanu Za­
kładów, po objęc:u Ich przez sekwestr 
sądowy, pociągnie za sobą koszt
.2 0nn złotych.. Po  zakończeniu eksper­
tyzy  wyznaczony będzie nowy term n 
;ozpraw y w  wydziałe handlowym Są­
du Okręgowego, którego nie należy sie 
'cdnak spodziewać wcześniej, n iż na 
viosnę 1935 roku.

Wiadomości z Nowego Sącza
DO W IEZIEN IA

Prezes Stronnictwa ’ Narodowego w  
Starym Sączu, p. Zygmunt Droczak, 
został 1 b m. aresztowany przez poli­
cję i odwieziony do w ięzienia w  Nowym 
Sączu celem odbycia czteromiesięczne 
go aresztu za znane zajścia w  dniu 19 
marca ubiegłego roku.

REDUKUJĄ JUŻ S A N A TO R O W

W  Ubezpieczalni Społecznej zi edu­
kowano ostatnio 12 urzędników, teraz 
zaś krążą uporczywe pogłoski o da'szej 
redukcji, ale już duże szerszej, albowiem 
ma być zwolnionych około 25 ludzi. Do­
dać należy, żę w szyscy urzędnicy 
Ubezpieczalni —  to sami „paristwow- 
c y “  z „Legjom i Młodych".

ZEBRANIE STR. N4RO D O W EG O
W  środę, 3 b. m odbyło się m ie­

sięczne zebranie Stronnictwa Narodo­
wego. Referat organizacyjny w ygłosił 
prezes powiatowy, p. Józef Styś.

—i  *

Uroczystość ku czci 
poi głych żo to .e rzy

RO H ATYN. Gnegdaj w  gminie Dy- 
tiatyn odbvła się doroczna uroczystość 
w  kaplicy (mogile) poległycn w  czasie 
walk z  bolszewikami żołnierzy polskich. 
Na uroczystość tę przybyła aeiegacia 
w  liczbie 2-ch oficerów i 2-ch podofce- 
cerów W . P. z pułku art. motorowej ze 
Stryja, oraz ludność polska z sąsiednich 
gmin pow.etu rohatyńskiego i podhajec- 
go.

Funt szterlin^ spada 
dale;!

W A R SZA W A , 8. 10. (P A T ). Na dzi- 
s'ejszych giełdach ■walutowych nastąpił, 
j o 2-dniowei przęrw ie, ponowny 'panek 
funta szterl. Zaznaczyć należy, że o ile 
w  W arszaw ie dewiza na Londyn nie 
spadla poniżej dotychczasowego rekor­
du baissy, a nawet nie osiągnęła jesz­
cze tego poziomu to na Innych giełdach 
zanotowano niesłychanie miski kurs 
funta ang W  W arszaw ie dew iza na Lon­
dyn notowana była 25.85 (w  .. sobotę 
25.87). w  Zurychu 14 97 (14 98.3/4). v  
Paryżu otw. 74.07 (sob. zamk. 74.20) 
Jak wykazują późniejsze notowania w  
Londjmie, funt w  aalszym ciągu spaaał 
w  czasie posiedzenia giełdy. W  zw iąz­
ku z lekkjem osłabieniem dew izy  na N- 
Jork rozpiętość kursów funta i dolara 
nie powiększyła się w  tym stopniu ;ak- 
by  się to można było spodziewać 73 
podstawie spadku funta..

Czy zna 'Pani ju ż
n a jn o w s z y

liudyń śmietankom
£  t a  S e t  k a t a ?
!P m py±zny s p e c ja ł-  s m a e m y  i  t a n i  f

Prosimy soróbou/ac /
Wszędzie do nabycia.ffioczho fyhe ttgr. 

dta t-6 osób.

Kronika telegraficzna
P A R Y Ż . W  kopal:.' „Cognac les Ml 

nes“ , w  jednej z podm m nych galeryj 
wybuchł pożar. W  katastrofie zginęło ! 
górników.

L IR  GE. Samochód ciężarowy, który 
w iózł drużynę piłkarską zderzył się z dru­
gim samochodem. 15 nsćb jest rannych.
w tej l i r z b ‘ 9 k i l k a  c ę ż k o .

Teiegramy z ostrtniei chwiJi 
na str. 1 i 2-giei
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W S Z Y S T K IE  STAC JE  EUROPEJSKIE

P H IL IP S  33A Madei 193S
Radioodbiornik 3 obw odow y do sieci elektryczne’ 
z głośnikiem dynamicznym Ratalnym Systemem 
Philipsa 10 m ies ięcznym  wyłącznie do nabycia:

„ F O T O - R ^ J O - P f l L S C r
Lw ów , pl. M arjack i 8 (G m ach  S p re c h e r i) 1658

Ł ó ż k a
dziecinne biało la 
kierowane 2ś ' - j ku­
chenne 8 ‘—  po!owe 
13'—-  statkowe 18’— 
siatki druciana l i ’ -  
lra te race . 3 po- 

„  duszki 12'—  w io ’
tieona 4 0 —  kanapki rozkładane 30"—  otomany 
25—  tapczany 15'—, Fabryka Zaks Lwów,
L iadego  6 tel, 79.99. s27

Zakład Techniczno-dsntystyczny

Franciszka Rcsyka
L W ó W ,  ul B I E L O  W  S K I E G O  S i l  

t c l .  67 -02 . 1501

C e n y  a n l i o n e

m be Ł
sypinlnie, jadalnie, gabinety t  własnej Wy.

twórnł poleca E D W A R O  703

ŁSSEu Cr W . S z a f r a n  EC Bo. E  i£^ JL  N
kierownik amb U bezp  Spała crnej Przyjm uje 

•d  4— 6-taj obecn ie Lwów , Sykstuska £6 I
1635 l

JaK  o g ła s z a ć , to  w  K u r ie r z e !

nl. CzaHCcUpgo l  — Te!. 70-45.

M E B L E

Piękność
W. P a id z ie rsk iego , K r o m  
„ H A L I N A 14 N r .  1 usuwa p ieg i,
wągry, żółta i czerwone plamy- 
Krem  „H A L IN A *4 Nr. 2 ide- 
alnie pielęgnuje cerą, usuwa 
zmsrszcski Do fiabycia  yr Ap « 

tekach i  D rogerjach  F »br. Chem. Kosta. 
.Pherm ac^em ia  * B ’rrł~*nTc», 1519

poleca po cenach nc|» 
niższych ! na bardzo 

dogodno raty i O tom any od 26 i l .  Sypialnio 
od 200.—  zł. Kredensy kuchonno od 35*—  
Lóżlcs nolowe od 15.—  »L 3 peduszki a 16.—  •** 

Siatki a 17.—  zł. Krzesła a 6. -  at
N a ftaA s «y  M agaayn Mebli 911 

23 ró<* nl. W ronowalłtoL

WYTWÓRNIA 
INSTRU M E NTÓ W  
Iff U Z Y C Z  N Y C H  

FRANCISZEK
N I E W C Z Y K
Lwów, ul Gródecka 
2 B Te le fon N r. 25-76 
poleca znase z do ­
broci wszelkie instru­
menty muzyczne przy- 
bory do instrumeatów 
po cenach kenkuren. 

naprawy imstrumentów 
na żądanio. 1487

cyjnych. Przyjmują 
* gramefenów. Cennik

F U T R A

L
D am .kie - męskie przerabia i*e i erniaeje 
po eeiach  przystępnych Pracownia Futer 
M. K W A S N IC K IE C u  Lwów, pl. Maria, 
•k i 5. I p. (G alerja  Marjacka.

[arja.
1421

l / T N I E J E  
T Y L K O  J S D E N  
P U D E R  A B A R I D

Tan u lub iony  p u d tr , p rodukow any, 
w ed ług oa to ln lch  zdobyczy  w iedzy 
kosm etyczne j, n ie zaw loro|qcy m e ta li 
odm ładza Pont tw órz, ch ron i I p ie ­
lęgnu je Je| ce rę , zopewnlo|qe zew  
•ze ł " le * .  i  m łodz ieńczy  w y .ię d .

PUDER
BARID
P E O P E C T IO H *

Drzewka owocowe
uazltehttm ieno na przawedn isj adpareaf ae
mrozy (podw ójn ie •zezep iaee ), ró że , b cy  azia. 
chetae z Z A K Ł A D Ó W  (  G R O D N IC Z Y C H  
M ałopolsk iego Tow arzystw a Roln iczego we. 
F R E D R O W IE  poczta Radki. Sprzedaż od  
10, X. przy ml. K ep  arnika 20. To l, 2-88 C eoy
rniżoao. 2863}

T o ^ a i ^ y  

B ła w a t s
Na* większy wy nor 
N a j n i ż s z e  c e n y sfr. UHZEUBWi SKI

Telefon 25-55

LwOw, Hyuet 28

K ażdy wyraz 10 groszy. — O głoszen ia 

niehandlowe do 10 w yrazów  30 gr., dla 

Posżuk. pracy do 15 w yrazów  30 gr ^ O g ł o s z e n i a

Jedno ogłoazeałe n ie m oże przekracza ł 

50 złów. O głeazen ia reklam ow e w iród  

drobnych kosztuję u l  m. 1 ł z »  30 g l

Fortepian
krzyżowy lub pianino kupię g o ­
tówką. Nowacki, Lwów, "iłsud- 
»k icgo  17 15209

Nożyce
Introligatorski o de kartonu ka­
pię — O fe rty  z podaniem ceny 

K urjere Lwów, Zimor. 10
•zyce 2863’'

Sprzedam
K*m ieiiicq solidnej budowy II- 
^iętrewą Lwów, ul. Tarnowskie- 

15. W iadom ość na m iejscu 
lWko od godz. 11— 12. 26518

Motocykle
» F  N .* .N o rto n " „Saro- 

* * “  „R a le igh " oraz używane, 
^*relkin części m otocyklowe, 
^W ery, artykuły teoniaowo po- 
,*c* Autosport, Lwów, Słowac. 
l I? fo  2. 773

al Darmo dziś nic niema
^ e . człow iek przezorny nie kupi 

8l*rw  urządzenia dom owego, 
zanim nie oglądnie 

w „S a lon u  S ztu k i"
* Lw ow ie ul KI. Taiiakiej 1 

(  ?** są okazyjnie do nabycia 
‘ IP^Kniejsze urządzenia wnętrz 

159o

gMie wyrzucajcie
p ie n ię d z y ,  k u p u ją c  

^  "*7 etę 9 k l e p j w ą  lecz w p r * s t  
w. . ÓJra. Kirnił Sa NDKFH 
U , ó r n i « m eb l i  i tap icerr .L i  

n *  i ia j i i e h y  34, p o le c a  sivp 
His, y s u s z o n e  n a  u  iasn?.i
jtąt. artIi  i p i e r w s z o r z ę d n e j  
^ i ló n'ilJ Syp laln i-s. Jada ln ie  

F o k  -je m ę s k ie  urza 
Bi,. , kij henne o t.im a r iy .
w ? 'k!

in n e  w e j i e  najriow 
I z .y  "■ z o r o w  p o  c e n a c h  bar 
łach tn y ch  e p l a
Jący" .  ł '■va«a| K a ż d y  Kupu 
Matn Z y a t a  h o  r o k u  7 bez- 
ił\uo~ o d n o w ie n ia  m e b l i  
- " a g aJ.W ó i T . na S A N D K F R

* L  S ap .eh y  34. 241

Konsola
Instrzam azieło belgijsk ie  oka. 
zy ja ie  do sprza tania Lw cw
 ̂. nvV» 9/f drzwi lawe. V865(

Bósendorfera
fortepian okazyjnie de sprzeda, 
aia w  firm ie  Kubessa, Lwów  
Ryaek 9. 28634

29 Listopada 45 I Ładiay
Lwów. M ieszkanie 4 pakaje ookój umeblowany, łnziauks, 
komfort, parter. Dozorca wg a- wejście n iekrąp" ące od 15 b. m 
żo. ladomoLĆ 9-43 od 17—13 do w yaaęe ia . Lwów . Długosza 

26535123, i p. aa lewe. 0  .

Pianissa
o r ;z  fortepiany króciu fk ie sprzo 
dsm* Cena n iebywale niski 
SkUniarski Lwów , Kopern ika 26

7 * 6 3 ?

Dom
8 ubikaeyj, 600 sąż. w .paaia ly 
krajobraz, zdrowa m iejscowość, 
źrodlena woda (że lazo ) sprzedam 
W inniki Franki 11. 26^69

K and ełes
pin zap łaci ty.n za nżywano 
ubranie, palta, buciki itp. p rzed­
m ioty — ile  zapłaciłby bezpo- 
średni nabywca —  kensament 
tych rzeczy, jed n a  lab dwa og ło ­
szenia (d o  10 słów 30 groszy ' 
w niniejszej rabryee —  na spo 
sób zachodnio- oaropejski, da 
C i odpowiednich nabywców.

76543

W  te j  r a b r y e e
umieszczamy ogłoszeni* o wolsyeh 
mleszliftntscb orss poszukujących 
mieszkań — do 10 stów 7 razy hes-
oł«tr»le.

Akademicka 211
Lwów , m iaszkaaio 3-pokojowe 
z kom fortem  aa I p. ed 1. XI 
do wyaajęcia. O glądać od 1 —3.

2861 *

owe
mieszkanie balkon pokój służ­
bow y kom fort do w yn e jec ’n.
Lwów. S"T»ióskir*rn *». 7tQ̂ 1 4

Dwie zalety
mają ogłoszeni) m icsrlf aaiowe 
umieszczana w Kurjerze : 1. nic 
nie kosztują —  2 razy do 10 
słów, 7. są skuteczniejsze niż 
kartki w oknach wysiewowych 
lub na ly i  nach, mur ich, parka­
nach.

2 pokoje
kachaia, połkom fort, partar, 

do wyaajęeia zaraz za czynszem 
m<ezięazayia przy al. Dwór- 
n ick ieoe 6. T e le iea  80-90, B

Żaglow iec  francuski ,,Pourquoi Pas*1, który odbywa w yp raw ę  naukową
u wybrzeża Grenlandii.

kachnii*, łazieeka, spiżarka 
n r.cdpokój przynależyteści. 

Lwów. Stryiska 46a nowr. 786-,9

Sykstuska 49
Lwów j do wynajrcia 1 p. 4 po­
koje z kom fortem . Iii p. 5 pokoi 

286l0z kom fortem  26397

4 poko*owe
mieszkanie ałonec’ ne ko
do wynajęcia, 
.ir.skiego 1.

Lwów.

LMopada 12
TJp'irniowieckich 1 5 pokei pełno- 
kom fortowych do wynaijęeia.

26563

3 wielkie
pokoje z kuehnią zpa. p ierw szo­
rzędnie wypeseżeuo, zimna g o ­
rące woda, ogrzew anie aat -a o 
Zgłoszenia Lw ów . Sodowa 14' 
godz. 75- -17.  2867.4

Poszukuję
pokaja i kechaię z łezianką 

za ezynszam miesięcznym Zgło­
szenia do Adm . .K m n er- w aw , 
.k ie g o *  Lwów , Z im arow icza 10 
pod .So lidn y płatnik*.____

kom fort garaż, osobny
pokoje
rai. osobno *

willa
285’

2 pokoje
nyża, kuchnia II o- dla K a to ­
lika zaraz do wyriajęaia wskaza 
dozorca Lwów . R ynok ‘ 9. 28596-

2 pokoje
przadpekój, łazienka, klozdt, 
kuehe-ka gazowa, centralne 
ogrzew an o , pnrtor —  śródm ieś­
cia od 15 peżdziern ik t do w y ­
najęcia. L isty Kurjer, Lwów, 
Zimo?. 10 ped .W . K .“ . 28598

3y 5 pokoi
zaahnia kom fortow e do wyna
jęcia Lwów, plac. Akadem ick i 3 

28602

3 pokoje
kuchnia, połkomfort,. werandz, 
parter. Lwów . Janowska 43 do 
wynajęcia.____________________28607

M:eszkan;a
fort dwu pokojow ego kemfortewssgo, 

ul. Kra- poszukuje urzędnik Lewandowski 
2ć5!i0 I wów, Tarnowzkiego 17. 28584

3‘pokojowe
m ieszk.n ie k o . fortow e Lwów , 
Stryjaka 46 zaraz do wynajęcia 

28590

Kadecka dziewięć
Mieszkanie eztero-pekojow e z 
kuehnią pełaokom fortowe do 
wynajęcia od zaraz. Informacje: 
Lwów , Brajerowska 16, pokój 26
od 8 —  14. "6533

Do wynajęcia
3 p ok o je , kuchnia kom fort t w 
te  staaeja Pohulanka 12/1 ad. 
10-12-30. ■**-1.3

4 poKoje
suche i stonerzna z crntr,i'r\» i 
sgrzewaniem  Lwów , ul. O . ir  - 
łęcka 7 (beczaa L is topzdz) o > 
wynajęcia.____________________ 7

OGŁOSZENIA 
W  .KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIU:
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Bezpłatnie
Umieszczamy ogłoszenia e wol 
nych  pekejach i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów),

Pokój
um eblowany balkon, ei ep ły bar­
dzo debre  utrzymanie w  razie  
potrzeby troskliwa epieka Lw ów  
Z yb lik iew icza  49 aa, 2 ed  4— 6.

28617

Pokój
t  ntrzymanlem. O ddzie ln e we] 
ście —  ed gospodarza. Lw ów , 
Janowska 33. 28612

Słoneczny
pokój de wynająoia. Lw ów , G ip . 
a«w a 54, 286Ó8

Pokój
nmebl, 2 esebawy poszakiwany 
zaraz. L is ty  Kurier Lwów , Zim o- 
r® w ieża 10 „P ek ó j 2-asebew y*.

28571

Pokój
kueknia z nr; *.d cenieni wynajmy 
n.ledemu małżeństwu ehrzośel- 
jańakiaaaa Lw ów , Tarnew skiege
?8. 28573

Kucharka
de wszystk iego, amaezaie gotu je 
ładnie p ierze, prasuje, oszczędna 
w  getowanin —  sznka pracy 
zaraz. L is ty  Kurjer Lwów , Zima- 
row ieza 10 pod „Zw inna“ 28628

' Pokój
g a rd z ę  selidnemn panu de od­
najęcia. Lw ów , Sapieby 45 I 3 
ed 4— 7. 28591

posady de k ieska ako sprzedaw­
czyni z ło i ę kancję. L is ty  Kurjer, 
Lw ów , Z im erew icza  10 pod 
„Natychm iast*. 286’ 0

Poszukrwany
pokój w  óródm iośc*a jasny ume­
blow any a klatk i. L is ty  de Kur- 
jera Lw ów , Z im erow iczn  10 
„N . N .“ . * 28603

Kulturalny
ispesób  (g łoszen ia  w einyeb  po,
koi um eblowanych —  te  egło, 
■zenie w  dzienniku (w  „K a r  je ­
rze* de 10 złów  2 razy bez­
p ła tn ie); oszpecanie miasta zn- 
pem ecą lep ien ia kartek z ngłe- 
n ea iam i na rynnach i  siurech 
derijW jest mekultaralae i., 
karalna w ad łag  edneónynb ro i-  
p * zaozoń Prezydjum  Zarządu 
m ia ita. 18967

Pokój
im eb lew an y  wchód z k latk i dla 

fpow ażayzli esób Lw ów , D ąb- 
ezańskiej 9 obok O sse lin ei m 

28604

Szukam
olaganetciege, s łe a e a z itg e  po­
cę ju um eb low anej* A dm . Karj. 

Lw . pod „W ch ó d  ty lke z klatki*.
  28618

Miły
■m eblowany pekój aelldsa j Pani 
da wynajęcia. Lw ów , Boazna 
Nabie laka 31 a. 28616

jm forto wy
pekej umeblewany piękny, a ie- 
k rępający wynajmę. Lwów, N a­
b ielaka 14 I p. 28627

Pokój
kawalerski da wynajęcia. Lwów, 
O ficerak* 32. 28626

Panienkę
I * > studenta przyjm ę na m iesz­
kanie Lw ów , pl. Bernardyński l?a
m. 2. * 28622

M?oria
panna z maturą poszukuje za- 
•ęeia jako towarzysząca lub d 
dziecka. L is ty  do Kurjera Lw ów  
Z im erew icza 10 dla „22*. 28^68

Lokal
parterowy w  centrum 'uh w oko 
llcy  Politecha ik i —  albe m iesz­
kanie 2 pokoje z kuchnią — po­
szukiwane na pracownię. Łask. 
zg łoszenia do Knrjera pod 

Szwalnia —  czynsz zapew 
niony*. 2c ‘,67

Szukam
Samotny

doskonały p edagog otrzyma 
praaę. Em eryci mają p ierw szeń­
stwo. L is ty  K nrjer Lw ów , Z irier. 
10 ped  „Pharm a*. 28574

Osoba
lat 35 —  przyatejaa brnaetka 
rozu-niejąca w ie jsk ie  gespodar- 
stwe i kuchnię —  przyjm ie aa- 
tyehmiast posadę samadzielnej 
gospodyni u aametayeh eseb —  
an skromnych warunkach. L is ty  
Kurjer Lwów , Z im orow ieza 10 
ped „P o  ip ieeh*. 28621

Służąca
młoda, crvsta. debrze getająca 
• atrzebaa. Sałtyńska L —ów, 
D w ern iek iage 7/3 gedz. 7— 9

28577wieczór.

Zredukowana
jieaznknje jak ie jko lw iek  pracy 
biurowej. Matnra gimn. Kurs 
Ab itu rjentów , maszyna, re fe- 
reaeje. Łaskawe zgłoszenia do 
Kuriera pod „M  S. 26*. R

e wszystk iego, uczciwa, pa 
trzabna zaraz. Lw ów , Ś w ię te - 
krzyska 7 m, 4 Zgł. od 2 d i  3

28605

Apeluję
de serc katolickich  n ie chcąc 
ginąć m łedy, przystojny, Polak  
p lutonowi rezorw y nadzwyczaj 
aezeiwy, dobre św iadectwa, p ro ­
sząc choć e parę godzin  jak ie j­
kolw iek pracy dzitnu io  aby żyć 
uczciw ie. Łaskawe zgłoszenia 
Lw ów , poczta główna p e ite -re -  
atanle „477*. 26494

Maszynista
zdalny ślnłarz i tokarz peszu 
knje pracy de m eterów  i maszyn 
parewykh wynagrodzenie akrem-
ne. L is ty  K urjer L w ów  Z im ere - 
w ieza ‘ 0 ped „K ażd a  preea 
mile w idziana11. 26545

Gospodyni
młoda, miła, bardzo dobrze go 
tuję zajm ie się gospodarstw em  
wiejskiem  i miujskieui. Listy 
K arjer Lw ów , Zimer. 10 ped 
„S  M.*. 28579

REFLEKSJE R EK LAM O W E

Jak działa reklama prasowa
Pismo fachowe „Printers Jak“ pr?.y- 

rosi następujące ciekawe informacje o 
metodach propagandy i sprzedaży sto­
sowanych przez firmę produkującą po­
pularny w  Stanach Zjednoczonych śro­
dek chemiczny Bon Ami. M imo k ryzy ­
su w  ostatnim roku f:r;na ta zarobiła 
r<? czysto 1.272.776 dolarów. Cd szere­
gu lat firma ta. mimo swych wielkich 
obrotów, posługuje się tylko siedmioma 
akwizytorami, którzy odwiedzają w y ­
łącznie w elk ich  hurtowników; na‘j -  
n iast główna swa akcję oropagandową 
i forsowanie sprzedaży opiera na re- 
k'amie prasowej.

W ielce wym ownym  jest sta-y 
y  zrost w "  N tk ów  te- f ;rmy na reklamę 
prasową. W  roku p ierwsze j Kampanii 
— 1903 —  wydała Tirma na ten cel 
t e  Ono do’ ., w  roku 1910 —  114.000 doi., 
i,.- roku 1920 —  378.000 doi., w  roku 
zaś 1933 •— p.ż  900.000 dok W ytwórnia 
uważa, 'i ogłoszenia działają lepiej 
r : ż f - t i o w y  ak w izy to rów  j sorzedaw -
cćw  w  stosunku do publiczności. (X>

M o j i e n l i  w tej  rubryce  nmle iBOia  
my do 15 słów bezp ła tn ie

Piezależoy byt
zdol >ęd?‘ esz kończąc kursy sz®. 
fersk ie  Inż. A .  Junra^e, Lwów , 
Kopernika 54. W pisy cadniisn 
aie. Opłata ratami. Żądajcie in­
formacji. 2653

Ubrania ochronne
dla szkół technicznych eraz 
-nuadary P. W . bajeezaip  tania 
jedynie w  W ytw óra i „C en tru m ", 
Lwów , Skarkkowska 4, naprze­
ciw  kina „A t la s t ic "  1407

Zdolna
agentka de sprzedaży sowo- 
czesaych artykułów. Zgł. ul. K ę ­
trzyńskiego Nr, 76. drzw i 56 
od 2 — 6, 26544

Wzorowa
opiakuaka de l 1/2-ege  dueaka 
paszakiwana, L is ty  Kurjer Lw ów  
Zimer. 10 ped  „Particu licr*.

28572

Służąca

Zdolny
akadem ik fnstrukter (greka 

fraaeask ie ) znajdzie prac*. 
Lwów , P iekarska 59. 28611

Oszczędne 
Panie

kupują ty lko 
w  „K ra joprzem y- 
sl »*  „w ów , Oe- 
im ów  1 —  selidae 
taaia b iodrówki, 
hiustaiki. pod
wiązki. 1122

O B U W I E
poleca n a jtan ie j

katolick i m agazyn  JGT-ES. 
Lwów, pi. K an ita lny  2. 590

Tcl. 51-89.
Lwów, ul. Zyblilc iew icza 2 I p 
drzw i 2. P rzepisyw anie na ma­
szynie. Strona 20 gr. K op je  5 gr. 
również w  języku niem ieckim 
i fraae. 1106

Przepisowe
pantofle szkolna poleca i wy 
kenuje „Ib la*, Lw ów , M ick ie ­
w icza 26. 1457

Czy żyjesz
aby ty lke  żyć ?  Z yc ie  ma swoja 
powaby, życie  można wykorzys­
tać. Dla m ądrego n igdy nie jest 
zs p ó źn o ! Mężna żyć, tworzyć 
i radować się I T rzeba jednak 
umieć dużo zarabiać. Stosując 
zasadą *. w taiki sbrót —  mały 
zysk i reklamując się stała i ca­
la we w  Kur jerze Lwowskim  na­
w et w  obecnych ezasach mężna 
zarabiać. 26099

Miody
przystojny i sym patyezay kaw a 
er, prawalk i na stałam rządo- 

w e a  stanewiskn p jzn a  bogatą 
pannę z lepsznj radźm y naj. 
ebętniej ziem iankę w  cela matry. 
meajalaym. L isty Kurjer Lwów , 
Z im orow ieza 10 pad „Iadeks 
5690*. 28623

Młoda
sympatyczna, re lig ijna, brunetka 
na posadzie 6.000 zł. pesagu 
w gotów ea , w y jdzie  zaaoąż za 
handlowca lub urzędnika do 
lat 35. L is ty  nieanenim owe Kur­
ier pod „Z god n y  charakter*.

286-1'

Rutynowany
pedagog udziela lek cy1 w  każ­
dym zakresie już ed 5 zł. ty ­
godniow e, przygotowuje da e g ­
zaminów powszechnych, gimaaz- 
jalayeh, matury szybka, grun­
townie, ręcząc za wynik. Stosuję 
nowoczesna m otody w  prewa- 
dzra iii d zieci slr.bo rozw in iętych 
Kraftew, K raszew skiego 11 m, 4.

2 558

Dyplomowana
nauczycielka wyucza szybko 
francuskiego aiemieckieg®, u* 
dzie ’a konwersacji tudzież p®’  
maga w  nauce szkolnej, Lwów, 
Długosza 37[il.______   26536

1 obraz
w»rt jest 1.000 słów - tak m ówi 
chińskie przys łow ie. O  tern na­
leży zawsze pam iętać! Umysł 
ludzki szybciej zapam ięta obraz, 
aniżeli słowa. D latego każdy 
drak reklam owy —  a u ięc  i < gio 
azeaie —  pow in ien m ieć k ii,z * .

' ’  -1 ”>6116
run o
lamo

suknie, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pończochy, r e ­
form y p o leca : Szekalaka, Lwów , 
H alicka 12. I n ietre. 1270

Albumy
D Y P L O M Y  i adreay honorowe, 
księgi pam iątkowe, O P R A W Y  
R E P R E Z E N T A C Y J N E  i b ibljo 
filsk ia —  w ykoau je artysta ia- 
tro ligator K R 7 Y W IE C K I Lwów, 
Leona Sapiehy 28. 1351

Najtań­
sze, naj­

lepsze 
obawie

poleca najstarsza firma katolicka

L,. T. Skrzypek
Lwów , Halicka 4 teW fen 44-70 

1403

1169

Kroj
Srebrzen ie jest ty lke  wówczas 
trwała, je że li za pom ocą wagi 
da aię sprawdzić ilość pokrycia 
srebrnego. Inne srebrzenia są 
bezwartośaiew s. 5-cto letnis 
gwarancję wydaje „G alw an »n la- 
io r “  Lw ów , Kopern ika 14 na 
przeeiw  K ina. 1311

e wszystkich modeli wszel,-!-h 
żurnali ściśle w ed le m iary w v ’ o- 
Tuje de 24 gedzin  „Zu rn **, 
Lwów , pl R -rn .rduń .1-? 1655

Kufrv

Torebek
damskich pracownia „  Jnraa*'- 
mleśai się obe tn ie  przy Zim oro- 
w icza 7 (L w ów ). 1943

Futra
nowe oraz w sze lk ie  przeróbki 
wykonuje solidnie i tanio. 
R U D E K , Lwów , Sob iesk iego 12.

1642

Magazyn
i pracownia fu ter E lżb iety  Solik 
Lwów , Sob iesk iego  4 poleca się.

1641

walizki, teczki,  torebki damski* 
najsolidniej n»orawia, odnawia —

P r a c o m  s z K la r s k a
3, Stelmachu, Lwów. Kopernika 
22, tel. 45-79 wykonuje wszel­
kie roboty szklarskie. Poleca 
wielki wybór ram i karniszów 
oajnowfzych wzorów po cenach 
[)amfż*rvcb. 11 °6

Auto nobili&ci
M otocyk liści, W arszta tow cy ,
kupujcie tlek i, p ierścien ie, belcy, 
wentyle w  składzie fabrycznym. 
Składnica O p .n  M IC H E U N  
1 wów , Fas*z Mikolaseha tel. 
639. W szystk ie wym iary stale 
an składzie. 976

Dryliug
doskonały ekazyin ia sprzedam, 
Lwów, w iadom ość tel. 44-03.

26514

Em eryci - bezrebotni
znajdą p o p ł a t n e  za jęcie  p row izy jne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul ,  M o c h n a c k i e g o  
4 8  m iędzy 1 0 — 12  rano.

i

H

Spieszmy do katolickiego
M A G A Z Y N U  O B U W I A

i , J O T - E S “
L w ó w , pl. Kapltulnu 2 I p.

zaopatrzyć się w aajnowste jesienne faseuy. O bu­
w ie męskie, damskie i d z ite iaoe  znane ze swej 

solidnaści —  po cenach najniższyeh, 591

Już od zł. 19
deitan lesz ręczn ie wykonane 

obuwia w e firm ie

dSk R  —  i f t
Lwów , Zim orow ieza 17, 425

Zgubiono
sygnet z łe ty  herb w że la z ie  
Znalazca zechce zw rócić  za za“ 
ołatą Lwów , Nabielaka 37/9 

2?6̂ 7

Znalazcę
bransolety (ag ł. w Kurjerzc 
z dnie 9/10) złotej uprasza się 
o adaies ien ia  ‘ ej pod adresem 
L w ów , Tereay 12 m. 1 za w vn . 
.rod ren iem  15 złatyeh. Vn63

Rozłucz
pensjonat „Janina" czynny cały 
rok poleca pokoje słoneczne 7 

razowem utrzymaniem zł. 3.
dzi 26327

Wszelka dyskusja
jest bezcelowa, gdyż nie noszę 
<nnej b ielizny jak tyłka z K ra­
sowskiej Fabryki b ie lizny , .P »w “ 
Lwów , Sykstuska 1. Cen-iil 
bezpłatnie. ’ 51

Urządzenia
ośw ietlenia e lek trycznego  — 
dzwonków, tele fonów , gromo- 
ehrony, wykonuje ti nio i solidnie 
,,E lek tra* Lw ów  Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85. 1144

T i *
Meble

do wszelk ich po- 
koji nsjkerzystniej 
nabyć mężna W WY- 
TWóRNI MEBLI Fr.
Z ie lińsk iego, Lwów, 

Kołłetaja 5 w  podwórzu. Stale 
na składzie. W ie lk i wybór
ANTYK ,W *48

JAK OGŁASZAĆ —

TO W  ..XURJEBZE‘!1

JUŻ NADSZEDŁ 
C Z A

POMYŚLEĆ
O  NO W YCH

ODBIORCACH
R e k la m a  w  „ K d p je p z e “ p pzy .  

s p o r z y  C i ich  c a łe  z a s t ę p y

Himer zagraniczny

W ydaw ca; Mgr. D. Maciejko* 'zcionkatui DR*'KĄRN1 KRLSDWF.J Sp. z o. o. L w ów . Mochnackiego 48*

Gdy policjant, regulujący ruch uliczny, byl kiedyś 
ś c i c i e l e m  c y r k u . . .

^1-OdDow. red. Marian Ostrowb


